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KURIER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y ! D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Pakt wschodni czy neutralność? — Nowe spojrzenia na dzieje o j­
czyste, — Malcom Campbell bije rekord szybkości. — Rozmowa z Bia­
łorusinem inteligentem. — „Bratniak* na równi pochyłej.i

BH

Z  (w t1owcnlt powste.ua Grecji
V e m r A o s  chroni sią r fo  Włoch M  przekroczył granicę gen. Ramenos

Żą d a n ie  w y d a n ia  
zb ie g ó w

PARYŻ (Pat) ,.L 'Iniopm ation ‘

tfiin kiążownik zawrócił do arsenału w 
Salattunie i ftddał się do dyspozycji r/.ij 
du greckiego. Według doniesienia guho­
li a tor a Krety, przy wód ej powstania 
przed opuszczeniem wyspy zahraii wszy­
stkie pieniądze z urzędów, banków i iu 
n y e h  u is iy t u c j  j  r z ą d o w y c h .

V .n :z e l o s  w y c o fu je  sie
~ *vr»B p o fłty rzr e d i*
ATENY (Pat) —  Podczas opusz-cza- 

ota Kanei Yenizckłs oświadczył znajdii- 
jąeyin się na okręcie powstańców uzicn 
nikurzoin frain uskim. żc wycofu te się 
ostatecznie z łychy  politycznego.

S O F IA , (PAT). —  Szczegóły przejścia kilku 
iiasiu oficerów arinj! powstańczej na tw ytprjm u  
bułgarskie są następujące:

{idy 4 sam ochody 7, Uchodźcami znalazły się 
w bczpu.śrcdnicm sąsiedztwie bułgarskiej grani 
cy i zatrzymały się na rozmiękłej drodze, zbli­
żył się do nich oddział siraży granicznej, który 
pozostał wierny rządowi. (.dy (diet rowie do  
strzegli zbliżającą się straż rzucili się w pop 
lochu do ucieczki w ki runku granicy. Trzech 
tylko oficerów, którzy pozostali ita jednym z  
sam ochodów, poddało się straży. Kiedy straż, 
chciała ich rozbroić jeden z nich wystrzałem z 
icwolweru pozbawił się życia, kołnierze greccy 
rzucili się w pościg za uciekającymi oticcranii, 
którzy zdołali przedostać się na icryte.rjum bul 
garskie 1 z.atrzymali sic obok bułgarskich po 
•sterunków. Kiedy goniący chcieli strzelać do 
ty uh oficerów , dowodea straży bułgarskiej oś-

ATENY. (Pat) —  Przjw ódij pow 
stania, w tej licznie Yent/elos z inal/.ou 
tą , upuścili Kretę na krążowniku „Avc- 
roff", p« uprzedniein uwolnieniu zakła 
ników Na wyspie przywrócono uonnal 
ny stan rzeczy.

Rząd Tsaldarisa polecił posłowi gre 
ekiemu w Sof ji zażądać ml rządu buigur 
skiego w i dania oi ieerów powstanezjch, 
którzy schronili się na tery tor jum Ituł 
garji. RataIjon powstanczy, który przy 
był do Dedeagaezu, został niezwłocznie 
rozbrojony. Generał dowodzący brygadą 
wojsk rewolucyjnych kraz z 5 ma ofiee 
rant? sztabu odjechali na żaglowcu w 
niew iadcmym kierunku.

ALEKSANDR JA. (Pat) —  Korespon 
dent Reutera donosi, że V enizelos i inni 
przyw ótley ruchu powsianezego płyną 
na krążowniku do Włoch.

RZYM (PaD —  Koła rządowe pot 
wierdz.a,,ą, że Yenizelos wylądował z 
krążownika ,.Ai erołf44 na wyspie Kazos. 
Został on tam internowany i jesl trakto 
wany przez w ładze w łoskie jako uchodź 
ca polityczny, a więc piawdopouobnic 
—  jak donosi Reuter —  nie będzie wy 
dany. V enizelosowa i około 100 ofice­
rów, którzy towarzyszyli YcnizelosowI, 
rów nież wylądowali na wyspie Kazos.

ATENY (Pat) —  Załoga krążownika 
, w eroff- w ysadziła na ląd w Kuzos w 
boaeLanezie \ cniztlosa i innyeh przy 
wódi-nw powstania. Niezwłocznie po

ATENY. (Pat) —  Cała Rota powstań 
cza znajdująca się obecnie w zatoce Su­
rfa poddała się rządowi, z wy jątkiem krą 
ż,ownika „Av«rofH i jednej lodzi pod 
wodnej.

ATENY”. (PatJ —  Łódź podwodna, na 
leżąca do powstańców przybiła do wy 
spy Patmos na morzu Egejskiem. AYła 
dze internowały całą załogę łodzi, skła 
dającą się z 8 oficerów, kilkunastu ma

Flota w  ręku rządu
tej liczbie znajduje się kilkunastu ofice 
rów marynarki wiernych rządowi, a 
aresztowanych w \rseunlc. Oficerowie 
ci objęli dowództwo na zbuntowany cli. 
okrętach.

Generał Paieuios, który działał w A- 
tenach na rzecz VeiiizeIosa i który ukry­
wał się do w ezoiajszego^wieczora, dziś 
rano oddał sit do dyspozycji władz.

wąidezyl, że jego żołnit r.-.cc odpowiedzą ogniem. 
Po w m  oświadczeniu straż, grecka w ycofała się. 
Dopiero wlcdy gen. Kam euos i towarzyszący mu 
oficerowie, którzy |H>czuikono podali się za wy 
słunników rządu, wyjawili oficerowi bułgarskie 
mu kim są naprawdę.

POWODY KLĘSKI.
SOI-J A, (PAT. —  Ofieerowie greccy, którzy 

przeszli granicę bułgarską oświadczvfi, że po  
wylądowaniu wojsk rządowych w Dedskaczu, 
Ki<vaili i icych punktach, powstańcy zuutakowa 
ni r. boków ogarnięci zostali paniką i zaczęli 
się poddaw ać.

Oficerowi! dodali, żc powstańcom  brakowa 
lo samolotów i artylerii. Zapasy żywności 1 jm u  
uiojl były również, niedostateczne.

Bułgarski minister wojny oświadczył, że o ff  
eerowie grecey skierowani będą w głąb kraju 
do obozów koncentracyjnych.

POWSIAiSCY NIE MAJĄ WSTĘPU  
DO EGIPTU.

A t.FK SAN D lU A . (PAT). —  Mały parów ici 
grecki „k e rk y ra " przybył tu z  Krety, gdzie z »  
stał zaję y przez powstańców. Na pokładzie pa 
rowca znajdował się admirał Kollalcksis, do- 
wNdee. powstańczego krążownika ,A veroff“ .

W ładze egipskie nic pozwoliły admirałowi 
wylądować i- krążownikowi kazano natychmiast 
odpłynąć, gdyż najwidoczniej przybył on po 
iywnuść dla powstańców.

s ą

rynnrzy i jednego cywilnego:
ATENY (Pat) —  Agencja ateńska 

"onosi że dziś o godz. 3.ił0 ateńska sta 
eja rudjowa przyjęła depeszę nadaną z 
torpedowca „Psara‘ donoszącą, iż zbnn 
to wam ofieerowie na torped „Psa 
ra“  „Leon“ oraz łodzi podwodnej „Mi- 
iretts  ̂ opuścili potajemnie statki, pozo 
stawiając załogę bez dowództwa. Trzy 
te okręty czekają na rozkaz rządu w 
zatoce Sude

Druga depesza z ,J*sura‘ donosi, że 
wszysej zakładnicy osadzeni przea pow 
stańeów w Kanei, zostali zwolneui. W

Sympatje polsko -  fińskie
O ś w ia d c ze n ie  m in . •cpraw z a g ra n ic zn y c h  F in la n d ji

HE)LSINKf( Pal) —  Fiński minister 
spraw zagranicznych Hackzel! udzielił 
kcrespoimieinitowij PAT-icznt i 'iraslępują 
(ego oświadczenia:

Fliiiandjn żywiła zawsze dla Polski uczucia 
wielkiej sympw.lji. której źródła szukać należy 
w przesłankach historycznych i geograficznych, 
•luż w tym czasie, gdy Fininndju była złączona 
ze Szwecją, M im ow ie i Polacy brali udział nie 
tylko wwojnach między Polską i Szwecją, ale

TELEP. OD WŁASN. KOR ESP. Z  WARSZ* W Y
N

Dalsze ulgi dla rolników
Min. Skarbu opracowało obecnie pro 

jckt rozporządzenia o zasadach, na ja­
kich udzielane być mają ulgi dla rolni 
ków. Projekt ustala zasady te w zakre 
sie należności prywatno-nrstwnyeh, przy 
padających skurnowi państwa i instyłu 
cjoin prawa publicznego z tytułu diu 
gów rolniczych, powstałych przed 1 lip 
ca 1932 r.

Projekt przewiduje stosowanie nastę 
pująeych ulg: 1) ustalanie terminów

spłat długu z rozłuźcnicm na raty, 2) 
obniżenie lub skreślenie oprocentowa­
nia, 3) przyznawanie bonifikaty na wy 
padc-k przedterminowej spłaty oraz 
pi zyjmowanie należności papierami 
wartościowemi, 4) umarzanie w- częśe- 
lub całości snin dlużnyeli, 5) ustępowa 
nie przy należnościach hipotecznie za 
hezpieczonyeli miejsca hipotecznego lub 
też wyrażanie zgody na konwersację 
długów na kredyt długoterminowy w li 
staeh zastawnych.

także utrzymywali ze sobą często pokojowe sto 
M in k i.

Ną-.ikn minionych stuleci o Ja tcu rezultat, 
że Polska i Fiiilamlja |Hu( rzymują trwałe wie 
*y wzajcnm ęj przyjaźni. Polacy i Flnnowie pa 
łrzyli na wlaJzę carską jako na wspólne n u b es  
picczcństwi» narodowe. Ta okoliczność utrwala 
w Finlwtdji svmpiitję dla Polski, tę syi.ipatję, 
która liisioiĄcznie znajdowała swe uzasadnie­
nie.

Wrskntck położenia geograficznego Polska 1 
T’ ine,iandj:t są łącznikiem między wschodem i 
(flchooeni, mówił minister, .lest to również czyn  
nik wpływający na sym patię FlnnoW dla nar© 
du polskiego. Z drugiej strony między Polską 
i Finlandia zsinieje l-ożnorodność, która spra­
wia to, że konkurencja gospodai cza między obu 
krajami nie obejm uje zbyt wielu dziedzin. —  
Przyjaźń miedzy I inlandja 1 Poiską .mirta jest 
na silnej kulturalnej podstawie z jakiegokol- 
wćeJi punktu widzenia bt-dzle lo zagadnienie roa 
pntrywaiie.

Liczba Źvdów w Niemrrfcch
r m n ip ls r y ła  * fę o 65 000

B illilJ N . (PAT). —  Frzi.d statystyczny Rze­
szy ogłosił (lanc dotyczące liczby Żydów miesz 
kajarych obecnie na ter< nie Niemiec.

-Wedle os.atnieh danveh w r. t93.1 w Niem  
czech liyto około pół m iljona Żydów. Obecnie 
dane wykazują zm niejszeaie się tej cyfry o 

> 65.000 osób.

donosi, ze rząd grecki zażąda* od władz 
bułgarskich w j dania generała Kameno 
sa i jego sztabu, podkreślając, że nie 
chodzi tu o przestępców politycznych, 
lecz o iudzi, którzy zrabowali w banku 
państwowym zgórą 60 000.000 drachm.

POWSI 4NUY W  NIi:VYOLl.
ATENY (Pat) —  YV Serresie wojska 

rząnowe wzięły do niewoli 3 tys. pow
s ia ń e f» v

irnwestycie w DrusMeniKacłi
Z n iż k a  taifs ku racyjn ych  w  u z d r w is ^ a c h

Na zjeździć dyrektorów uzdrowisk 
państwowyeli, który obradował 9 b. m. 
w min. Opieki, uchwalono przeprowa­
dzić w r. bież. szereg zmian w zakresie 
warunków korzystania z urządzeń lecz 
niczych w tt7,tirov. iskaeh. W  związku z 
te ni obniżone zostaną wydatnie taksy 
kuracyjne oraz opłaty za kąpiele. Zniż

ka ta dochodząca óó ttroe. dotyczyć, bę 
dzle w pierwszym izedzit sezonu wiosen J 
nego i jesiennego.

Pozatem opracowano pian inwesty 
cyj. M. in. w Druskienikacli podjęte bę  ̂
dą prace nad rozbudową sieci wodocią-l 
gow-ej oraz kontynuowane będą w i erce | 
ma.

M O SK W A  (PAT). —  Ostatnio nnimj do za 
uete.wania w ZSltit. nową falę wystąpień anty 
semickich. W  miasteczku Piepowo w okoMcnch 
Moskwy miody inżynier sowiecki Tim ofiejcw  
"r e z  jesro żona na tle zatargu mieszkaniowego 
pobili Żyda inżyniera Karapasowa oraz jego  
matkę, w ym sślając lin a także wrzucając ekskłe 
menty ludzkie do naezyń z wodą do picia

Podczas procesu sędzia wyraźnie stanął po 
siewnie oskiyżonych. -ośmieszając pnkrzjwdzo  
uyek, co  spu .1 nło się z gorącym aplauzem pub 
licziidści która przeszkadzała w składaniu zez 
neń świadków, oskarżenia narodowości żydów  
skiej. Oskarżonych uniew-inniono.

i



2 „KU RJtR ” z dnia K!-go marca lyJń r

1 bliżenie urzędnika do obywatela
M in . K o ś c i ł k o w s k i  r e a liz u je  s w o je  z a p o w ie d z i

no.ści za po w iaiia minister jak uaj°strzej 
szc postępowanie przeciwko tym m-zę 
dni kom, którzyby usiłowali w stosunku 
tło obywateli stosować systeiu drobnyeh 
szykan i złośliwości 'Fe względy muszą

WARSZAWA (Pat) —  W  przemowie 
m u  swem w czasie debaty sejmowej mi 
raster Kościałk&wski zapowiedział skon 
centrowanie .szczególnych wysiłków w 
kierunku prawidłowego ustosunkowa 
inia się administracji do obywatela zgod 
sie z interes tan państwa, rzucając, jedno 
czeknh: hasło, iż ambicją urzędnika ad- 
Tninhstracyjnego musi być przy z.ułat- 
wian u każdej wprawy dążuiie wszel­
kiemu siłami do iegi-;ę aby ułatwić życie 
obywatelowi i w sposób życzliwy chro­
nić go od wszełkieh niepofrzebnycłi u 
eiążliwośei.

Realizując le fezy minister Kuwciat 
kowski w-ydat wojewodom, kom kai zo­
rzowi rządowemu, starosiom powiało 
wym oraz wszystkim urzędnikom mini 
slerstwa spraw’ wewnętrznych szczegółu 
we polecenie w formie okólnika, w kto 
rym w sposób najbardziej kategoryczny 
nakazuje, aby urzędnicy w urzędowa 
nlu kierowali się wskazanemi zasadami. 
Urzędnicy*, którzyby okazywrali się nie­
udolnymi rlo pozbycia nal°gu biurokra 
tycznego, wykażą temsamcm brak wszel 
kich warunków do zajmowania stanowi 
ska w słuiżbie państwowej. W  szczegół

wziąć pod uwagę przedewszystkiem kie 
iowuicy i urzędnicy naszej admindslra 
t ji lokalnej, którzy pozosta ją z szerokie 
mi sterami Obywateli w ciągłymi i bez 
pośrednim k omhikcie.

Ctłła administracja musi przejąć się 
zasadą, ze tak postępując, działać bę­
dzie nietylko w interesie obywateli, ale 
przedewszystkiem w interesie służby,
gdyż bez wzajemnej życzliwości, nie mo 
że być' mowy o prawidłowern i hkutecz 
nem administrowaniu. Równocześnie ani 
nister spraw mewm. wydał wewnętrzne 
zarządzenie odpowb dniim organom, aby 
przystąpiły cło opracowania przepisów 
prawnych, dążących do zniesienia pcw 
nycii formalności i jasnego i zrozumia 
lego dla przeciętnego obwał etą ujęcia po 
.szczególnych przepisów. .Nad praklycz- 
nem wyk o-n a ni cni wskazań zawartych 
w ogólniku ma czuwać biuro inspekcji 
min. spraw wewnętrznych.

Z  A lg ie r u

W sku tek  zanii poU rij<-nia w śród  lm -hom etun w .tlgi-mzi-, ud-il się lam  fra n cu sk i m in ister  k o ­
lon i j  M. Regnic-r. Na ilu stra c ji m in  R og n ie r  i ozm aw  i.a z w o d z a m i in ie j-scow y ch  sz cz ep ów .

„  iiała księga" tematem obrad
p arlam en tu  angielskiego

LONDYN, (PAT). —  Dzisiejsza doba 
ia w Izbie Gmin zakończyła się koło pół 
oocyr. Jako ostatni przemawiał min. Si 
'non, który zreasumował dyskusje i jej 
wyniki.

JcdnostroniH rozbrojenie jest może 
• wspaniałe, rnuwif mm. oinion. aie nic oz 

nacza pokoju.
Przedstawiając ua-.iępnir polr/t-by 

nrmji brytyjskiej rozi zucmu-j po całeih 
unperjum minister nazwał zbrojenie na 
rodu funkcją narodowego bezpieczeńsi 
wa. Zbrojenia się oczywiście nie pomaga 
ją pokojowi, ale kto tak rozumie sporne 
kwcstje, ten cierpi na hulueynację.

W zakończeniu przemówienia minister 
Simon oświadczył uroczyście vs imieniu 

1 całego gabinetu, że polityka rządu brytyj 
skiego opiera się niezm iennie na należe­
niu W ielk iej Brytanji do Ligi Narodów. 
Rząd brytyjski dąży do stworzenia wa­
runków, które ułatw iłyby N iem com  pow  
rot do Ligi Narodów. Ty ni celom posw >ę- 
cone będą podróże, jakie wkrótce podej 
mą Simon i Eden. Płaszczyzną ch wy­
siłków będzie deklaracja londyńska z 3 

. lutego, która przewiduje szereg propo/.y 
cyj dla zapewnienia bezpieczeństwa zbio 
iowego, a także pakt wschodni.

Minister zakończył przemówienie opi­
łem do„Izby. aby poparła politykę wyra 
żoną w „białej ksicdze“ i by odrzuciła 
wniosek Labour Party W  głosowań-u 
„ rai osek labourzystów odrzucono -12 '- 
przeciw 79 głosom.

ZLIKW IDOW ANI 1 1NCYDENT1 .
L O N D Y N , (P A T ). —  In cy d en t z  „b ia łą  księ  

gą*’ po  w c z o r a js z e j d eb a c ie  w  Izb ie  G u ilu  —  
n a leży  u w a ża ć  ia . z lik w id o w a n y .

TELIF. OD WŁĄSN; KORESP. Z WARSZAWY.

Nominacje w  sądow nictw ie
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 

ostatnio 143 nominacje na stanowiska 
sędziów j prokuratorów. M. m p. Jan 
Dcmbicki dotychczasowy sędzia S. A. 
w Wilnie zostaje sędzią Sądu Najwyższe

A r e s z to w a n ie  posła
W  Poznaniu aresztowano posła Ik B. 

W . R. z  powT. obomidkiego —  Wójcie 
cliowskiego. Aresztowanie lo nastąpiło 
ma żądanie warszawskich władz proku 
ratorskich.

O k ó ln ik  w  spraw ach 
film o w y c h

W  zw ią zk u  z  w y d a n ą  u staw ą  o  film a ch  —  
M in. Spr. W -ewu. p r z y g o to w u je  o g ó ln ik , k tó ry  
u s ta li za k res  u p ra w n ień  w o je w o d ó w  przy w y d a  
w a n iu  p o z w o le ń  n a  o tw ie ra n ie  k in . P oza  t en i 
o k ó ln ik  u reg u lu je  s z cz e g ó ły  u p raw n ień  m ech  a 
u ik ó w  fi lm o w y ch  i tryb  i dii eg za m in ow an iu

go. Wiceprezes S. O. w Wilnit p .Mit- 
czysTaw Kruczyński zostaje prezesem S
O. w Wadowicach: p. Witold Gled.oye,
wiceprezes S. Okr. w Bialymstokn zosta 
.]<* prezesem S. O. w Zamościu

nuntm—iim-

O d d a la n i  skasuj pos. 
T tą m p r zy fts k ic g o

12 b. m zapadł wyrok Najwyższego 
Jrybunału Achninistracyjnego w spra- 
v Ł’ skangi pos. Wojciecha Trąmpczyn- 
skiego o wypłacenie djet poseiskicl za 
czas ud 1 wrześni* do l grudnia 19,50 r., 
czyli od chwili rozwiązania trzeciego 
Sejmu, do zwołaniu czwartego, w któ­
rym to okresne pos. Trąmpczyński peł­
nił funkcje członka komisji kontroli dłu 
gów państwowych

Sąd Najwyższy skarga pos. Trąmp- 
czyoskiego oddalił, uznając ją za niedo 
pusze żalną.

fiadykali przeciwko dwuletniej służbie wojsk.

Ostra reakcja Niemiec nu białą księgę*4 nir 
h jła  pranie wcale poruszana, nietylko w  prze 
mówieniach rządowych ale i w przemówieniach  
opozycyjnych lematu tego wyraźnie unikano.

Znamienną była nieobecność form alnie ou 
powiedzlalego za łen dokument prcmjjera Mac 
Ikinulda, który w .ku . k shnego przeziębienia 
pozostaje od piąku w łóżku i przebywa w Clies 
uers.

—«o«—
S>mon z  Ed e n e m  

uda się do Berlina
LONDYN (Pat) —  „Tim es" spouzae- 

wa się że wizyta . sir Johna Simona w 
Berlinie dojdzie d<> skutku w dniu 23 
i 26 marca.

Ponieważ mm. Eden udać się ma do 
Warszawy i Moskwy w tym samym cza 
sie. jest rzeczą praw dopodobną, iż obyd 
wa j mężowie stanu wyjadą do Berlina 
razem Możliwe, że. Eden zabawi v> Ber 
linie krótki czas razem z. S'mohem. 
Szczegóły nie są jeszcze ustalone.

Zatnierzaoe tematy rozmów 
Edena w Moskwie

BERLIN (Pat) —  Niemieckie biuro 
intormacyjne donosi z Moskwy: Jak sły 
chać, w rozmowach I Jena z rządem so 
wieckim będą poruszone następujące 
sprawy: 1) pakt wrscbodnli, 2) rozbroję 
nie, 3) sowiecko - angielskie stosunki 
handlowe, 4) nowe zadaniu Ligi Naro 
dow i rola Sowtictów. Pozatem K r ó tk o  
poruszone będzie zagadnienie Dalekiego 
Wschodu. Odwiedziny Edena u Stalina, 
jak kategorycznie oświadczają nie odbę 
dą się.

PARYŻ (Pał) —  Dziś przed połud - 
i.iem odbyło się posiedzenie rady mini 
strów pod przewodnie,lwem prezydenta 
Lebrima. Posiedzenie trwało trzy godzi 
r.y i było poświęcone przeważnie spra 
wie przedłużenia służby wojskowej. Jak 
podaje komunikat urzędowy, premjei 
Flandm złoży w piątek odpowiednie oś

Wiadomości z Kowna
W Y W IA D  GUBERNATORA K LA.ll-E D ZK lFG O  
N A W A  K ASA  W  R Y D Z E  N A T E M A T Y  KI. AJ 

R U D ZK IE

G u b ern a tor  K r a ju  iK łajpedzhieg-o d r  N aw a- 
kas p rz y b y ł o s ta li) ’ -* na k ilk u d n io w y  p o b y ł  d o  
R y g i. Z  R ygi u d a je  się  dr. N aw akas d o  E s io n ji . 
P rzed  w y ja z d e m  d o  E sto n ji u d z ie lił gubern a 
lo r  k ła jp e d /k i  n a s tę p u ją ce g o  w y w ia d u  przedstn 
w ic ie lo in  p ra sy  ry sk ie j:

Ś rod k i, zastosow ani.' na ob sza rze  K ła jp ed y , 
c-p iera ją  się  na statujSe śc iś le  p rzestrzeg an y m  
p rzez  L itw ę . Statut n ic  zo s ta ł n a ru sz on y  pod  
żad n y m  w zg lęd em  R o z s z e r z e n ie  id e o lo g ji  naru 
d .iw y cłi socja lisów - k r y je  w  sob ie  u ‘ eb ezp ie czeń  
stw o . W  z w ią z k u  z tern m u sia ła  b y e  s tw orzon a  
pew n a  g ra n ica . Na tom  p o le g a ło  zada n ie  g u b er  
na l o r  a na ob sz a rz e  K ła jp ed y . R ea liz a c ja  teg-o 
żarłam i  -leży z a r ó w n o  w  in teresie  s p o k o jn e  -o 
r o z w o ju  o b sz a ru  K ła jp ed y  ja k  też -T.rfwy i u) 
krajów - w  E u r o p ie  W s c h o d n ie j.

C o  s ię  ty cz y  g o s p o d a r c z e j sy tu a c ji w  K ła jp e  
d z ie  is tn ie j, tam  n a d m ia r  p ro d u k tó w  ro ln y c h , 
a to  ze  w zg lęd u  n a  z a m k n ię c ie  g ra n iry  z a ch ód  
n ie j d la  ek sp ortu  ty ch  produktów -. R za d  titew 
s i i  zn a la z ł n o w e  r y n k i zbytu . N ależy  się  p r /e  
lo  spodziew -ać, że  r z ą d o w i u d a  się  p rz e zw y c ię  
ż y ć  k ry zy s . T a rta k i w K ła jp e d z ie  p ra cu ją , zaś 
tra n zyt d rzew a  s o w ie c k ie g o  od b y w a  się  narm al 
n ic

W  ś c is ły cn  ra m a ch  ustaw  p rz e p ro w a d z o in  
z o s ta ły  ze  s tron y  w ła d z  łitew sk ich  na ter. K ła j­
p e d y  p osu n ię c ia  k tó re  p o ło ż y ły  k res  zapam ięta  
te j a g ita c ji n a ród  )w v c b  s o c ja lis tó w . P ro ce s  
h it le r o w có w  w  K ow n ie  jest w ybitnym i dow od*-m  
d z ia ła ln o śc i ich  n a  teren ie  K ła jp ed y . A g ita cja  
n a ro d o w y c h  s o c ja lis tó w  czerpała , p ok a rm  z zew­
nątrz. S tam tąd  też b y ła  p o p ie ra n a . S iły  p a p ie  
ra ja ce  h itlerow ców ' k ł .a jp ed /k ieh  ro zp o r z ą d z a ją  
w ie lk im  a p ortem  p ro p a g a n d o w y m  i n ic  c o fa ją  
się p rzed  żadns-m  środ k iem . P o n r z c d n i d y r e k to r  
jat d r  S ch ro jb era  k ie r o w a ł się  tą  sarna id e o lo  
g ją . D y m is ja  d y e k to r ja lu  n a stą p iła  w  ram ach  
ustaw . O b e c n y  d y r e k to r jM  n a d a je  życ iu  n a  o b ­
sza rze  K łap ed y  n o rm a ln y  i <z d ro w y  k ie ru n ek . 
S e jm ik  is tn ie je  i  n ierna p o tr z e b y  g >  r o /v  iązy  
w ać. U m rze  o n , je ż e li sie  m ożn a  ta.k w y ra z ić , 
śm ierc ią  n a tu ra ln ą , g dyż  k a d e n c ja  jeg o  u p ływ a  
latem  r. b .

N a r o d o w y  s o c ja liz m  jest w o ju ją cy m  panger 
in a n izm em . O becn a  p o lity k a  n iem ieck a  p od lega  
tym  'a m y  m ide vm  zasad n iczym  c o  p o litv k a  
w szcch n lem ieck a  p rzed  w o jn ą . W ilh e lm  TI róv  
n ież  m ó w ił o  w y s o k ie j m is ji N iem ców  k tórzy  
ch cą  zb u d o w a ć  p o k ó j  n a  ziem i. T en  w sz ech n ie  
m ieck i m esja n izm  p rz e ja w ia  s ic  ró w n ie ż  w  id eo  
log ii n a r o d o w e g o  so c ja lizm u . 7. te g o  -względu 
n ic h  ten stan ow i n ie iy lk o  n ie b e zp ie cz e ń s tw o  dla 
K ra ju  Kta.jped-zkieeo le cz  ró w n ie ż  g ro źb ę  dla 
kra jów  p o ło ż o n y c h  d a le j. C h a ra k ter  n a ro d o w o  
g o  n a c jo n a liz m u  jest ju ż w  E u ro p ie  zn an y. 7. 
teg o  w zg lęd u  is tn ie je  w ie.lki id e o lo g ic z n y  sp rze  
c iw . Cały św iat b y ł  św ia d k iem  w y d a rzeń  w  
A u strji, C z e c h o c lo w a c j i G dańsku K ła jp e d a  r ó  

.w n ie ż  m o żo  św ia d czy ć , ź c  n a leży  s ię  tn ieć n a  
b a cz n o śc i.

Z A P R O S Z E N IE  L l l V\ \ NA O L łM P JA D E j SZ V  
C IIO W A  D fł  W A R S Z A W Y .

L iet. A id a s "  d o n o s i: W ' ty ch  d n ia ch  P o lsk i 
Zw iązt-k  S z a ch o w y  p rz y s ła ł L itew sk iem u  Z w ią ż  
k o w i S za ch istów  o f ic ja ln e  z a p ro sz e n ie  u a  św ia  
tow ą  o lin op ja d ę  s z a ch ow ą  k tórą  s ię  a lb e d z ie  
latem  r. b . w  W a rsza w ie .

oyia-dczenie na ton t e m a !  na posiedzeniu 
izby  deputowanych.

„La Liiberte4 ł-wuirdzi, że na dzisk-j 
ozem pasiedzeniu zaznaczyły się w łonie 
rządu trzy różne poglądy w tej sprawie 
I jojckt ministra wojny spoHiać s .ę  miał 
z jłozycja niektórych członków rządu, a 
w szczególności większości ministrów 
radykalnych. \n-ktorzy nimi.słrowie jak 
Geriinain-Martin, Beriraod, Rivafir| nie 
zajęli zdecydowanego slaino'*viis:ka. Mini 
Mer Mandel -WYjnrwiidziiał się za pnwro 
łein do 2-ietniej służby wojskowej.

D.AR.r 7  (Pat) —  W kołach parlarnen 
taruycb panuje zaniepokojenie wywoła 
ne iiieprzychylnem stanowiskiem ugru 
powań lewicowych wy.gilędem projektu 
przedłużenia czasu służby wojskowej 
Prócz socjalistów nieprzychylnie do pro 
jektu ustosunkowali się radyknli. Na 160 
e z tomików tej frakcji głosować będzie 
pra-wdopodobnie 110 przeciw prpjokto 
u. i a około 20 MNtrzyina sżt- od głosowa
raa.

Frojekł rządowy w tej for.mie, w ja 
kiej ogłoszono go przed kilkoma dnia 
mi. sprtfka się ze sprzeciwem innych ti 
grujiowań radykalnych.

Re habilitacja pam ięci 
gen. Schleichera

PARYŻ (Pat) —  fkrlińsk i korespon 
den/t ,,Matin‘‘ donosi, że  z wrodzą gen. 
Blomberga jako ministra Reicłi-smehry 
odbyło- się 28 lutego r. b. uroczyste ze 
oranie z górą 200 wyższych oficerów 
Rei-ehswehry, na któreni miiano doko­
nać rehabilitacji pamięci gen schiei- 
chexa.

Przemówienie na .cześt. gen. ScWói-i 
chera vvwgłosił marszałek.

G ie łda w a rs z^ w s K a
W A R Ś Z a W A  , (P A T ). B erlin  " 1 X 4 0 -3 1 4 ,4 0  -  

212,40. L o n d rn  25.06 —  25.19 —  24.93. K abel 
5,27 —  5.30  —  5.24. P a ry ż  34.97 i p ó ł  —  35,06 -  
34.89. S z w a jc a r  ja  172,10 —  172,53 —  171,67. ć - l j j

T e n d e n c ja  p rz ew a ż n ie  m w .n ie jsza .
P o la r  5 ,23 ą /4 . D o la r  zł. 8.87 R uIm-1 4.5-t 

C zerw ą ń ce  1,16. iłudow .lan u  16. 50 D olarów lrn  
53.50.

C za rn i m is trze m  P o ls k i*  
w  h o ke lu

L W Ó W  (Pat) —  W  finałowym meczu 
hokejowym o mistrzostwo Polski spid 
kały się dwie drużyny lwowskie Niespc 
ilzicwanie wysoko i stosunkowo łatwe 
Czarni pokonali Lechję 4:0 (0:0. 3:0  
1:0). W  ten sposób tytui mistrza zdob» 
li Czarni a wicemistrzem została Lech (u 
Widz.ów 1U00, organizacja zawmlów do 
hza.

Sukcesy polskich tenisistów 
u San Remo

SAN REMO, (P A T ). —  W  p k r o s z y n .  dniu 
turnieju międzynarodowego nasi trzej tenisiści 
pokanali swych przeciwników, m ianowicie Tar 
lowskl Amerykanina Culleya lat, 7 :5 , 8 :8 , H«-jb 
da Peraulego 6:,3, 8 iL  a W lltm aa Vida 3:1- M -
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PAKT WSCHODNI CZY NEUTRALNOŚĆ?
(Od naszego korespondenta)

Ryga, v> marca 1935 r.

Po be7skulecznych 'usiłowaniach i >\ 
zasadzie TUÓfowtunnvch próbach ustabi­
lizowania .pokoju w Lu rop i,- Wschodniej 
na płaszczyźnie mocno niepopularnego |. 
/w , Paki u Wsclm/dniego —  zabrały jgto; 
jjaństwa bałtyckie, które paki ten w du- 
/iw mierze obchodzi

Tuk się dziwnie 'kład i, te la opieka 
nad Bałt' kit ni —  w sensie pieczy nad 
pańh wami tu rozłożonemi —  omawiana 
l budowana teoretycznie przez rożne mo­
carstwa, w rożny sposób tłumaczące swo 
je prawa w tym zakresie —  obywa się 
najczęściej bez udziału zainteresowa­
nych: samych państw bałtyckich.

Pomijając oficjalno oświadczenia 
Łotw y, Estom ji i Litwy w zasadzie pozy­
tywnie irslosunkowu jącvch się do idei 
Paktu Wschodniego z zastrzeżeniem roz 
patrzenia jego szczegółów oraz możliwoś 
c i w ypowiedzenia się na ten temat w nw 
moncie decydującymi —- nic mieliśmy do 
zanotowania specjalnych głosów, mogą­
cych ujawnić istotne nastawieni' \adba? 
tyki wobec tego Paktu.

Wyłomem w tej po z ortu j ciszy ogl<;d 
nego wyczekiwania było oświadczenie 
premjera Łotw v, itr. K Ulmani.sa, slwier 
a zające, żc Łotwa —  wraz z pozostałym; 
> ziomkami trójprzymierza bałtyckiego w 
zasadzie zgadza się na Pakt Wschodni, 
ct ile dojdzh w lej kwcstji do porozumie 
ma z  .Niemcami i Polską, których wyraź 
nie negatywny stosunek do Paktu po­
ciągnąłby' rzecz naturalna —  i zmianę 
< i jentacji Nadbaltyki.

W swojem oświadczeniu, uczyni o neot 
v. ober jednego z dziennikarzy zagranicz­
nych, premjer Łotwy zaznaczył również, 
źe państwa bałtyckie ipozoslawutią sobie 
możliwość swobodnego wypowiedzenia 
się na temat szczegółów paktu oraz ewen 
tualnyeh poprawek, dotyczących tych 
jego części, które najbardziej obchodzą 
Łotwę, L słoń je i Litwę

Jest rz.eczą zrozumiałą. że ostrożmość 
państw bałtyckich wcbec Paktu Wschód 
i jego w dużej mierze spowodowana zo­
stała stanowiskiem, jakie zajęły wobec 
Pafklw Polska i Niemcy', choć —  oczy­
wiście próby wyja-masniu, że stało się to 
na skutek jakiegoś specjalnego nacisku 
ze .'■trony tych ostatnich —  me wytrzy 
mują irzeczowmj krytyki.

Dla najbardziej nawet płytkiego obser 
watora życia politycznego jest pisnc, yiv

skoro pewń n sposób1 zup* wnienia poko­
ju cnie jest do przyjęcia przynajmniej 
przez jeden z czynników, ma który m po 
kój ten pragnie się budować —  w planie 
ratowniczym musi być jakiś ukryły «de- 
fdhJt względnie całość recepty nie odpo- 
w iada r/eczyw istośei.

Obrady amgielsko-francitskie oraz wy 
.stąpienia \ngilji na kuulynenck wskazu­
ją na to, że problem pokoju nie jest ii 
tylko sprawą Europy Wschodniej. gr 
jest to raczej rgadnienie obchodzące w
iwBHBt m y im sm m m m sm ssm m m m a m m

i ownej-mierze cały świat, f może nuwd 
bard dej zachód .niż wschód.

W  drodze do Moskwy i do Wausza wy, 
a może —  co staje się coraz bardziej nie 
pew nem —  i do Berlina angielscy mężo­
wie stanu zawitają prawdopodobnie i 
nad Bałtyk.

Me zanim odbędą się w lej części hu 
ropy rozmowy, rokujące przybliżenie ja 
kiegoś pozytywnego rozwiązania —  nad 
Bałtykiem ipodjęto dyskusję na lemat 
sianowiska trójprzymierza bałtyckiego w

Z “ p o b v tu  g e n . G ą s io r o w s k ie g o  w  H e ls in g fo rs ie

lej całe j rozgrywce o należyte raz wre­
szcie nawiązanie tak przez wszystkich 
wymarzonego i pożądanego zagadnienia 
pokoju.

W  ciekawei tej dyskusji, zainauguro 
wam ej przez Łotwę, a podjętej gorąco 
przez lii Ib n należy zwrócić uwagę na ar 
lykifl „PaewalechFa" estońskiego.

Po podkreśleniu wagi jiaństw bałtyc­
kich w procesie umocnienia pokoju w 
Europie Wschodniej —  pismo konstatu 
je, podkreśloną przez, nas na wstę-pie, 
pewną bierność czy wstrzemięźliwość, 
tycn państw w wyrażeniu swego dotych­
czasowego stanowiska w kwestji formy i 
metod realizacji procesu umocnienia 
idei pokoju.

,Nam sic w y d a j e koniynuujł

( l in . (l.ąsiorow wki w tow a rzy s lw iu  u u c /.cb ieg o  too il/u  armji* liń s k ie j gen. O slorm una p rz ec liod  .. 
p rzed  lr sn ta iu  k om p a tiji h o n o r o w i j j m t  o d ja z d e ir  d o  W a rsza w y .

Sfinalizowanie sprzedaży kolei 
wschodnio - chińskiej

T E A T R  N A  P O H U L A N C E
Dz!£ i llitro o godz. 8-ei w iec*.

t o  w i ę c e j  n e 2  m i ł o ś ć
ceny prop»gindowe ?

M OSKW A IPat.) Agencja Tass (joduje, źu 
p;. rafowane w łiflSn t ! marca dokumenty o sprze 
d a /y  wscbwtuio-dkiibklej kolei składają się u- 
kludów zasiulniczycti miedzy ZSRR i M aniliuko, 
j. protokółu łr /('c lis; ron,>ogo nriedz> ZSRR, .la 
ponją i M andźnko oraz z kilku not.

IV mvSI ukti du Związek Son iccki usiepuje 
wszelkie przysługujące mu <tu kolei wschód u to - 
chińskiej prawa rządowi Mandżuko za sumę 
140 m i!jonów  jenów, nie licząc wpłat należnych 
urzędnikom i robotnikom sowieckim, spowodii 
ieti zwolnienia z pracy, czyli od 30 do W m llj. 
jenów . 1/6 c /cść  wyżej wymienianej sumy hedzie 
uiszczona niezwłocznie gotówka. Druga taka 
samu część uiszczona będzie w obligacjach skar 
hu Mandżuko. 2/3 sum y sprzedażnej spłacone

,bętlu w formie dostawy lowarów przez firmy 
ji poiiskie i nnuulinrakie na zamówienia, jakie  
dawać hedzie w ciągu 3 lat przedstawicielstwo 
handle we ZSRR w Japonji. Tliklad przewiduje  
1. zw. zasirzeżem e złoła. alianowicie na w jp a  
flek nowego spadku jena sum y przypadające 

./w ią zk o w i Sowieckiemu mają być odpowiednio 
zwiększone. Specjalny arlykui chroni interesy 
urzędników i robotników sowieckich na kolei 
wschód m o-chinskiej.

Protokół mięozy ZSRR, Ja por. ją i Maudżnko 
zawiera poslanowienia zm ierzające do zapew  
nicnia normalnych warunków dla zamówień  
udzielanych firm om  japońskim i mandżurskim  
przez przedstawicielstwo handlowe Sowietów.

Uktnd ma wejść w życie niezwłocznie po 
p«>dplsaniu.

pismo —  że państwom bałtyckim na leżu 
łoby wystąpić ze swoim całkowicie i wy 
raźnie- snroeyzowany m poglądem na 
sprawę obrony naszych interesów.

Dotychczas —  zdaniem pi.sma —  po 
dejmowane próby szły w dwóch kie run 
kaeh: umów dwu i wielostronnych, 
Fierwsza możliwość dla państw bałtyc­
kich związana jest /. pewtnem ryzykiem, 
wynikającem z niewspółmierności sił 
otacza jących partu er ów.

Druga, jakkólwiek mniej ryzykowna, 
też ma w sobie pewne niebezpieczeństwa 
ukrytej agresji pod pozorem okazania po 
mocy.

Z powyższego wynika, że należy zna 
Ic-ść spec jalny sposob rozwiązania, gwa 
ra-nlujący maxlmum bezpieczeństwa.

Sposobem tym —-  według pisma eston 
skiego —  może być jedynie zachowanie 
dobrych .stosunków ze wszyMkLmi sąsia­
dami, uchylenie się od koalicyj, skierowa 
nvcli wrogo w kierunku któregokolwiek 
pńńskwtt oraz obrona swego terytorjum.

Innem i słowy —  ..interesom państw 
bałtyckich najbardziej odpowiada polity 
ka neutralności*1, której państwąi bałtyc­
kie broniłyby wspólnemi siłami, otrzy­
mując ponadto gwarancję tych państw 
które przewidywane był\ jako uczestni- 
ly Paktu Wschodniego.

Stanowisko pisma estońskiego nabie 
ia specjalnej wymowy w zestawieniu ; 
niezmiernie charak terystycznemi glosa­
mi prasy łotewskiej, domagającej się sa­
modzielnej polityki zagranicznej państw 
bałtyck.eh protestującej pizeciwko róż­
nym aiiepowołanym opiekunoin i rzeko­
mym gwarantom ich rzekomo zagrożo­
nej niepodległości. W. MiżóMiszyn.

I - i a t ł  m uzyratw y .i - ^ T N I A ^
W ostępy Janiny Kuldycklcj 
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C H I C A G O

Nowe spojrzenie 
na dzieje ojczyste
(Karol Koźmiński Józef Sułkowski 1935 

Księgarnia wojskowa).
Przez długie lata niewoli podtrzyma­

niem narodu bez państwa, bez rządu i 
bez steru, stała się literatura, czy to w 
osobach nadludzi jak Mickiewicz, któ­
rzy czynem i piórem prowadź di, czy in­
nych patrjołów jak ks. Adom Czartory­
ski, Zamojski, Naemcewicz. Lelewel, Mo­
chnacki, Słowacki, Chopin, ks. ks. Jęło- 
wieki całej plejady silnych duchów, ostu 
łydh po klęskach i ciągnących swój ro­
dowód aż do ezaisów wyzwolin.

Jedinem z zadań grfcie sobie postawili 
literaci, politycy, artyści j duchowni, by 
Jo apoteozowanie Polski. Barwili i cudnie 
Wędy ojców i u wielbiali cnoty, ku ponie­
sieniu synów Poprzez hańby i wstydy 
przemykało się dyskretnie pióro ■ słowo 
Ten, kto chciał Krzyczeć gorzką pTawdę, 
uchodził za zdrajcę. Tak trwało i musui 
ło trwać, jako jedyny honor poniżanego 
narodu. Ale z chwilą woino.ści otworzyły 
.sio arcmiwa, otworzyły oczy i nowe .->poj 
r/enie na znam dzieje przemknęło głębi 
r.y historji uwolniło z tęczowęych bla 
r>ków zakty. Jedne zdarzenia zcienmiały 
i z.aorzicńały więcej. mn»- świeżego na

brały polotu i barw Im wspanialsze by­
ło nam cudowne odrodzenie, tem dziw ­
niejszy slaiwał sę fakt straci niia niepo­
dległości Badano przyczyny i skutki, psy 
chikę ludzi i łączność zdarzeń. Wyszły 
na jaw szczegóły. Ukazały się książki 
mówiące więcej, niż dawniejsze

Dwmtomowy „Nurt ‘ Berenta ukazał 
w całym tragizmie dzieje Legjonów j 
/magainia się genjalnego prawie wodza 
Dąbrowskiego, z apatją j spodleniem 
poL.skie-go- społeczeństwa w epoce poroz 
hiorowej. Książli tej nie można czytać 
bez dreszczu grozy. Drugą laką aał p. 
Karol Koźmiński w romontycznej biogra 
fji (Vie romancee) lajemniczego genju- 
szn polskiego: Józefa Sulkowskiego.

Autor, mający /a  sobą sześć powieś­
ci historycznych-, z których trzy („Rot 
mistrz Andrzej", „Jerzy Waszyngton" i 
„Testament Królów —  rycerzy Batory i 
Sobieski") są wyczerpane, z \v\rnźntm 
zamiłowaniem sięga do zdarzeń history­
cznych nasiąkniętych tragizmem fata! 
ności. Takim i< s! ,np. rtwnans meksykan 
skj „Querela.ro'1, opowiadający dzieje 
cesarza Mesyku MaxpnSBjaiMi, który bez. 
winy wldał 'życic w nieznanym kraju, 
ofiara matactw Europy. „Z ułanami P>t 
lmy“ , „W  niewoli i w Wermachcie", 
przebył p. Koźmiński1 wojnę i zgłębił jej 
nieubłagane okrucieństwo, dziwaczny 
los. k tóry pąhiyusłi wynosi :na iszozyty. a

drugich wydziera przy pierwszych kro­
kach poza życie, ten los żounierza, z któ 
rych jeden ginie od kuli, co przeszła o 
milimetr od jego towarzysza. Przeniknię­
cie wstrząsających chwil z naszej his to 
rji w śpomagane poetycką fantazją j pil- 
uemi poszukiwaniami w archiwach, 
stworzyło piękną rycerską książkę o 
Sulkowskim. Postać tajemnicza od uro­
dzenia do śmierć Zagadki tej duiszy nie 
potrafił autor zupełnie rozwiązać mimo 
że w4ele tłumaczyć umie i zbliża ma m te­
go genjalnego wykolejeńca którego oto­
czenie uważała za jedynego rywala Na 
[Kilroma pod względem odwagi i genju 
szu wojennego, a klóry zginął tak szalen 
c/.o w Egipcie, jak sfinks, jak niepojęty, 
Mędny rycerz, szukający po świecie Pol­
ski w krwi narodów ujarzmianych 
przez żołnierzy francusk icii i ich wodza. 
.Napoleona Bonaparte!

Wychowany w najbardziej zepsutej 
atmosferze rodziny Sulkow-.skich jurgelt- 
nikOw carowaj, un bal a rd de prince, wo­
żony po całej Europie, kształcony, wy 
rywa się z tego otoczenia, pociągnięty 
rzemiosłem i wojennem i ze swą rycer­
ską szpadą przebija się przez świat, szu­
kając nieziszczahiej chimery: czystej at­
mosfery idei. Nie znajduje jej w Polsce 
zalanej bagnem Targowicy, nie znajduje 
jej we Francji, czerwonej od ki vvi a rysio 
kratów. Przegraną była zgóry kampamja 
wojsk litcw->-kic.h nad Dźwiną i D m r

.drady było już trochę za wiele! Kog orz 
bo nie miały wojska Imporałarowej do 
pomocy? Aa jo tam Keczelnikowa: Piotr 
Grocholski, netman Kossakowski, jawny 
Moskwy jurgieltiiik, Przy-siecki, znany 
z rozbojów, Manuzzi, obieżyświat nie- 
zn-Jerzornych dóbr Bełmontu i ł. d. dzie 
dzic, kat i zdzierca, ks. Wii tembeng, 
wódz naczelny ożenioaiy dla polityki z 
Czartoryską, odbierający rozkazy wprost 
z Berlina, zdzicciniały Bielak do tego i 
niedołęga Jndyckl, eo bez strzahi oddał 
Mińsk, DtsJerko, co sprzedał Nieśwież... 
Idzie drżąc ze strachu przed Polakauu 
wojsko rosyjskie, idzie bez oporu, zajmu 
je całą Litwę... Mir, Słonim, Lidę, Olkie- 
niiki. Krwno, Wilno, całą Żmuidź świętą 
w 18000 żołnierzy zabrano... Tak, zarę­
czył hetiman Kossakowski, że to będzie 
tylko sjracer... Aż pod Zelwą... strzelcy 
pod kapitanem Sułkowskimi, piechota 
Eydziarowicza, Tettau i Kamiński, z re­
gimentu Radziwiłłów... Trwali zdziesiąt­
kowani, hron.iąic ostatków honoru armji 
i Polski. Zaczęło ,vię... ale cóż? Nazajutrz 
burza, deszcz, generał-wódz naczelny Za- 
biełło czeka/ powtarza ,.Cn instant ' i 
wszystko stacza się w przepaść... Nlic już 
ul- pomogły zwycięstwa pod Zieleńcami 
i Dubienką z Kościuszką na cz.ele. Roz­
dział wojska z rozkazu króla, zmoczenie, 
demoralizacja, aź po klęskę i hąnbę bit 
wy pod Grannem, aż po najokrutniejszy 
moment akcesu króla do Targowic'*, i



Malcom Campbell bije rekord szybkości

" jego ohytLiego manifestu gdzie o wdzię­
czność prosi (!) prosi, bo robi wszystko', 
ł>y wstrzymać- krwi rozlew“ i oddając 
cały kraj zdrajcom i komendantom nio- 
skitwslihn ,.i)ia wszelką nadzieję w icl) 
ludzkość11... Żołnierz ginął od kul, głodu 
i słoty, szedł, -walczył rozpaczliwie, ofi 
rerowie nieśli życie w ofierze, a przekli; 
tej pamięci Ciołek list za litsfem słał do 
dawnej kochanki Katarzyny z błaganiem 
o łaskę! Tron swój ofiarowuje jej wmt- 
kowi... byle nra długi popłacono, byle na 
swej koreckiej farfurzę do końca mógł 
jadać i na obrazki Baciarellego patrzeć...

\ naród był tak spodlony, że się miki 
nie znalazł, by wyciągnąć z pierzyn 
tę kupioną za ruble kukłę, co się ośmiela 
ta nazywać dziedzicem -tronu Jagiello­
nów i wyrzucić na moskiewski śmie! 
pik... bo jakże!? Pomazaniec!... A on 
drżał ze straclm przed słuszna, zemstą 
ludu i błagał Bułhakowa, by zajął co 
prędzej Wifrszawą i bronił go od bunt oni 
r ików. Za stokroć mniejsze w iny zdjął 
głowę swemu Capetowi naród francuski; 
Ludwik XVI me zdradzał nie zył z pen­
sji obcego wrogiego rządu, swego kra­
ju nie sprzedawał. Całą Litwę Moskwa 
wzięła oa Targowic) w prezencie, w rok 
po zapałach Konstytucji Maja...

Oficerów ie zamki >t bić się do npa 
dtego, zbuntować wojsko, chłopów, pod 
nieść cały kraj, nie znaleźli silniejszego

wyrazu uczuć, jak masowe -podawanie 
się do dymisji i wyjazd zagranicę... Ks. 
Józef. Dąbrowski. Sułkowski... wszyscy 
kraj opuścili w większej klęsce, zostawia 
jąc go na pastwę Targowicy i jej patro­
nów. Jeszcze koło miasteczka Końskie w 
radoszydkich lasach, Sokolnicki i Waw  
rzecki wyczyniają jakieś ruchy wojenne 
jeszcze się ścierają z kozakami... ale oto 
kurjer od króla, by się natychmiast pod 
dala ar mija. ..Na rynku- ardoszyckim, w 
błocie żydowskiego -miasteczka leży bu­
ława narodu polskiego, lśni brylantami 
Grunwaldu, Choei-ma. Wiednia. Racła­
wic11, pisze Koźmiński'.

Jeszcze przyjdą Maciejowice, i poszar 
pane na strzępy niemal ciało ofiarne 
Kościuszki, leżącego bez i mystów na sto 
ca eh cial iswych poległych żołnierzy, je 
szcze w pot womej rzezi Pragi zginie w 
■ rftkupieńczej ofierze pułk litewski 7. roz­
sieczonym Jasińskim, który grobu nie 
ma, a w Kairze w 1798 r. 22 -październi­
ka. koło meczetu Gama < 1 Azhar ginie 
rozniesiony przez Mamelukow .na miazgę 
Sułkowski, -ua czele pięltnuslu gidów prze 
dzierający się z ro-zlkazem Napoleona, 
który wyrzekł łaskawie na 'wieść o śmier 
ci ślepo posluszneaio. wiernego, nadludz
kiej odwagi człowieka Umarł... szcz%-
śliw y1... Hel. Romer.

—o{)o “
bSc-Dti i . y .r  i.

N O W O C ZES N E 
A M A Z O N K I

W  h ra b stw ie1 Su m i ,  u A n g lji, pow -stat) je 
d yn ę  I I  sw o im  r o d z a ju  o s ied le  zam ieszkali-- 
ty lk o  p rzez  k ob ie ty  d o  k tó re g o  tnężezy i-.ii nie 
m .iją  d u slęp u . Zam iośzku je . tam ju ż  zgórą  sOO 
k .rbicl. Z a łoży c ie lk ą  o s ied ia  jos l pew na nrni 
c /y e ie lk a  M óra  (jo zi-rw -nuu Z n a rz eczon y m  z ło ­
żyli; przy-.irsŁję iż od tą d  z żadn ym  m eżd zy /n ą  
1111 będ zie  u trzy m y w a ć  z n a jo m o śc i. O p u ściła  
sz k o łę  i za o trz y m a n o  -p ien iądze zaku p ita  111:1 ty 
d om ek  z og rod em  i k ilk om a  m o rg a m i gru n ln . 
Z .-jęta  się gospodmr.sl « om  ,i p rop a g a n d ą  ua rzec./, 
s w o je g o  p rog ram u  sa m ow y sta roza tn ości. Idea 
i p rzy k ła d , cb:>ć -k soen tryoz .n o , m oże  w łaśn ie  
d l i i e g o  zn a lazły  o d d ź w ię k  1 w k r o to r  w rozsze - 
-rzającem  się w c i ą o s i e d l u  zgrom ad ziło  sio 
b lis k o  800 k ob iet różn eg o  w ieku  ze w,vzystkich 
rarańców .Anglji.

W  wio.see a m a zon ek , ja k  -się n a zy w a ją , wszy 
stkip za jęcia  sp ełn ian e są w y łą czn ie  przez k o b io  
ty m ę ż cz y z n o m  w z b r o n io n y  jest w sięp  naw ot 
na I ren y  osied la  o  czen i u p rzed za ją  ta b lice  na 
g ra n iczn y ch  sfuplwłh. J ed n o  je d n a k  u stęp stw o 
m usia ły  u cz y n ić  n ieu stęp liw e  a m a z o n k i: p o cz la  
an g ie lska  zatru dn ia  ja k o  Jiston-hsT/ów ty tk o  m ęż 
c.zyz.n, a  p rz e to  liston osz  i t y lk o  on jed en  o trz y ­
m a! p ra w o  od w ied za n ia  osiedla,, j:ek ► łączn ik  
m ięd zy  o so b liw ą  w yspą , a -pozosta łym  św iatem

(Izy h . z a d o w o lo n y  jest *en s/czę-śliw  v f?  
c /fo w ie k  v i sw eg o  p rz y w ile ju  m e  w iem y.

K O R E ^ E T Y C Y J , L E K C Y J
w u k res lt od I—VIII klasy gimnazjum, 
za w s z y s t k i c h  p r z e d m l o  16 w,
(•pecialnoić: p oi,k i. m atematyk* i fizyka)
u d z - e l a  byty nauczyciel gimnazjum.
W trnnki skromne Postępy w nauce i w yai- 

ki pod gwarancją. Łaskaw* zgłoszeniu  
Wilno. ul. Krfilewska 7/2, m 11,

W  u.b. n ied z ie lę  w y d z ia ł ra low -n iezj .Ż eglu gi iPoJs-kioj" p o d n ió s ł 7. d n a  m o rz a  h o lo w n ik  
m orsk i „Ż u b r  , k tó ry  -zatonął w dn. 2 b. m . Ma zd ję c iu  — m om en t w y ła n ia n ia  s ię  „Ż u b r a "

..z w od y .

M a lco lm  C am pbeil.

:\odcszła wieść o  now ym , wręcz fantastycz­
nym  rekordzie szybkiej jazdy autom obilow ej, u 
stanow ionym  przez najsłynniejszego rekordzistę 
tego rodzaju —  M alcolma Camphelła. Anglik o- 
siągnął szybkość 440,593 kim. na godzinę, co  jcsl 
-nawet dla sam olotów cyfra rekordową. Campbell 
pobił sw ój własny, niedawny rekord światowy, 
osiągnięty na tym "samym „Niebieskim  Ptaku'".

..N IE B IE S K I P TA K "'.
Malcolm Cairpbcll, nazywając* tak sw ój głoś­

ny na cały świat sam ochód, oddal —  zapewne 
.świadomie —  hoid romantycznym rojeniom  Ma 
etcrlincka V Macterlincka sym bolem  szczęścia, 
szukanego pr/ez parę dzieci jest „oiscau błeu“ —  
iegendarny niebieski ptak. I Campbella tenże 
niebieski ptak przy brał postać auta wyścigowe­
go, w którem Anglik bije szczęśliwie —  jak d o ­
tychczas rekordy. W rękaeh Alaeterllnckows- 
kich dzieci ptak % niebieskiego stawał się sza­
ry m ; szczęście w ym ykało sle 'iidzimn. W  rękaen 
M alcolm a Campbella „Niebieski p ta k " wyczynia 
istne cuda, rozwijając niewiarogodną szybkość. 
W ynikałoby stad. żc szczęście jest rzeczą subjek 
ty wną i -daje się tentu, kto je  om ie łapać i trzy 
m ać. Jak dotychczas, Campbell .w ykazuje wiek 
sze w tym kierunku uzdolnienie, aniżeli 'Jaś i 
Małgosia z baśni belgijskiego literata

K S Z T A Ł T Y  W O Z U .
„Blue Iłird" (Niebieski Ptak), zostnt ostatnio 

przez Campbella gruntownie przerobiony. Swo­
im  kszłaftem pt-zi poin na wóz rekordzisty ja ­
kąś międzyplanetarną, rakietową machinę. Jest 
bardzo długi, ma w ystający, niemal spiczasty 
dziob. zas od tylu -—  ogon z  grzbietem, sterczą 
cym  ku górze. Całość ma —  jeżeli użyć ultra 
współczesnego wyrażenia -—  kształt aerodynami 
ezny. Zwrot ten każe sic dom yślać, żc maszyna 
raczej nadawałaby się do latania w powietrzu, 
łtni/.eli do poehlanianiu przestrzeni na bid/.it 
Oczywiście nie trzeba tego brać dosłownie. Ca 
ta aerodynamiczność „Niebieskiego P taka" prze 
znaczona jest do możliwie najsprawniejszego po 
konywania oporu powietrza, który jest przy 
rozwijanym  przez Campbella pędzie— istotnie ko 
łosalny.

CIĄGŁA W A Ł K A  Z OPOftEM POWIETBZ-Y.

CumpbcH przerabia sw ój wóz nie po r*,z picr 
wszy i zapewne nie poraź ostatni. Przeróbki te, 
bardzo zresztą koszlowne nie wypływają bynaj 
mniej z fam azji rekordzisty. Dyktowane są sta­
le potrzebą coraz lepszego przystosowania, m a­
szyny do możliwie gładkiego przebijania w.-irsl 
wy powietrza. Przeróbki „Niebieskiego P taka", 
to ciągła, systematyczna, zajadła walka Camp 
bella z oporem powietrza. Uniknąć tego „wro­
g a " pożeraczy przestrzeni, nie sposób. Pozosta. 
je  więc tylko zm niejszyć „szanse nieprzyjaciela" 
do m ożliw ie idealnego minimum.

Jak wiadomo opór powietrza „działa”  m e­
tyle na przód wszelkich pędzących z  dużą szyb  
kością wehikułów, ile na ich tył. Pędzący wehi 
kuł rozbija wars-w.ę powietrza, która następnie 
leni silniej naciska dwom a pradami z boków na 
tył m aszyny, hamujuc w ten sposób wybitnie jej 
szybkość, fdcnlncm rozwiązaniem byłoby budo 
wanie wehikułów (aut. lokom otyw i t. p.) bez 
tylnych ezęści. Jednak rozwiązanie takie jest 
istotnie idealne, gdyż absolutnie nie da się zre­
alizować. Jakiś przód i jakiś tyl w m aszynie isl 
wleć muszą, jeżeli maszyna ta nie ma być jedy­
nie płodem chorobliwej yyyohraźni. W  praktyce 
chodzić więc może conajw yżej o  to, by ten nie 
szczęsny tył b odow m y był w- sposób neutrali 
żujący jak  najbardziej działanie dwóch bocz 
nych prądów powietrza.

OGON „N IEB IESK IEG O  P T A K A ".

Sir Campbell nadał tyłowi swego „Neibieskle  
go ptak a" kształt sterczącego kn górze i za o ­
patrzonego w dwie boczne odnogi grzbietu, dzię 
ki czemu prądy powietrzne ześlizgują się wtyk 
D o pewnego stopnia jest to nawet dla wehiku 
łu korzystnie, gdyż oba prądy działają z dwóch 
Stron równomiernie ua sterczący ku górze 
grzeiiiel utrzymują poniekąd wóz w równowa­
dze. Ma to zaś przy katastrofalnych eksperymen 
tach Campbella znaczenie bardzo duże. Słowem  
„o g o n " sam c-hodu pomysłu rekordzisty przy 
pominą nieco stery tylne sam olotu i ma dwa ce 
Ie: 1) zredukowanie do minimum oporu pow ie­
trza I 2) utrzymanie auta w równowadze

P O T Ę Ż N Y  M O T O R .
Najbardziej nawel aerodynamiczny kształt 

i najdowcipniejsze udoskonalenia nie na wieli 
by się „Niebieskiem u P takow i" zduły, gdyby nie 
jego serce i płuea w postaci potężnego, dwunasto 
cylindrowego motoru o sile 2490 IIP. Ten motor 
wiośnie umożliwia rekordziście rozwijanie fan 
Pistyeznej szybkości. Pierwotnie „Blue Bird* po  
siadał imder o sile 500 H P. Następnie „Niebios  
ki P tak " rozporządzał silnikiem  o  1500 IIP. 
Dalsza przeróbka przyniosła sam ochodowi 2 40(1 
HP Ponoć Campbbeil chciał posunąć się jeszcze 
dalej i zaountrzyć sw ój wóz w motor 24-cylin  
drowy o  sile 5.000 H P. Zrezygnował jednak z te 
go zamiaru gdyż rozmiary i waga takiego nie.lo 
fu wpływałyby na szybkość, ujemnie.

INNE UDOSKONALENI t

Przerobiony nod osobistym  nadzorem rekor 
dzi.sty w óz posiada, też inne, godne uwagi udo.-, 
konaleniu. Z przodu znajduje się otwór, przez 
który dochodzi do motoru powietrze ochładza­
jące. ON; óe m ożna w czasie jazdy dowolnie zwię 
kszać lub zmniejszać, przy pomocy osotnit j dzwi 
gili. Umiejętne manipulowanie tą dźwignią poz 
wala zwiększyć -szybkość jazdy o  20 kin zgórą.

Oprócz tej powietrznej chłodnicy posiada 
„Niebieski p : a k " tak-że powietrzne hamulce to­
bol; zwykłych) silniejszy nacisk nogą na te ha 
nuilee piw oiluje również działanie hamulców  
zwykłych na koła. łlam ułcc powietrzne mają 
„ształł skrzydełek i wzm agają opór powietrza, 
zm niejszając tein sam em  pęd m aszyny. W ygoda  
ta, że literowca m oże z łatwością wykonać po­
dwójną ezynność nogą: zwolnić lekko bieg anta 
i —  za mocniejszem naciśnięciem —  zahamn 
wać auto całkowicie.

Długość ..Niebieskiego P tak a " po ostatniej 
przeróbce wynosi 8.5 nielra, szerokość —  1,85 
n- r w aga 4 lenny. Zużycie mieszanki etyiowo  
benzynowej 14 litrów na minutę.

Cyfry imponujące.

( zekajm y na nowe rekordy nieustraszonego 
pięćdziesięcioletniego (patrzcie, patrzcie mło'- 
dzi) automobltisty. N EW
■■■EM— M l— illMW IWIIIIIHIHIIII 1

W yiiu b jic ie  z a id n ią te g o  h o io w n ik a

U Ś M IE C H Y  l  U Ś M IE S Z K I ,

„ P r z y z w y c z s js n is  je s t 
w rogiem  m a łże ń s tw a "

Staram  się m oż liw ie  streścić p rzy g od ę  p a n ó w  
C \jw jana i P io tra :

W  je d n y m  z -lokali n o cn y ch  .ied zia t pan  
( ip r ja n  i w v czv n ia f m ij-nka p a lca m i. W  p ew n e j 
ch w ili p rz y m k n ą ł p o w ie k , i zd a w a ł s ię  d rzem a ć. 
VV5 tej s a m e j,ch w ili p od sz ed ł d o  n ie g o  p rz .y ja c :ei. 
k tó ry  w łaśn ie  w yzedl -d v lok a lu . P rz y ja c ie l  na 
z y w a ł się  I^ otr  i zd u m ia ł się , z o b a c z y w sz y  o  te j 
p o rze  w lok a lu  pana r .y p r ja n a .

—  T y lu la j, zapylili, i w  d od a tk u  śpisz': Jest 
d o p ie r o  p o  trzec ie j.

S kądże z n ow u , o d p a r ł U y p rjan  1 zam ów  ił na-
S-ięp-rry k ie liszek  n iare-low ej na lew k i.

—  h.-tóry? —  zapytał P io tr , w sk a zu ją c  na k ie ­
liszek .

Ni-’ liozy lem . K elner p o w ie  n a  k oń cu . 
B a rd zo  sm a k u je  m i ten ptyn i 0 0  k a ż d y m  k ie ­
liszk u  jestem  ja k  z a e lek try zow a n y . D ziś czu jy  
się p o p ro stu  św ietn ie . W c z o r a j  p o  k o la c ji  w zią 
łem  d > ręk i książk ę , w  k tó re j b y ło  p ow ied z ia n e , 
że  p r z y z w y c z a j;n ie  jest n a jw ię k sz y m  w rog iem  
m ałżeń stw a . M oju  żon a , k t ó r e j to  p rzeczy ta łem  
p rzy zn a ła  ra c je  a u to ro w i i p os ta n ow iliśm y , ze 
od tą d  d w a  ra z y  w  ty g od n iu  o trz y m u ję  n ie jg r a  
ra czon e  „ w y c h o d n e '1. H a ... ha.. Ik-z og ra n iczę  
tria. D la teg o  c z u ję  się tak św ie tn ie , jak lew wy 
p u sz cz o n y  7. k latki..

Jak .lew ...? —  rzek ł P iotr.

— - N iech  b ęd z ie  ja k  lam part... M niejsza o to, 
ju ka  bt-stja... A ie j c j  to  ch ciak -m  pow  ie d z ie ć -  
Aha... N ie d la teg o , ż eb y m  w d o m u  n ic  czu ł s ię  
d o b rze , a le  w  n a szy m  w ieku , k iedy się  ju ż  m a  
p iąty  k rzy ż y k  n a  k ark u , ta k ie  w yj.śeie bez  ż o n y , 
lo b i  c z ło w ie k o w i d o sk o n a le . W  ciągu  d w u d zie  
stu la l m ałżeń stw a  n ie b y ło  m iędzy- n a m i n igdy  
ż a d n e j p o w a ż n ie js z e j k łó tn i, ale... M o ja  żona 
k och a  m n i, p ra w d z iw ie , a z a w d zię cza m  to  tom u 
że zaw sze  b y łe m  w o b e c  n iejp^ zczery , s z cz e ry  aż 
d o  b ru ta ln ośc i Że  on a  jest k ob ie tą  b a rd zo  ro 
zum nn, n a  to m asz  d o w ó d  w  tem , że tu  jestem  
P op rostu  n a m ó w iła  m n ie  g w a łtem  d o  togo w v- 
< h od zen ia . P ow ied z ia ła  d o  m n ie : „S k o r o  ci to  
sp ra w ia  p r z y je m n o ś ;, d la c z e g o  n ie  m asz  w y jś ć  
w ie czorem . G dy w róc is z , b ęd ziesz  m n ie  k o c h a ł  
jeszcze  w-ięcej, p on iew a ż  zatęskn isz  z f m n ą ", 
la k  m ów iła . C zy to  n ie  je s t  m ąd ra  k o b ie ta ?
\ p rzy lem  jestem  je j  w szy sfk iem  n a  św ięc ie  
W  -każdym  k ą c ie  w isi m o ja  fo to g r a f  ja, alł>o stoi 
w ram k ach  na sto lik a ch .

 ̂ *
O b a j p a n ow ie  p o cz ę li  „ e le k t r y z o w a ć " , Się r '  

d a lszy m  ciągu  n a lew k ą  m o r d o w ą , k tó ra  p od a  
w an a w  lod z ie  b y ła  d o sk on a ła . P iotr , k tó ry  do 
ły ch cza s  n ic  n ie  p ił. ły k a ł k ie liszek  za k ie lis ’  
k iem , ale z  pew-nym  n ie p o k o je m  ]>atrzyl na daw­
n eg o  od  lat niew id ziariego  p rz y ja c ie la , p rzez  
k tó reg o  jttż zu p e łn ie  w y ra źn ie  p rzem a w ia ła  m o  
re lów k n . C iąg le  o p o w ia d a ł o  so b ie , ja k  d o s z e d ł 
d o  m a ja tk u  jaki je s t  sz częś liw y  i t. p.

Pyl-o p o  czw a rte j, gdy u reg u low a w szy  r a d iu  
nck , w yszli

* *
Na u licy  u o p io r o  u c z u ł  O y p rja n , że m gta 

'osi id  ta m u 11:1 m ó z g u  i że  b ez  p o m o c y  n ie z r  >bi 
k rok u . .P iotr u lito w a ł się  n a d  n im . ż fd w io zę  
c ię  —  rzek ł —  i gw ałtem  w p a k o w a ł g o  d o  d o 
ro ż k i. C y p rja n  z d o ła ł w y b e łk o ta ć  ad res i za 
c h w ilę  b y li  na m ie jscu .

—  A teraz s k o r o  m n ie  o d w io z łe ś , m usisz 
b a c z y ć ,  jak . m ieszk a m — m a m rota ł C yprjnn .

'W id zą c , że m u si g o  p o d trzy m a ć  P io ir  nie 
p ro testow a ł O tw o rzy li b ram ę, potem  m ieszka 
nie.

— f o  to... jest p r z e d p o k ó j —  m ó w ił C yprjan  
g d y  P io tr  r o z b ie r a ł  g o  z  palta. —  A to  je sU d u ży  
salon  tu— ta j je s t  b u d u a r  m o je j  żon y ... tutaj 
ja d a ln ia ... a tu sy p ia ln ia ... D o p ie ro  n ied a w n o  ją  
k u p iłem ... N ow oczesn e , n isk ie  łóżk a ... —  pr>ś :ie l 
je d w a b n a , a tam w  łóżk u  n a  p ra w o , rzu ć tam 
okiem , ta p ięk n a  k ob ie ta  to... to  jest m o ja  
ż p m  -  W  tem m ie jscu  pan  C y p rja n  z iew n ą ł 
p otężn ie .

D oty ch cz a s  m ilcz ą cy  P iotr , r z u c i ł  ok icru  
iprzez w y so k i; p oręcze , c o  b y ło  d ta ó  ła tw ie jsze  
g d y ż  b y ł  w y żs zy  o d  C yprjan n  i sp y ta ł:

A k t o  j e ^  ten  m u sk u la rn y  m tx iy  cz ło  
w iek , k tóry  leży  o b o k

C y p r ja n  p o p a trz y ł z na tężen iem  na n ieg o  
szk łan em i zu p e łn ie  o c z a m i i rzek ł u d e rza ją c  się  
p a lcem  w  p ie rś :

—  T en  m łod y ... m usku larny  cz łow iek  . o b o l  
m o je j  ż o n y  to... ja !

/ * * *
Z n a la z ls /j się za  hram ą, P io tr  od etch n ą ł z. 

u lgą i m ru k n ą ł p rz e d  s ieb ie

—  N atura ln ie  że p ru j z w y c z a je n ie  je s t  naj 
g orszy m  w ro g ie m  m ałżeń stw a , nk- p o c o  on  to  
w m ó w ił s w o je j ż o n ie ?  W eb
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Rozmowa z szarym inteligentem białoruskim
.Spotkałem go iw. cukierni llu-du ickit 

£o, Byłem zdziwiony
—  Skądże pa«i tu? Pierwszy raz spo- 

ł'kaim pa.na ** cukierni. Wogólc Biało- 
j-lisim ów rzadko «ię spot) ka w kawiarni 
(trupka Litwinów slale uczęszcza. Żydzi 
i>'Oją swoje uluihione kawiarnie. Tylko 
Riałorusiinów lak rzadko się tu widuje.

Mój lnterłokulor lypnąi podejrzliwie 
e.kiem, po chwili uśmiechnął się ironicz­
nie. w końcu rzekł.

—  My —  dajemy największy konlyn 
gont bezrobotnych. Nie słać nas. A kogo 
stać wToli Sarkiesjanca.

Xa ka'żdem miejscu i o każdej porze 
1 edac dziennikarzem przedewszyslkiem 
korzystam ze spotkanin i odrazn prosto 
/ mostu pytam:

—  Jak pam myśli: Taraszkiewieza 
bouzewicy rozslrzełali czynie?

—  Przypuszczalni, :że -nie. ] pri,vdn- 
podohnie już nie rozstrzelaj;).

—  Dlaczego ..ju'ż“ ?
 Prasa polska uczyniła mu le pr,.y

sługę, zamieszczając wiadomości o roz­
strzelaniu i nekrologi.

Bolszewicy nie lutnią bowiem, 
)>y im kradziono pomyisly. dera 
gdy prasa burżuazyjna uśmierciła Tara 
srkiewicza, oni naprzekór nie rozstrze­
lają go, a nawet, jeżeli siedział dotąd w 
więzieniu, wypuszczą go ną wolność, by 
kor(\spon(łując ze .->wą zamieszkałą pod
l.adoszkowiczami żoną. zadał (kłam ..bur 
żujskfan fntszvwkom“ .

—  A przypuszcza pan, żo Taras/kie 
wraz siedział jednak w wiezieniu?

—  Pr/wpuszczam żeJ jeżeli nie V. wię 
zieniu, to w każdym razie*był w takich 
wanunlkaeh, które się mało różnią od wa 
runków więz.iennycli. Rozmawiałem nie­
dawno z człowiekiem, któn w jesieni 
idi. roku uciekł z ZSSR

—  No i...?
—  Nie... Osoba 1a prosiła mię o nie- 

rozgła.szauie zakomunikowanych ni i pry 
wiulnie wiadomości.

—  Przepraszam... A co pan myś) 
zr<‘szią 1o są już spra wy dość dawne... o 
zjeździć łileratów w Moskwie, ma klóiym  
koryfeusze wuszaj literatury —  Kołos i 
Kupała zaklinali się w iwych uczuciach 
w iernopoddaiiezyrch. oblewając liło>lem 
was . nacdemów“ z Zachodniej Bkiłoru- 
si.

—  Paniel nikogo nie nęcą loctiy GPl
—  Nie rozumiem, proszę pana, jedne j 

rzeczy, wszędzie, we wszystkich waszych 
1 ('katach społecznych widuję umies-zczo 
ne na śdiąinach portrety i Kolasa, i Ku- 
pt-ły. Wszak bolszewicy nie uczynniliby 
lego w stosunku do poetów naedemow- 
skicli. A wy honorujecie podobizny lu­
dzi, kłórzy od was się odwracają i ołrzą 
sają proch z nóg swych które szły kie­
dyś z wami po1 jednęj drodze. Jak to ro­
zumieć0

—  My panoczku, patrzymy na le 
sprawę inaczej. Dla nars Kolas i Kupała 
umarli. My cenimy dawnych, poetów 
którzy szli razem z nami i w swoim cza­
sie wnieśli swój wkład do sprawy bia­
łoruskiej. Tego im odmówić mkl nie m o­
że, Pr z e db olsze w ick a ich twórczość jest 
cła nas drogą, ale hymny na cześć Sta 
Ima kołchozach, osoaw-iayhi ,mi 1 p. 
śpiewają nie nasi poeci: lo śpi rwa ją tru-
py-

—  Jak się przedstawia obecnie biało­
ruski dorobek literacki na Ziemiach Ina 
łoruskich w Polsce?

—  Bardzo smutno, panoczku, bardzo 
smutnie. Nasi poeci nie potrafią opiewa 
ani osadnictwa, ani organizacy j społeez 
nych, ani zarządzeń administracyjnych. 
A poizaftem nie mają gdzie unueszcznć 
swoich ufworosy.

—  Przecież wyrchodzą czasopisma hm 
łoruskie!

—  Czasopisma! Che— che. Czasopis­
ma prowadzą żywot suchotniczy, ukazu 
ją się nie częściej, niż raz na tydzień, 
zresztą więcej poświęcają miejsca spra­
wom politycznym, niż literaturze.

—  A bial T jwo Wydawnicze?
—  Dawno już się zlikwidowało. Jak 

i kiedy —  o tem mało ł t o  wie. Jakoś 
wszystko się odbyło cicho i dziwnie. Zlik 
v idowano koięfgiarnię T-wa z powodu de 
ficytu, —  rychło1 subjekt księgarski otyvo 
r;vł własną, nieźle prosperującą. Otwo­

rzono nową księgarnią i tę rychło 
zumknięlo z powodu złego prosperowa 
nia. Przeszła ona vt ręce prywatne i lt 
laz —  nieźle prosperit je. Rzeczy dziwne, 
niezrozumiałe dla nais, nieluwidlowców.

Lecz skoro aoftor 'nia coś do po­
wiedzenia i czuje potrzebę pisania, po­
mimo yyszy.stko będzie pisał.

—  (jhe:e,he —  lu mój interlokutor zlo 
suwie się zaśmiał —  ludzie piszą. Przy 
były z Sowietów Olechnowicz nisze, lecz 
drukuje ,s\vc wspomnienia w pismach 
polskich lub yy emigranckiej prasie ro 
syjikiej. Maszara yy wolnych chwilach 
od zajęć na roli również pisze i szle swe 
uiwory do Wilna, gdzie mu drukarnia 
robj taiskę, jeżeli druku je, —  o honorar­
ium bowiem nie może byt mowy... Toni 
lównież...

—  Pan móyviił, że czasopisma białoru 
skie wio<lą ż.yyyot sucholni/czy. Czy czy 
kliiicfyyo na w i białoruskiej jest mało 
rozv. imęte?

—  Wies odczuv, a szalony głód słowa 
dmkownmogo, lecz pisma Dosiadają mało 
pi emimerailoróAY, poniewa-ż czytelnik 
nasz jesl zdemoralizowany hezptalnem 
przesyłaniem mu gazety. Już laki od- 
dawna zapanował u nas zwyczaj, że /a 
gazdę sic nie płaci, bowiem ten. kio yvy- 
da jo, wszystko jedno przyszłe ją darmo. 
\aw 1 bywały yyypadki, że redakcje wy­
kradały jedna od drugiej adresy swych 
cwlelnfków (nie prenumeratorów).

—  Czy lo zło nie do poprawienia?
W dzisiejszych yvarnnkaeh nie do 

poprawienia. Gdyby było pismo (chociaż 
by tygodni,Ave), lecz solidnie postayyio- 
i;e, posiadają*!# ołiflty ntalerjał dobo­

rem mnter.jału umiejące zdobyć wiejskie 
go czytelnik i —  bezwzględnie po pew­
nym czasie zdobyłoby sobie prenumera­
torów. Lecz na lo Irzeba czasu, a więc 
dla przelrwmirin łego czasu potrzeba pic 
niędzy. A tęgo u nas bras., skoro dla le­
go, aby! wypuścić w świat jakiś marny 
kwarlalnik. wynędzniałe społeczeńslwo 
białoruskie dobrowolnie się opodatko­
wuje grosz o w cm i składkami. A że w ieś 
nasza łan nic czegoś, że książka lub ga­
zo! a odpoyyiednia znalazłyby nabywców, 
świadczy chociatźby powodzeń ie kalen­
darza ściennego. W  li. r. wydam o go ló 
ty.s. i przed nowym rokiem cały nakład 
2 ostał rozchwylany.

—  Wiem, że pan bywa na wsi. Czy 
dziś akcja wywrotowa znajduje posłuch?

—  Wpływy komunistyczne są dużo. 
Niezadowolenie na yrsi jest lak .silne że 
'— co najdziwniejsze —  akcję komuni 
styczną darzy swojemu synypatjaini na 
wet zamożniejsze włościaństwo („kulą­
cy"}". Wszyscy czekaj;) jakichś zmian 
żyje zaszczepiona przez agentów komu 
nLstycznvch nadzieja rewolucji wszech 
światowej. , Hromady" niema, lecz zim* 
un posiane wschodzi. Tego się nie doce­
nia. Potrzebne jest antidotum. W y o tem 
nie myślicie, ponieważ dla was dziś 
...sprawa białoruska jesl .nieaktualna"..

—  Przepraszani: kto Jestem 
sk ronimytm d z i en n iO; a r z era...

W  Irin miejscu rozmowa Mo urwała, 
ponieważ siedzieliśmy blizko orkiestry 
która zaczęła grać skocznego fokstrota 
..Trzy świnki" i zagłuszyła dźwięk na­
szych słów...

Białorusin /.ndzyconił: ..płacie'
ta— la.

"  "T

C h rzcie ln ica  w  a rch i- 
k i l e r l a c i e  w  T u m ie  

p o d  Ł ę c z y c ą
Mn ona kszta łt k ie lich a  w yku ta  
‘■Inrnnnic w k am ien iu  N a jc ie ­
kaw sza je-st m ied z ia n a  n a k ry w a , 
w  k szta łcie  s tożk ow a teg o  d z w o ­
nu z o zd o b a m i p a n cerow a n cm i 
z w n ętrza , k tóre  od  zew n ątrz  
tw orzą  ostre  g rzb ie ty , p rz e d ­
s ta w ia ją c  to k rzy że , to  z w ie rz ę ­
ta, p o n iż e j b ieg n ie  d otą d  n ic - 
o d cz y ta n y  napis ru n iczn y . Z d a ­
n iem  r z e c z o z n a w c ó w  jest to 
sz cz y tow e  n a k ry c ie  stare j Świn 

tyni p og a ń sk ie j S łow ian .

W  niedzielę o guilz ii- ej runo posterunkowi, 
pi tulący służbę przed hoielem Europejskim  w 
.W arszawie, spostrzegli gęsie kłęby dym u, uno 
szącc się no lylo,ch pawilonów Instytutu Propa­
gandy Sztuki przy ul. Królewskiej 13.

Jeden z  poslerunkowyeh zaalarmował straż 
pożarną, drugi zaczą! dobijać sie do frontowych  
drzwi IPS‘u. Po dłuższej chwili, drzwi otworzył 
zaspany dozorca

.Sale wystawy były już napełnione gęstym, 
gryzącym dym em . W  górnych oknach zaczęły 
się ukazywać języki ognia

W  chwili przvjazdu straży były już całkowi­
cie w płomieniach kotłownia centralnego ogrze­
wania 1 parterowy skład na tyłach zabudowań, 
mieszczący skrzynie 1 opakowania nadesłanych  
eksponatów oraz nieodebrane odlewy rzeźby z 
poprzedniej wystawą.

Część straży zajęła się niedopuszczeniem og­
nia do głównego pawilonu, gdzie mieści «!ę  v _ - 
łnwa bieżąca. Inna grupa słrażnków przenosiła

Wzdłuż i wszerz Polski
—  P. MARSZALKOM A PIŁSUDSKA 

OBYWATELKĄ HONOROWĄ KRYNI 
(/¥. W sobole dnia 9 b. in. została przy­
jęła w Belwederze przez p. Aleksandrę 
Piłsudską delegacja Krynicy - Zdroju z 
dr. Oresrteni Ifnatyszakiem. prezesem 
Ltmiko-Sojuzu oraz dyrektorem zakładu 
niż Nowotarskim na czele, która wrę­
czyła p. Marszałkowej dyplom obywafel- 
s(\yą łionorowego miasta Krynic*’ .

ZtISFSANJi: P K ZE D ST A Y , ,C IE L I „C H A T  
PIiO.sYYITJASSKICH**. w  Ostr-ogu n. H .iryn iem  
cd tiy w a lo  się w ie lk ie  zeb ra n ie  p rzed sta w icie li 
„C h at pros\vitjań.skieh“  z p ęw . z d o łb u n ow sk ie - 
g o . Na ze liran ie  p rz y b y li : sen. G łow ack i, pos. 
T e leży n sk i i B ara  z w o ły ń sk ie g o  z jed n oczen ia  
u k ra iń sk ieg o  ora z  liczn i d e legą ci „C h a t p rosw i- 
t ja ń sk ich “ . P rzem óst ienia p ow ita ln e  w y g łos ili 
[ .rzed sta w ic ie le  w ład z  p a ń s tw ow y ch , sam oTzą 
d ow y ch  i rad y  g r o d z k ie j BBW iR.

Zebranie, d o k o n a ło  w y b o ru  zaTządu p ow ia  
tow eg o  Chat p ro s w ilja ń s k ic h “  i d e le g a c ji na 
z ja zd  w o ły ń sk ie g o  z je d n o c z e n ia  u k ra iń sk ieg o  w 
L u cku . P rezesem  zarząd u  z o s la ł w y b ra n i je d n o ­
g łośn ie  sen. G łow ack i.

Na z a k o ń cz e n ie  w y s ła n o  d epeszę  d o  w o j. 
J eż ow sk ieg o  z z a p ew n ien iem  n a jle p szy ch  ch ęci 
d o  p ra cy  nad  stw orzen iem  le p sze j r ze czy w is tośc i 
i W o ły n iu , o p a r te j na w sk a zan iach  M arsza lka 

P iłsu d sk iego .
— P r o j e k t  k r z y ż o w a n i a  ż u b r ó w

Z B IZO N A M I. P o l on  ja  k a n a d y jsk a  w  sw o im  
czasie  o f ia ro w a ła  P. P rez y d en tow i R P. M oś­
c ick iem u  kilka w sp a n ia ły ch  b iz o n ó w  a m eryk a n  
Siiieh: trzy letn ie  c ie ln e  ja ło w ic e  —  A lberta , Mu- 
r.iloha i A ca d ia  ora z  d w u le tn ieg o  b y czk a  Y u k on  
Z w ierzęta , u lo k o w a n e  w  m ie js c o w o ś c i K siąż 
p o ło ż o n e j ok. 8 k im . o d  T o m a szo w a  M a z o w ie c ­
k ie g o  w  o b rą b ie  p a ń s tw ow eg o  n a d leśn ic tw a  
S m a rd zow icze , p rz y s to s o w a ły  się d o  n a szeg o  k ii 
n ia lu  n a d z w y cza j ła tw o.

O b ecn ie  is ln ie je  p ro je k t  p rzes ła n ia  k ilk a  n a ­
szych  ż u b r ó w  z P u szczy  B ia łow iesk ie j d o  K s ią ­
ża, ab y  tam  w y h o d o w a ć  sp e c ja ln y  gatun ek  ż u b ­
rów , m iesza ń ców , w  B ia ło w ie ż y  natom iast p o ­
zostan ie  h o d o w la  ż u b r ó w  c zy s te j k rw i.

B iz o n ice  oraz ich  p o to m stw o  żeń sk ie , łą ­
czon e , z żu bram i k rw i czy s te j, d a w a ć  będ ą  rów  
n ież m ieszań ce , z k tó ry ch  u trzy m y w a n e  będ ą  
ty lk o  sztuki żeń sk ie ; p rzez  dalsze  łą cz e n ie  ich  
z żu bram i k rw i c z y s le j u z y sk iw a ć  się b ed z ie  
s to p n io w o  sztuki co ra z  b liż sze  n a szeg o  żubra .

W  rezu ltacie , ju ż  w  trzec iem  p o k o le n iu , m ie ­
sz a ń ców  tru d n o  b ę d z ie  o d ró ż n ić  od  ż u b ró w  c z y ­
s le j k rw i. W ten sp o s ó b  p rzez  u m ie ję tn e  krzy 
żow auit- z d o b ę d z ie m y  w k ró tce  k ilk a  n o w y c h  o - 
kazów  żu b ró w , p ow sta ły ch  z p 'm ie sz a n ia  o b u  
gatunków*.

—  sM IE R t W  CZASIE TREN IN GU BO K­
SERSKIEGO. W  czssic treningu bokserskiego 
w snll Funduszu Pracy w Kaliszu jeden z łrc- 
imjącyeli, Stanisław Pawlak, tak nieszczęśliwie 
uderzył swego przeciwnika. Czesława Antonika, 
że ł-en p o chwili zmarł

—  ZNACZKI P O C ZT O W E  NA JE D W AB IU . 
Do Warszawy nadeszły niedawno pierwsze listy 
z J.iponji, ze znaczkami druków aneml na jed­
wabiu. Znaczki te wypuścił rząd japoński w celu 
propagandy hodowli jedwabników. Rysunki na 
znaczkach wyobrażają różne fazy prodnkeji. 
Pozatem japońskie M inlsierstwo Poczl pragnie 
w ten sposób przyjść z pomocą hodowcom fed 
uabników.

—  RZAD KI O K AZ JESIOTRA. Na półwyspie 
Helskim złowili rybacy rzadki okaz jesiotra w. 
160 kg. Rybę sprzedano za cenę 470 zł.

K O E D U K A C Y J N E

kursy maturalne
z progr. gimrj. państw.

im. „Komisji Eduk. Naród * 
w W ilnie, M  ckiewicza 23 
Przyjmują zapity na II « 
półrocze i , azic 1934— 35 

do klat IV — V I— VII! 
Kanc. czynna od y 16-20

Pożar budynku ł. P. S. w Warszawie
eksponaty z głównej, zaluiiej woda sali do bocz­
nych pomieszczeń.

Na wieść o  pożarze nu, miejsce przybył prol. 
Akadcm jl Sztuk Pięknych Pniewskl, który czu­
wa) nad bezpieczeństwem przenoszonych ckspo 
uatów.

Po godzinie niebezpieczeństwo usunięto. O 
godz. 8-ej powrócił do koszar I oddział straży, 
] I zaś pr-eow ał do godz. 11-ej, gasząc zgliszcza.

W. spalonym  magazynie mieściły się obrazy, 
hrouzy i odlewy z poprzednich wysław. Według 
opiuji komendanta straży, pożar wyniki skut­
kiem zaprószenia ognia na podwórzu, gdzii <i 
bok magazynu n«grom adzone był wióry 1 1 krzy 
nie, w których przywieziono eksponaty z Uran 
cjl na wyst..wę współczesnej rzeźby francuskiej 
Podczas akcji ratunkowej klika strażaków zosta 
lo pokaleczonych odłam kam i szkle Straty w 
Zniszczonych eksponutach są podobno dość 
znaczne

•• (Ilu stracja  na sir. 4-ej).

dezrabocie w więzieniach
B e zrob oc ie  gnęb i szerok ie  m asy. B e zrob oc ie  

d ociera  d o  „w ięz ien ia  d gnęb i je g o  p rz y m u so ­
w y ch  m ieszkańców*. C zy n ie p a ra d ok s?

A jed n ak  tak jest W szy stk o  jest w zględne. 
K to p ra cu je , p o ż ą d a  o d p o cz y n k u , k to  m a za ­
p e w n io n y  o d p o cz y n e k  b ez  term in u  ten łakn ie  
p ra cy , b y  zab ić  czas. T ak i jest w ła śn ie  los 
więźniów*.

W  w ięzien iach  p a rysk ich , Santć i F resnes, 
k ry zy s d a je  się odczuć: d o tk liw ie  w ięźn iu in  i 
w ięźn ia rk om . Za in terp clow an y  przez sw e g o  a d w o  
kata w ięzeń z F resnes, na jiy tan ie , ja k  m u się 
pow  od zi, od p ow  iada;

—  B y ło b y  n ieźle, g d y b y  n ie  b rak  pracy . A 
bez p ra cy  niem a p ien iędzy .

W  w ięz ien iu  F resnes p rzeb y w a  o b e cn ie  3.500 
osób . K ryzys d o tk n ą ł p rz e d s ię b io rcó w , k tórzy  
udzie la ją  za m ów ien ia  ad m in istra cji w ięz ien n e j 
na w y k on a n ie  rozm a itych  dostaw  ; n iem a z a m ó ­
w ień , n iem a pracy , w w arszta tach  w ięzien n ych  
d łu b ie  się  to i o w o . Co fa b ry k u ją  w e  F resnes, 
iv S ante? A d resu je  się k op erty , ba n d ero le , p a l u 
ie i so r tu je  d ru k i, toreb k i, w yrabia  s ię  guzik i 
d rew n ian e, sortu je  się su szon e  ja rzy n y , w yp lata  
k oszy k i etc. e tc.

W ię z ie ń  o trz y m u je  za sw ą p ra cę  ? d o  8 fra n  
uów dzien n ic . Z tego skarb  zatrzym u je  p o ło w ę , 
2 fran k i o d k ła d a  a d m in istra cja  ja k o  rezei w ę d ia  
w ięźn ia , 2 fra n k i w reszcie  o trz y m u je  a ięz en Uq 
rę k i i z tych  p ien ięd zy  d o k u p u je  sob ie  w  k a n ty  
n ie  ży w n ość , tytoń , m y d ło  etc. N iew iele  to , a le  
d la  cz łow iek a  p o z b a w io n e g o  w o ln o ś c i oznacza  
p raca  sui generis rozrvw-kę. Or.
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LikwMacJa szajki „nietoperzy”

w  rękach rozpolitykow anych endeków
W  ubiegły poniedziałek upłynął osi it- 

ni termin składania list kandydatów w 
wyborach nowego zarządu Bratniej Po­
mocy Polskiej -Młodzieży Akademickiej 
Uniwersytetu -Stefana Batorego. W pły­
nęła tylko jedna lisia endecka. W  myśl 
przepisów o wyborach władz organiza- 
cyj akademickich kandydaci lej 'listy 
wchodzą do zarządu bez głosowania. 
..bratnia Pomoc“ będzie więc miała stu 
procentowy zarząd rozpolitykowanej 
młodzieży z pod znaku „obwiepolu".

To jest fakl, który wymaga pewnych 
wyjaśnień.

Kilka tygodtu leniu mówiło się o 
trzech IMach wyborczych. Do walk. o 
mandaty w zarządzie ,,Bratniaka' mieli 
sfanąć ,,mocarstwowcy“ , Legjon Mło- 
uyeh i endecy. Mocarstwowcy nie. popar­
li niczem Lej pogłoski. Natomiasl Leg jon 
Młodych do ostatniej chwili peitrakto­
wał z lewicą. Porozumienie jednak pę­
kło. Endecja pozostała sama na placu.

W  rzeczywistości jednak nawet w wy 
padku stworzenia 'kompromisowej listy 
młodzieży prorządowej o całkow itej po­
rażce endeków lic mogło być mowy. 
Każdy student wie doskonale, że „Brat­
niak44 nie jęst już jak kiedyś reprezenlan 
lem ogółu polskiej młodzieży akademie 
kifcj USB Szeregi członków Bi atni< j Po­
mocy pod rządami endecy od kilku lal 
lopnieją. Szczególnie ostry spadek nastą­
pił w bieżącym roku. Mianow icie w bie­
żącym roku do Bratniej Pomocy naieży 
zaledwie 950 studentów', podczas gdy w 
mb. roku należało, 1976 st. Spadek wyno­
si przeszło, tysiąc osób. Na tle ogólnej li- 
ciby dudentów USB. fktóra wynosi-i88o 
w czem jest studentów wyzin. czym. kat. 
L'270 i praw. 380) „Bratniak zary sowuje 
sio blado. Skupia zaledwie trzecią część 
chrześc. młodzieży akademickiej. Dwie 
trzecie slud. chrześc. a więc około 1800

B I B L I O T E K I
w  s z k o ła c h  p o w s ze c h n y c h  

w  W iln ie
W alno liczy  o b e cn ie  4C» p u b liczn y ch  szk ó ł 

p ow sze ch n y ch . Z te j h c z b y  3 ty lk o  szkuty o b ­
s łu gu j!} m n ie js z o śc i n a r o d o w e : 2 ro sy jsk ie  i 1 
litewska. R eszta , t. j. 43 —  to s zk o ły  p olsk ie . 
W e  w szy stk ich  szk o ła ch  razem  ja k  w y k a zu ją  
dane z. 31 1.3. 1934 r. ucz.v się 17920 d z ie c i, z
tego, 17340 d z ie c i p rz y p a d a  n a  szk o ły  p o lsk ie , 
327 —  na r o sy jsk ie  i ' 53 —  n a  litew sk ą .

W szy stk ie  n iem al p u b liczn e  szk o ły  p ow szech  
no m a ją  w ła sn e  b ib ljo te c z k i. O góln a  d o ść  t o ­
m ó w  w e  w szy stk ich  b ib ljo te k a c h  sz k o ln y ch  w y ­
n os i o b e cn ie  35.562. Z te j liczb y  34.658 tom ów  
z n a jd u je  się v, b ib ljo te k a c h  szk ó i p o lsk ich . 867 
w  sz k o ła ch  r o s y js k ic h  i 53 —  w  litew sk ie j.

W lększa  część  książek  zosta ła  za k u p ion a  s to ­
su n k o w o  d a w n o , b o  w  1924— 2 5  rok u . kied\ to  
m in isterstw o ośw ia ty  w y a sy g n o w a ło  s p e c ja m e  
su m y na z a łożen ie  b ib ljo le c z e k  sz k o ln y ch . W ów  
czas k ażd a  szk o ła  p u b liczn a  otrzy m a ła  w ięk szy  
lub m n ie js zy  k om plet książek , k tóry ' stał się za 
lążk iem  o b e c n y c h , zn a czn ie  ju ż  rozsz e rzo n y ch  
k s ię g o z b io ró w . P o  je d n o ra z o w y m  w y d atk u , m i­
n is terstw o  ju ż  n iem a 1 n ie  ło ż y ło  n a  b ib lio te cz k i 
szk oln e , k tóre  p o w ię k sza ły  Się k osztem  w łasn ym  
szk o ły , z d a ro w izn  a lb o  za su m y, u z b iera n e  d r o ­
gą sk ład ek  lu b  im prez.

K a o g ó ł z ł 6  s z k ó ł p o w sz e ch n y ch  iy lk o  2 są 
p o z b a w io n e  k siążek .

P o z io m  b ib ljo te c z e k  sz k o ln y c h  d ostosow a n y  
jest d o  p o z io m u  u m y s ło w e g o  i u p od o b a ń  u c z ­
n iów , A w ię c , b a jk i, p o d r ó ż e , p rz y g o d y , op ow ia  
d an ia  z d z ie jó w  o jc z y s ty c li  i p ow sze ch n y ch , 
p op u la rn e  d zie łk u  p rz y ro d n ic z e  i n a u k ow e . K la ­
sy starsze m a ją  d z ie ła  n ie k tó ry ch  k la sy k ó w  p o l­
sk ich  i p o p u la r n ie js z y c h  p isarzy , a n iek tó re  o d ­
p o w ie d n io  sk ró co n e  i o b ja śn io n e . P ra w ie  każda 
szk oła , a  ta, k tóra  m a  św ie tlicę  —  k o n ie cz n ie —  
p ren u m eru je  p ism a d la  d zieci i m ło d z ie ży , p rz e ­
w ażnie „ P ło m y k "  i ,,P łoniy’ c z e k “ .

Z a in teresow a n ie  książk ą  w szk o ła c li p o lsk ich  
jest zn aczn ie  w ięk sze , n iż  w n ie p o lsk ich . W  r o ­
ku sz k o ln y m  ub. z o g ó ln e j ilo śc i 148.714 w\ p o ­
ż y cz o n y ch  t o m ó w  na 17340 uczniów - P o la k ów  
w y p a d ło  145.895 to m ó w , n a  527 u cz n ió w  R os ja n  
2552 to m ó w  i na 53 u c z n ió w  L itw in ó w  —  207 
tom ów . 7, tych  d a n y ch  w id a ć  w y ra źn ie , że w 
szk o ła ch  p o lsk ich  p oczytn o .ść  książek  jest dw a 
ra zy  w ięk sza , n iż  w  szk o ła ch  r o sy jsk ic h  i litew­
sk ie j i ż e  w  szk o ła ch  r o s y js k ic h  za in te re s o w a n ie  ' 
k siążką jest na js ła bsze .

N a og ó ł c zy te ln ic tw o  k s ią żek  w  szk o ła ch  p o ­
w szech n y ch  p ozo sta w ia  w ie le  d o  ży czen ia , s k o ­
ra p rz e c ię tn ie  w  szk o ła ch  p o lsk ich  u a  je d n e g o  
u ezn ia  w  ro k u  sz k o ln y m  p rzy p a d a  n ie ca łe  9 
p rze czy ta n y ch  k siążek , w  r o sy jsk ic h  —  5 i litew  
s k ie j —  0. P oza  in n em i p rz y cz y n a m i w p ły w a  na 
ten stan  rzeczy  o k o lic z n o ś ć  n ie ,odn aw ian ia  zbio 
r ó w  b ib ljo le c z n y c h . R az p rz eczy ta n a  książka  
p rzesta je  b y ć  in te re su ją cą  i m ło d o c ia n y  c z y te l­
n ik  szuka  lek tu ry  p o z a  sz k o łą  1 o k ie m  w y e lio - 
jvaw cy, częs to  tra fia  ją c  na n ie o d p o w ie d n ią , (a).

r.je należy do niego; nie .na do jego go­
spodarzy —  endeków —  zauiania i nie 
posiada pieniędzy na opłacenie składki.

Młodzież, endecka przygotowała się 
natomiast do wyborów iz dużym .nakła­
dem pracy i pieniędzy. Zmuszano orga­
nizacyjnie do zapisywania się na człon­
ków Bratniaka, —  za niezamożnych o- 
płacano składki. W  tych warunkach en­
decy mogli sobie zapewnić większość 
wśród członków Bratniaka. który się stal 
oiganizacją ipoliiiykierów, organizacją 
od Jctórcj bezwTzględiia większość poi. 
młodzieży akademickiej wyraźnie odsu­
wa się.

Na zakończenie należy dodać, że o d a f -  
nio wśród młodzieży akademickiej, mc 
mającej nic wspólnego z poidykienstwem 
powstała tendencja przerzucenia akcji 
samopomocowej na Kota Naukowe.

W  swoim czasie powrócimy do tego 
tematu. (w).

Prowadząc dochodzenie w sprawie ostnlnieh 
włamań policja śledcza nairafita na trop dwóch 
niebezpiecznych złodziei w łam ywaczy: Kuzimic 
rzn Taraszkiewicza oraz W iktora Strawińskiego 
zwanycli z  raeji nocnych wypraw „Nietoperza 
m i44

Obserwacje upewniły funkcjoiiurjuszy W y ­
działu Śledczego, iż zarówno Tara.szklcwlcz jak  
i Strawiński zebrali paczkę złodziei, na czele 
których dokonali szeregu włamań. Ta pewność, 
jednak nie przesądzała jeszcze kwestji uniesz 
todliw ienia złodziei.

Tak było do wczoraj. W czoraj w nocy funk 
cjonarjusze wydziału śledczego zaobserwowali 
przy ulicy Dąbrowskiego 5 jednego z członków

tej szajki, fetory uwijał -się duokola sklepu spo 
/.ywczego Chajetowcj. W krótce nadciągnęło je 

S7cze kilku złodziei, którzy przy pomocy boru 
wyświdrowali otwory w drzwiach, a następnie 
przedostali się do sklepu. W  tej chwili policja, 
wyszła z zasadzki. Na widok wywiadowców w ta 
mywaeze rzucili się do ucieczki i przeskoczyw  
szy parkun sąsiedniej posesji usiłowali zbiec.

Po dłuższym po.śeigu ornz oddaniu strzałów  
alarmowych Tarn.szklewiez i Strawiński —  pro 
wodyrzy szajki „Nietoperzy*4 zostali ujęci. Na 
miejscu włamania oraz u przytrzymanych zna 
1 członn rozmaite narzędzia złodziejskie jak  rów­
nież środki usypiające, z czego wynika, iż wła­
mywacze nic gardzili nawet usypianiem okrada 
nych. (oj.

C Z E K O L A D A

K A R M E L K I

K U R J E R  S P O R T O W Y
M e c ze  p iłk a r s k ie  Ju ż  si$ r o z p o c z ę ły

W' ul), n ied z ie lę  ua sta d j.m ie  W o js k a  P o lsk ieg o  o d b y ł su; m im o  p a n u ją ce g o  m rozu  m ęcz  p ił­
karsk i p om ięd zy  L eg ią  a Skrą Na z d ję c iu  —  m o m cn l m ecui.

Dymisja Zarządu I i i .  Ofcr. Zw. PiłKi ricznoj.
Ni o doszło do porozumienia Człon­

kowie zarządu W il. Okr. Zw. Piłki Noz 
nej uważając, że bez Dorozumienia z W 
k. S. Śmigły, który koniecznie chcc wi­
dzieć w Wilnie komisarza sportowego, 
nie będzie można prowadzić właściwej 
piaey, a po drugie, że na konferenc ji pił­
karskiej w niedziele pod adresem jedne­
go z członków- zarządu padły ze strony

delegatów WKS. Śmigły ostre zarzuty, 
posłauowili poaac się do dymisji. 

Zapew ih* PZPN. wyznaezy teraz ko­
misarza, a po pewnym czasie odbędzie 
się walne nadzwyczajne zebranie. 

Zobaczymy czy ten eksperyment bę­
dzie ctobry i co z tego wszystkiego wy­
niknie, u może wejazieiny do Ligi1?...

Za w o d y Sionejowe o m istrzostwo Polski
L W Ó W , (P a l). W  p on ied z ia łek  w  d ru g im  dnhi 

h o k e jo w y ch  m istrzostw  P olsk i rozeg ra n o  dw a 
d alsze  m ecze. Spotkan ia  o d b y ły  się w  fa ta ln ych  
w aru n k ach  teren ow ych  z .p ow od u  o d w ilży .

W  p ierw szym  m eczu  C racoy ia  osiągn ęła  wy 
n ik  n ierozstrzygn ięty  z C zarn ym i 0:0 . Gra b y ła  
c iek aw a , żyw a i e m o c jo n u ją c a . P rzeb ieg  gry  wy­
kazał n a o g ó ł ró w n y  p o z io m  obu  d ru ży n .

D rugi m ecz  rozegran y  m ięd zy  L ech ją  a p o ­
znań skim  A ZS za k oń czy ! się  zw ycięstw om  L ecliji 
2:1 (0:0, 1:0, 1 :1 ). A ZS. w ystąp ił bez S lo g o w sk ic - 
go  ora z  z k ilk om a  zaw od n ik am i, k tórzy  odn ieśli 
szereg n ieg roźn y ch  k on tu z y j w  p op rz ed n ich  s p o t ­
kan iach .

L W Ó W , (P a l). W e  w ió re k  o  7 ra n o  rozeg ra ­
n o  w e  L w ow ie  d w a  ostatn ie  m ecze turn ieju  w 
z aw od ach  o  m istrzostw o Polski-

W  P ierw szy m  m eczu  A ZS. (P oznań ) z re m iso ­
w ał z C zarnym i 1 1  (1:1, 0 :0 , 0 :0 ).

W  d ru g im  m eczu  sensacyjne, zw ycięstw o  o d ­
n ios ła  L eclija  nad  Cracowią 4:1 (:0, 1:1, 2 :1 ). Po 
ty c h  sp otk a n iach  k la sy fik a c ja  d o  turnieju o m i- 
s irzos tw o  P olsk i jest n a stęp u ją ca : L ech  ja  4 punk 
ty, Czarni —  4 p , C racoyia  3 p., A ZS. —  l p 
W o b e c  je d n a k o w e j ilośc i p u n k tów  L ech ji i Czar 
n y ch  w e  w ió re k  w ie c z ó r  ro zeg ra n y  zosta ł trze 
ci m ecz . p rz y n o sz ą cy  z w y c ię s tw o  C zarn ym . —  

(Patrz sir 2-gn).

Dzieje reKordu pływackiego na 100 m tr.
Słynny piński pływuk, zamieszkały w Ame 

ryce Peter Fick ustanowił fantastyczny rekord 
pływacki na 100 mtr, stylem dow olnym , osią 
gając ezas 56,0 sek. Dzieje rekordu świutow-tgo 
na 100 mir. są stosunkowo krótkie. Zaledwie
6-lu pływakom udało się dotychczas zapisać 
na liście rekordów.

Pierwszy rekord ustanowił W ęgier Zoltan  
dc Helm ay dn. 3 grudnia 1005 r. w W iedniu. 
W ynik jego brzmiał 1:05,8.

Rekord ten utrzymał się prawie 5 lal. D o­
piero dnia 13 kwletaaia 191(1 r. w Nowym  Yorku  
Amerykanin C. M. Daniels poprawił wynik Hni 
innya na 1:02,8.

Dn. 6 kwietnia l911 r. w zawodacn w Bruk­
seli Niemiec Kart Bretting pobił rekord Daniel 
•ca o  0,2 sek. (1:02,4).

Na arenę światowego pływactwa pojawia się 
w 1512 r. książę Kohanamoku (obywułel nmery- 
kańdkll. Dn. 20 llpta 1912 r osiąga on w H am ­

burgu wynik 1.01,6. W yn ik  ten utrzymał się cale 
0 lat, Dopiero dii. 0 sierpnia 1918 r. w N. Jorku 
książę Kahanainuku poprawił sw ój wynik na 
1:01,4. AA dwa lata później dn. 24 sierpnia 920 
r. w Antwerpji Kn.hanamoku zbliża się już do 
granicy jednej minuty, oslngając wynik 1.00,4

Poniżej jednej minuty uzyskał: dopiero słyn­
ny Johny W rlssniińler (USA). Dn. 9 lipea 1922 r, 
osiągnął on w Alaineda wynik 58,6 sek. Dn. 17 
sierpnia 1924 r. w W iedniu poprawia on sw ój 
wynik na 57,8 a w 4 miesiące później, d.i. 17.XII 
1924 r. w Miami wynik brzmi już 57,4.

W  ubiegłym roku zjaw ia się nowy rewclacyj 
ny pływak amerykański (Poiak z pochodzenia) 
Peter Flek. Dn. 2 marca 1934 r. w  Newhaven  
uzyskuje on rewelacyjny wynik 56,8 a dokład­
nie w rok później (dn. 5 marea 1935 r.) również 
w Newharen poprawia go na 56,6. W  chwili 
obecnej nie ma zdaje się nu, świcctc pływaka, 
który mógłby uzyskać podobny wynik.

MECZ BOKSERSKI POLSKA— ŁOTWA  
ODBĘDZiE SIĘ W WILNIE.

Na zebraniu zarządu bokserów wileńskich 
om awiana była sprawa organizacji meczu mię 
dzypaństw owego PoLska— Kotwa w AAilnle! 
Mecz ma sie odbyć w kwietniu.

Polski Z w. Bokserski zamierza wyznaczyć 
następującą reprezentację: Czorlek, Roźholc, Po 
lus, albo Kozłowski Taborek, Sewerynink. Flir.iie 
liwski, Karpiński i Piła:.

W ilnianie odpowiedzieli że jeżeli przyjedzie  
powyższy sk.nd, a nie gorszy, to zgadzają sli 
zorganizować »\ W ilnie spotkanie i pokryć Wj 
datki związane ze sprowadzeniem bokserów jak 
z bel w y tak też i z Polski.

w i d m a m i : w  y b i i :b \.i ,\ s i ę  d o  
E S T O N II

Naakzcdl du W il Okr. Zw . Bokserskiego lisi 
z Estonji z klubu „G on g -, kióry zaprasza do 
I allinu i 1 ąrtu bokserów wileńskich, którzy 23 
i 14 kwietnia mają rozegrać dwa mecze towarzi 
skie

A' lnianie zgadzają się zasadniczo jechać, 
ale eh eą , l»y do proponowanych przez Estonję 
warunków doda jeszcze 50 doia.rów potrzeb 
nych koniecznie na wydatki związane z pasz 
portami zagranirzneań.

ESTOŃCZYCY W  W ILNIE.
Polski Zw . Zbliżenia Aliędzynarotlowegc ot- 

j  i zymat propozycję, Łj w v\ ilnic zorganizować 
turniej gier sportowych z udziałem doskonalej 
drużyny Eslonji

f .s*oń( z\ cy do Wilna, m ają przyjechać 19 
względnie 20 marca. Mecze m ają się odbyć w 
salt Ośrodka AAF. Ze strony AA'iłna grać bedzle 
AZS. i Ognisko KPAA-

SENSACYJNY WNIOSEK.
Za kilką dni zostanie już chyba całkowicie 

zlikwidowana głośna w swoim czasie sprawa 
bokserska z W alentym  Pralsem.

Dowiadujemy sie że Zarząd W il. Okr. Zw. 
Bokserskiego przesiał wniosek do Polskiego 
Zw. Bokserskiego by W alentego Praisa ukarać 
dożywotnią dyskwalifikację za nieetyczne i nie 
sportowe postępowanie. ^

W  GORa CH JESZCZE ZIMA.
W  u b ieg łym  ty g od n i’ ! iznnotow ano op ad y  

śn ieżne, k tóre  byty  d o ś ć  o b fite  na za ch od z ie . A* 
n iek tóry ch  m ie jsca ch  op a d y  d a ły  w arstw ę puchu 
św ieżego  10— 20 cm . \\Tarunki d la  n a rc ia rzy  p o ­
p ra w iły  „ ję  zw łaszcza  na zach od zie . N ajlepsze wa 
m ilk i śn ieżne p osiad a  o b e cn ie  B esk id  Ś ląski, T a 
j£J 1 B eskid  W y sok i. Na w sch od z ie  n a jlep sze  wa 
rim ki są  w  paśm ie C za rn oh ory . '.Na najbliższy  
okres p rzew id zian a  jest ra cze j p o g o d a  słoneczna 
i n .i oźn a  tem peratura. R ów n ież  w sp an ia le  w a ­
runki są o b e c n ie  w  Z a k op a n em , k tóre  p o d o b n o  
m ają  trw ać aż d o  Świąt

Nowe źródło śmiertelności
Istnieje międzynarodowa nomenklatura ro 

dzajów śmiertelności przyjęta przez wszystkie 
wielkie państwu Zawiera ona 189 pozy ry j, w 
których figurują rożne przyczyny zgonów. 
Autumobilizm nie figuruje dotychczas wśród 
nieli. Ale oto w Stanach Zjednoczonych zdecy­
dowano wciągnąć atitomobilizm nu lisię p rzy­
czyn śmiertelności jako nowa pozycję Nr. 190.

Statystyka zgonów w U. S. A. wskazuje na­
stępującą hicrarchję śmiertelności: grypa —
10.193 zgony, n.utouiobilizm —  10.168, tyfus —  
8.007, angina pcetoris —  8.031, nerki i wątroba 
6.598, alkoholizm  —  1.611 (są to cyfry za okres 
jednego miesiąca w roku 1933).

H U K O R
OSTROŻNOŚĆ N IE ZA W A D Z I.

Ż eb ra k  pu ka  d o d rzw i. P an i w y ch o d z i PyLt 
.P ije c ie  ch ę tn ie  w ó d k ę ? "

Ż eb ra k  o d p o w ia d a  pytan iem  n a  p yta n ie :
„C z y  to m a b y ć  za p roszen ie , czy  d o c h o d z e -  

nieV“ (Le Rire).
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Wit iści i obrazki z  kraju
z t l m u  L i-gt) nuuf-ii Ifł35 i’.

;.7 można podnieść wieś?
A rtyk u ł p o n iż szy  n a w iązu je  dn 

n ied a w n o  d ru k o w a n e g o  u  nas p. t.: 
..T rzeba  p o d n ie ś ć  w ieś'-.

D ruku je n ie  rh ja k o "  fil a s  w 
d ysk u sji. (R e d .) ,

Dźiś coraz częściej zdejmuje isśę od- 
oowiedźiaihiość za osoibLstc mai pijalne 
niepowodzenia, składając ją ma Ikartb 
»■ ryzysu. slosimków ogólnoświatowi cli. 
Ze wieś znalazła «ię w katastrofalnych 
warunkach, złożyło .się na to wiele czyn- 
i ików natury politycznej i ekonomicz­
nej. Nie natęży jednak lekceważyć stromy 
moralnej tego upadku i poza dalekim 
zasięgiem dziejów światowych trzeba 
dojrzeć prawdę i błędy własne.

Definicją inteligencji jest :—  szybka 
ar jen tac ja i nopasowanu się do zmie' 
łiionych warunków. .Jedną z przyczyn 
upadku rolników jcsl właśnie brak ta­
kiej inteligencji.

Rolnik nosząc w sobie mocno za ko 
rżeniome hamulce tradycji i przesądów 
'trudniej niż ktokolwiek przyoruje 
wszelkie zmiany i wprowadza je w ży 
cie. Zarówno włościanin jak i ziemianin 
-obszarnik nie przyzwyczajeni są do 
myślenia', co okazu je sic zgubnem w dzi 
siejszycb czasach.

N jc  usnają ołowka, -nie clicą prowa 
dzić ścisłego obrachunku nie czytają 
statystyk, nie śledzą za literaturą rolni­
czą, wszak dla nich przeznaczoną.

Gospodarstwo, zdawałoby się nawet 
racjonalne, prowadzi się na oko, bez knl 
kolacji

Odpow iedi na t.Vki< zarzuty brzmi 
groteskowo:

—  Gdyby wszystko obliczyć, nie war 
to tbj loby gospodarow a ty bo właściwie 
nic się nie opłaca

Bibo wręcz: —  Najl ‘piej puścir mają­
tek w dzierżawę 'i lhię.mieć kłopotów.

Ale skoro dzierżawca jest w stanie 
zapłacić temitę i sam się utrzymać, to 
rak

To już jego spraw a.
Drugą przyczyną -niepowodzeń rolni­

ka jest nienadążanie za tempem epoki.
Po wojnie ziemi a listwo zaczęło ko­

rzystać z kredytów z rocznem opóźnię 
uiem. gdy już -ioweiDLarz. narzędzia i na 
^dona poszły w tenie.

Rozwinięto irtlmsywną gospodarkę, 
budowano młyny, stawiano gorzelnie, 
iktón były gotowe w momencie roz­
poczęcia kryzysu. Zaciągnięte pożyczki 
zaczęto spłacać w chwili gdy żyto spad 
ło w cenie trzykrotnie.

Uzucono w-ięc hasła —  l ik w id a c j i .  
® k sten sy w n o ,śc i p r z e tr w a n ia , do których 
ło przystąpiono z opóźnieniem parolet- 
niem wówczas gdy rząd poszedł rol­
nictwu na rękę, a każda branża rolnicza 
czy hodowlana zaczęła się opłacać.

Moment ten zasłał obory i chlewnie 
M m B B M B a H B i n n B B

nu

puste, ogrody prowadzone jedynie na 
własny użytek, młyny wydzierżawione, 
fabryki zamknięte.

Kto wie czy chwila, w klórej rolnik 
decyduje się zmiejuić front, nie będzie 
znów opóźniona i-nie przyniesie mu no 
wych strat.

Rolnik nii jest przyzwyczajony nie 
tylko do myślenia, lecz co gorsza do 
pracy, która musi nosić znamiona indy 
wktualncj twórczości, a nie mechanicz­
nej roboty, wykonywanej kiedyś przez 
cbłopa-niewolnika. później przez chłopa 
zapatrzonego w przeszłość i nie szuka 
jąeego nowych dróg.

Jeśl; drobny włościanin stanął jbf z 
radny wobec nowych •wymagań, składa­
jąc winę na władzę najbliższą —  gmina, 
wójt, .starosta, —  to ziemianin —  iTileli- 
tgenl powinien zdobyć się na samokry­
tycyzm i doszukać isię przyczyny złego

Trzeba nauczyć się myśleć, rachować, 
pracować

Jeśli w sąsiedniej Rosji' sowieckiej 
musiało przyjść do krwawej tragedji by 
na ohydnie użyźnionej ziemi mogły wy­
rosnąć nowe formy życia socjalnego, tern 
bardziej szukanie dróg nowych przyjść 
było powinno w no w opow.s I a jąc/mi na 
s/em państwie, które nie ma nawet po 
tiveby przezwyciężania oporu przeszłoś 
ci

Zadowoleni być możemy, ż-e te refor­
my przychodzą w drodze ewolucji, o pi >- 
rając się na zdrowych zasadach pow 
szechntj, rzetelnej pracy i uczciwej koi. 
i- uriMicji.

Skoro rolnik przestanie czerpać żro 
dla rzekomej mocy z rozpamiętywania 
błogiej przeszłości, uważnie i bez uprze 
dzenia przyjrzy się nowymi możliwoś­
ciom i do nich bez opóźnienia się zasto­
suje, zdoła z pewnością uratować walący 
się gmach gospodarki rolnej.

Nadzieja Orucka.
zarowno w solne jak j w ..kosmosie^. 

Może trzeba zacząć <>d podstaw.

G ^ O d n ^
—  STRZELECKA SZTAFETA MOTO 

CYKLOWA W  DN. 19 B M. DO WAR  
■SZAWY Z Komendy grodzkiej Związku 
Strzeleckiego wyrusza w dniu IG b. ni. 
sztafeta motocyklowa na uroczystości 
im ii mili owe Paoa Marszałka do Warsza­
wy.

Na odbytem ostatnio w a hi om zebra 
niu Związku Legjoumfów ipr.zy udziale 
gen. Litwinowicza wybrano przewodni 
ezącyim nowego zarządu płk. Kamskiego.

— SKN.NACY.liVA SKARGA NA rt. NACZEI. 
M K A  tfr.Z . SK AK BO W EG U  IV SOKOKCE. Były 
naczelnik U rzędu Skarbowego w Sokółce w la­
tach 19*8 34 pociągnięty z.ostał wbecnłc do <«l|ni 
wiedz,ialnnści sądowej. Zmuszał on miaiiowleie 
kupców do udzielania sobie rabatów w w yso­
kości 30 dn 40°/o przy wszelkich czynionych  
przez siebie zakupach. Kujfey po odejściu M i­
chalaka z ,ę jkółki wystąpili pi-zeeiwko nieniu z.c 
skargami.

N * t w a - W i | p | k a
—  AKADEMIA OLA UCZCZENIA PAMIĘCI 

BISK . B A N D U R SK 1E G O . Z  in ic ja ty w y  Z a rząd u  
Zw . P ra c. Ob. kob ., o p ie k u ją c e g o  się O ch ron k ą  
im . Ks. B isk. B a n d u rsk iego , o ra z  Z a rząd u  K ota 
P rz y ja c ió ł Z w ią zk u  H arcerstw a P o lsk ieg o  z o r ­
g a n iz o w a n o  dla u czczen ia  p a m ięci Ks. B iskupa 
B an d u rsk iego  w dn iu  10 b. m . a k a d e in ję  ż a ło b ­
ną, n a  p rog ra m  k tó re j sk ład a ły  się : k m cert o r ­
k iestry  8ó p. strz. w il.. o d cz y t  stud. U. S. B . 
p  i)u b o w s k  ii-j. o ra z  d ek la m a c je  i śp iew  d ziec i 
z O ch ron k i im . Ks B isk. B andurs-kiego oraz  h a r ­
ce rz y . C a łość  a k a d em ji w yp a d ła  ok a za le .

Wi d n iu ’ 7 m a rca  b. r. o d p r a w io n e  z o s ta ło  
w k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m  u ro czy s te  n a b ożeń stw o  
ż a łob n e  za s p o k ó j d u szy  ś. p. Ks. B isk. B andur 
sk iego . W  n a b ożeń stw a  w zięli u d zia ł przedsta  
w ic ic le  w o jsk a , w ładz cy w iln y ch  ^ jru z  szkoły
i h a rce rs tw o  w ra ź  /  szlaiicłaram i (w  j.j

1 5 -ie tn ia  m a la rk a

to -tc ln ia  mal-.trka fiń sk a  Irina B ac.kbacka 
u r z ą d z iła  w  S zt. k h otn iie  ..zb iorow ą w ystaw ę  
rw-ych p ra c  k ió r e  w l b u d t %  w ie lk ie  u z n a n ie  pu 

foliczmżSai i k ry ty k i.
Na zd ie c iu  —  m łod z iu tk a  maJafSiS obok. sw y ch  

jzrac.

R T W a
Z  ŻYCIA Z W . STRZELECKIEGO. W  ni.

d z ie lę  10 h. m . o d b y to  się w alne zeb ra n ie  c z ło n ­
k ów  Zw . S jrze teck ieg o  z terenu grn. rzc.szań skicj 
Z eb ra n ie  z a sz cz y c ił sw ą o b e c n o ś c ią  p. p łk. tlyjil 
M o re k . .kom endan t ośrod k a  P\V i W E  przy 
DOK III, o ra z  p. B ed n a rczy k , delegat p o w ia to ­
w e g o  Z a rząd u  Z. -S.

O brad y  to cz y ły  się w a tm os fe rze  o ż y w io n e j 
i serd eczn e  j. P oru sz ano szereg  n iezm iern ie  w aż­
n y ch  sp raw , m. in. poshanow -icno z w ró c ić  w ię k ­
szą uw agę na d zia ł w y c ie cz k o w y , ja k o  n iezm ier­
n ie  w ażk i czy n n ik  w y c h o w a w cz y . Z a p r o je k to ­
w a n o  w y c ie cz k i d o  b liż szy ch  i d a lszy ch  -okolic. 
D u że  ożyrw ien ie  i d łu gą  d ysk u sję  w y w o ła ła  sp ra ­
w a p ra cy  Z a rząd u  na p rzy sz ło ś ć . W  koń cu , w y ­
b ra n o  n ow y  Z a rząd  Z . S w  sk k id r ie  n a stęp u ją  
cy m : p. S ip k o  St. —  prezes , p. Z im noe.h W r. 
w icep rezes , p. •Lnkasiuk E. —  sk a rb n ik , p M i- 
re ck i J. —  sekretarz  o r a z  k o m is ję  rew izy jn ą  
pod  przew  od n ic lw em  p. G arły.

K om en d an tem  k o m p a n ji Z. S. p o zo sta ł n a ­
dal p. A n ielsk i .łan. n ie z m o r d o w a n y  d z ia ła cz  na 
n iw ie  s trzee lek ie j.

Z eb ra n ie  zakończeni > o p ra co w a n ie m  planu 
o b c h o d u  19 m a rca . w. z.

G łe b n kle
WALNY ZJa ZD ZW STRZELECKIEoO

10 b . m . o d b y ł  się ',v G łęb ok iem  w a ln y  z ja zd  
Z w ią zk u  .S trze leck iego  przy  u d zia le  60 de lega  
łó w . r e p re z e n tu ją cy ch  w szystk ie o d d z ia ły  Zw iąż 
ku  S trz e le ck ieg o  w  p ow . d z iśn ień sk im . Na z jazd  
p rzy b y li w  ch arak terze  g o śc i p rzedstaw icie le  
w taaz ze  s tarostą  p o w ia to w y m  p. M u zyczką  na 
c z e k .  P o n a d to  w z ię li w  z je ź d z ić  u d z ia ł p rz e d ­
sta w ic ie le  p e d o k rę g u  w ile ń s k ie g o  p rezes  p łk  
dr. D ob a cz ew sk i, Ł >m cndant lept. K dntf. d yr

B "je r , inż. L eśn ick i i tuż. B a ń k iew icz . P o  p rz e ­
m ó w ien ia ch  p o w ita ln y ch  sk ładali sp ra w ozd a n ia  
p rzed staw ia jące  r o z w o j p ra cy  strze leck ie j w  po- 
w iec c :  .prezes zarząd u  p o w ia to w e g o  B rzoa ow  
ski kom en d an t p ow . G a jew sk i, orno d e lega ci 
p o szcz e g ó ln y ch  od d z ia łów .

W! k o ń c u  d o k  m a n o  w y b o r ó w  n o w e g o  z a r z ą ­
du p o w ia tow eg o . P rezesem  zosta ł je d n o m y ś ln ie  
w y b ra n y  p. l ud w ik  Ż o łą d k ie w ic /,  n a cze ln ik  
P rzcd u  S k a rb o w e g o  w G łębok iem .

S m o rg o n te
—  PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU IM1E 

MN MARSZALKA P łc S l OSKIEGO. U stalonym  
’.v n aszem  m ieście  z w y cz a je m  ca łk o w ite  u r z ą ­
d zen ie  o b ch o d u  -im ienin M arsza łka J óze fa  P ił ­
su d sk ieg o  o b e jm u je  oddz.iał m ie js c o w e g o  Z w ią z ­
ku S Jr /e leek icg o  W  tych  d n ia ch  o d b ę d z ie  się 
z eb ra n ie  w szy stk ich  m ie js c o w y c h  o rg a n iz a ey j, 
z a in ic jo w a n e  przez, p rezesa  Zw . .S trzeleck iego 
p. W y sa ek ieg o  .ęólcm -listaloni-a w sp ó ln eg o  p r o ­
gram u.

—  URZĄD P O C ZTO W Y W M i W ł J  S lE D Zi-
RiE ]>n.y P lacu  M arsza łka P itsu d sk icg o , n otu j.' 
d zięk i k orzy stn em u  p o ło że n iu  w cen tru m  m ia ­
sta cora z  to w ięk szy  ru ch . H igjenie.zne i o b s z e r ­
na 'sa le , w  k tó ry ch  -obecn ie p ra cu ją  u rz ę d n icy  
i lis ton osze1 -;p o d  k ie row n ictw em  p. N ietu bycia  
są o z d o b a  n a szeg o  m kista.

—  Z ŻYCIA ŻW . PRACY OBYWAT. KOBIET.
Na -ostatnicm  wa.Incm  zebran iu  Z w ią zk u  P racy 
O b y w a te lsk ie j K ob iet w  o b e c n o ś c i  d elega tk i 
p rz y b y łe j 7. W iln a , w o b e c  re zy g n a c ji dotycbc-za  
sow eg o  zarząd u  z p rz e w o d n iczą cą  p  B irn ow ą. 
w y b ra n o  zarząd  ty m cza so w y  w  o so b a ch  p.p 
D a b ry so w e j, I liń sk ie j i  W y s o c k ie j onaz nad  
zw y cz a jn ą  k o m is ję  re w izy jn ą  w o so b a ch  pp  
W nsow sk ieg-o  i O tkólsK iegn.

-C lE L U  Z DAA1EMA G ŁO W A M I. De lekarzu 
wtłery n a r ji  p. W argo przywieziono w tycli 
ilniaeh z gminy sm orgońskiej dziwa!)- kaprys 
przyrody; cielę 7. dwiema głowam i razem zroś 
niętemi. Ten Iwór natury jednakże już nic żył.

Ali.

Pamiętaj o funduszu 
Obrony Morskiej!

je ro zo lg m ka
—  P R Z Y G O T O W A N IA  D O  IM IE N IN  M AK 

SZA L K A  P IŁ S U D S K IE G O . Z in ic ja ty w y  p. k ier 
L e m a n ow icza  i n a  je g o  z a p rosz en ie  o d b y ło  się 
w  dn iu  9.IJI r. li. w  lok a lu  szk oln y m  w- J erozo  
lim ce  zeb ra n ie  p rz ed sta w ic ie li m ie js c o w y c h  orga  
ni-zacyj d la  usta len ia  p rog ra m u  u ro cz y s to ś c i -ob­
ch od u  D nia Im ien in  M arsza łka P iłsu d sk ieg o  
O becn i b y li :  w  im ien iu  szk oły  p . k ie ro w n ik  I c 
m a n ow icz  W ła d y s ła w , z K om itetu  R o d z ic ó w  - *- 
p. p u łk ow n ik  B oh d a n ow i.-z  p rezes  K . Sz., z O ch 
S traży P o ża rn e j p. T n k jij T i m asz ja k o  7,. naczp.l 
n ika , z K oła  T -w a  P. Bud. P. Sz. Pow-. —  p. T o ­
ka j T om a sz  p rezes  K oła , z  O d d z  Zw-. S tr z e le c ­
k ie g o  p. O p o w icz  roferenU  z S. M. P . p . Żuków  
ski i p R y n k ie w iczó w n a , z K ółka  R o ln ic z e g o —  
p Supranow i.cz  w icep rezes , z  BBWfB K oła  p. 
L em a n ow iczow s i E u g cn ja , z K o la  Abso-iw entow  
Szkoły- p. P od orsk a  W a n d a , z  A k cji K a to lick ie j 
p. S zy m a n ow icz  R u d o lf  p rezes , z  P o l ic j i  p  
Jaszczak  k om en d a n t, z O rg. K ośc ie ln y ch  ks 
p ro b o szcz  F ilip e k  W ła d ., 7. w o jsk a  w  W erk a ch  
p. s z e f O le jn iczak .

.p o sta n o w io n o , żc w  obch od zie- w eźm ie  u d zia ł 
cała  o k o lica , w  dn iu  17.111 1935 r . O rg a n iz a c je  
będą na su m ie w  k o śc ie le  k a iw a ry jsk im , p oczem  
ze .sztandaram i udadzą  się d o  sali p a r a fja ln e j 
na u roczy stą  a k a d em ję , na p rog ra m  k tó re j z łożą  
sie śp ie w i ch órów  szkoln ego- i s trze leck iego  
d ek la m a c je , od czy t, in s cen iza c je  o d p o w ie d n ie , 
p rzed sta w ien ie , a \y. p rzerw ach  cza s  w y p e łn ią  
p ro d u k c je  o rk ie s try .

Św ieciany
- -  K U R S D L A  O B SA D  O R S E R W  AC.YJM I 

M l.I .r U N K ftW Y t  II. Ś w ircia ń sk i oliw-iai p ow ia  
tow> L O P P  z o rg a n izo w a ł p rz y  w y d a tn e j p< 
m oćy  w ła d z  K O P  w N ow y ch  S w ięc ia n a ch  kurs 
lita o łisad  p oste ru n k ów  o b se rw a cy jn o -m e ld u n  
knw-ych, na k ió ry m  b ęd zie  -prze.szkoiloTiych 80 
osób . Na o tw arciu  kursu , k tóre  nastąpiło  w  dniu 
8 tu m . ob ecn i b y li :  P rezes -obw odu L O P P  w 
.Św ięcianach , starosta P o lk o w sk i, d o w ó d c a  gar 
n iz .m ii N ow e S w ięc ia n y  p p łk . S ik orsk i, kp i 
L ink  z D O K  U l, in sp ek tor  w o je w ó d z k i I .O P P  
Wasik-.wsski oraz  szereg in n y ch  p rzestaw icie1

—  P R Z E M Y T  S O U  L IT E W S K IE J  YV PO W  
śW iĘ C IA N S K IM . źiorgan izow -anie o b ła w y  w 
N ow o -Ś w ięc ia n a ch  na p rzem y tn ik ów  so-li m .ie: 
s c o w e  s fery  h a n d lo w e  p rzy ję ły  z ulgą. .Jest to  
p o cz ą te k  r o z p o c z ę te j i p la n o w o  p rz y g o to w a n e j 
a k c ii p rzez  o d p o w ie d n ie  orga n a  sk a rb ow e . Nad 
a k c ją , zm ie rza ją cą  d o  o c z y s z cz e n ia  p ow ia tu  od  
soli litew sk ie j czu w a  n a cz e ln ik  1 rz. Skarh. A kr.
I M on. P ań stw , p . Ż w iro w icz , k tó ry  d o sk o n a l' 
o r ie n tu je  się w  środ k a ch  w alk i z p rzem ytem  
soli.

O k o liczn o śc ią , u tru d n ia ją cą  w ła d zom  skar 
b o w y m  sk u teczn ą  w a lk ę  z. p rz e m y te m  jest to 
żc o d p o w ie d n ie  w ła d ze  sk n row e  z n a jd u ją  się  w 
Ś w iec ian a ch , -oddalony-ch o 12 k im . o d  st. k o  
N, S w ięcian y , d o  k tó re j to  stacji m ożn a  się d o  
stać ty lk o  ra n o  i w ie czo re m . D la d o b r a  wię< 
Skarbu P aństw a i D yr. M on. Koln. należałoby 
p rzen ieść  B ryg K m tro li Skarb, ze Ś w iecku , d > 
N -Swięcan. ‘

W ftrn oale w n
—  W  3-C1A R O C Z N IC Ę  ŚM IERCI S. P 

B IS K U P A  B A N D U R S K IE G O . 9.111 r. b . w- k os
c ie le  p a ra fja ln y m  w  W o n p a je w ie  z os ta ło  o d p r  
w ion ę  n a b oż eń stw o  ż a łob n e  ku czc i ś. 7). Bisk 
B an d u rsk icg o  staraniem  tu te jszeg o  O gn isk a  K 
P. W ., na k tó re  p rz y b y li: 7a rzą d  O p iis k a  ora 
liczn e  szereg i c z ło n k ó w  KPW  . P rzed  k ośc io łem  
<idby!-> się n r o c z y s ic  p r .y ję c ie  rap ortu  k o m p a n j 
KP\Y. P o  n a b o ż e ń s l 'v ie  p re z e s  O gn isk a  W o r o  
p a jo w o  ob . M arciu k ian  J ó z e f  w y g ło s ił  przerni. 
S ie n ie  o  ś. p. B isk u p ie  B an du rsk im .

„ W o ła m  m ło d ^ ie i c a łe g o  Ś w ia ta "

T a k  g ło s ; htidpis na w ód  kim  d z w o n ie  o l im p ijs k im , k łó r y  za b rzm i p o d c z a s  o  Li n ip  ja d y  w 1 DBG 1- 
JSa z d ję c iu  p rzed sta w ion a  je s t  fo rm a  tego  d z w o n u , k tó ry  b ę d z ie  od la n y  z e  stali, o  w o d z e  200 

cen tn a rów  Alodt-l dzywonu z n a jd u je  się w  p ra co w n i rzeźb ia rza  W o li  era G. Ł e m b d u
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
s z e w c y -c h a łu p n ic y  Bilans handlu zagranicznego za  luty r.b . N in y  wymiar podatków

zy s k a li p o d w y żk ę  płac
Dzięki interwencji Inspektoratu Prze­

mysłowego zawarty został 12 b. m. układ 
zbiorowy w sprawie cenniku płac robot­
ników szewskich t. zw chałupników na 
terenie miasta Wilna/wyrabiających obu 
wie dla kupców hurtowników .

Układ obejmuje 1500 robotników 
pracujących dla około 60 zakładów 
Przewiduje on pod wyżkę płac o ok >to 
20 proc

Pierwszy raz od 10 Jat wydarza idę. 
że układ tego rodzaju doszedł do skutku 
Ikz potrzeby uciekania sic do strajku.

E k s p o r t  polski na ry n e k  
chiński

Statystyka ix.inghaj.ska p o d a je  wioiltońS m i- 
p jr tu  C hin z P o lsk i w d% gu 1031 r. 7, d a n y ch  
ły ch  w y n ik a , ż e  P o lsk a  d osta rcz y ła  d o  Chin 
w c ią g u  r. uh. m a le r ja ło w  n a  palta  i ubrania 
za su m ę  1.791.924 7.1. r ó żn y ch  m a-terjałów  w ełn ią  
n y ch  iia su m ę  277.564 zł. p rzęd zy  w e łn ia n e j na 
su m ę 521.258 z ł ,  o ra z  b ib u łk i p a p ie ro s o w e j na 
su m ę 189.069 zł.

N a łeży  n a d m ien ić , że  b ez p ośred n i eksp  jrl 
P o isk i d o  C h in  w in n y ch  d zied zin a ch , k tó re  sta 
n o w ią  d ro b n ie js z e  p o z y c je , n ie jest w y o d rę b n ić  
n y  w  sta tysty ce  szangh aj.sk ie j i o b ję ty  jest p o ­
z y c ją  ,k r a je  p >z')sliife“ . N a leży  teł, z a zn a czy ć , 
ż e  z n a czn e  i lo ś c i  t o w a r ó w  p o lsk ieh  d osta rcz a n e  
-*a d c  C h in  za p o śre d n ic tw e m  in n y ch  k r a jó w  
i w skutek te g o  n o to w a n e  są p rzez  ch iń sk ie  w ła ­
d ze  ce-hte, ja k o  tow a ry  im p o r to w a n e  z ty ch  
k r a jó w  ja k  np . z  B c lg ji lub A n g lji. D o  tak ich  
to w a r ó w  należy., p rz ed ew szy s lk iem  p rzęd za  ze 
iz tu czn eg o  je d w a b iu , b la ch a  c y n k o w a  i hm-- 
artyk u ły .

Konsum cja cukru
W  lutym  r. b . c u k r o w n ie  p o lsk ie  sp rzed ały  

na ry n k u  w ew n ętrzn y m  og ó łem  19.196 ton 1 cu 
kru  w  svnrtości cu k ru  b ia łe g o , w o b e c  20.183 lo n  
<iy w  lutym  1934 r . O zn a cz a  to  sp a d ek  k o ii .u m  
r j l  o  4.9*7#. E k sp ort  w  -lutym w y n ió s ł 674 to iin y , 
g d y  w  o d p o w ie d n im  m ies ią cu  1934 r. —230 to tu.

W  o k re s ie  p ie rw szy ch  5 m ie s ię cy  ł>. kam  
p n n ji l.j. od 1 p aźd ziern ik a  1934 r. d o  1 m arca  
1935 r. sp o ż y c ie  cukru  n a  rynku w ew n ętrzn ym  
w y n o s iło  115.498 ton n . w o b e c  112.475 lon n  w  
in a lo g icz n y m  ok res ie  k a m p a n ji 1933/34 rok u . 
w zpoclio w ię c  o  2.7°/». W y w ó z  w okresie. 5 m ie 
s ięcy  k a m p a n ji 1934/35 r. w y ra ża ł się  c y fr ą  
44,550 ton n . gdy  w  o d p o w ie d n im  -okresie p o ­
p rz e d n ie j ł  a m p a jiji w y n o s ił  36.065 ton n .

P ro w in c la  na zlazcl 
r t o  W a r s z a w y

M ieszkańcy m iast p r o w in c jo n a ln y c h  m ogą 
n a b y w a ć  k a rty  u czestn ictw a  u p r a w n ia ją ce  d o  
u lg o w e g o  p rz e ja zd u  na cU 19 b .m . d o  W a rsza w y  
w W ydziałach Powiatowych, u przedstawicieli 
^OBBISti“ . Sprzedaż kart do dm a 14 b. m.

W ed łu g  ty m cza s  tw y ch  o b lic ze ń  G łów n ego  
U rzędu .S tatystyczn ego b ila n s  n a szeg o  handlu 
z a g ra n iczn eg o  za luty  r. b. w y n ió s ł w  p rz y w o z ie  
193,721 lon n . w a rtośc i 63.911 tys. zl., w w y w o z ie  , 
/.*> -  997.191 tonn , w a rtośc i —  68.517 tys. z).,
d a ją c  saldo dodatnie w su m ie  4.603 tys. zl

W  p o ró w n a n iu  d o  sty cz n ia  b r. w y w ó z  zm n ie j 
szy i sie o  9.781 tys. zł., p o d cz a s  g d y  p rz y w ó z  
z w ięk szy ł się o  1.976 tys. zł.

Z w ięk szen iu  u-togł w y w ó z : że la żą  i stali o 
9,9 m jl j  zł., s ia rcza n u  a m on u  o  0,7 m ilj. z.t., 
lim i od p a d k ów  o 0,5 m ilj. zł., n a fto w y ch  o le jó w  
p ęd n y ch  i sm a row y ch  o 0,4 m ilj. żt,, p a p ie rów k i 
o  0,4 m ilj . zl.

/.mnirjszyt się natomiast wywóz: żyta o 6,1

njrljs zł., w ęg la  o  3,1 mitj. zl., bali, dc.sek, łat i 
opolów  o  24 mitj. zł., trzody ehlownej o  0,4 milj 
z ł., ja j ,  p tactw a o 0,4 i serów  > 0,4 m ilj.
z ło ty ch .

P rz y w ó z  zw ięk szy ł się w  zakresie  p om a - 
isęiicz i cy try n  o  2 ,s m ilj. zl., w e łn y  o w c z e j p ra  
r.ej o  07 m ilj. z,t.,_ t łu szczów  i -o le jów  roś lin n y ch  
i z w ie rz ę cy ch  -o 0,6 m ilj. z!., ś r o d k ó w  fa rm a c e u ­
tyczn y ch  i o p a tru n k o w y ch  o ra z  lek arstw  i ż e ­
lastw a o  0,5 m ilj. zt.

Z m n ie jszy ! się p rz y w ó z  n a stęp u ją cy ch  a rty ­
k u łów : ty ton iu  i w y r o b ó w  ty to n io w y ch  o  0,9 
m ilj. zł., ś led zi ś.w ieżych s o lo n y c h :o  0,8 m ilj. zł., 
ba w ełn y  i o d p a d k ó w  o  0,6 m ilj. zł., sk ór  fu trza  
n ych  o  0 1  m ilj. z ł. , ch sk fry czn y ch : m aszyn , a p a ­
ra tów , p rz y rz ą d ó w  i iieh częśc i o- 0 1 m ilj. zt.

Podatek kom unalny od przedstawień 
kinematograficznych

MinisU.-r.stw 'S k a rb u  d ą ży  d o  -oparcia  w s z e l­
k ich  w y m ia ró w  na m o ż liw ie  rea ln y ch  p odsla  
w ach . Istn ie je  jed n a k  pt-wna gru p a  p ła tn ik ów  
p oda tk u  p rz e m y s ło w e g o  i d -octiu dow ego k tóry ch  
o b r ó t  jest n ieu ch w y tn y . T y cz y  się to przcw azn.ii 
tych  p rzed s ięb iorstw , ktor< n ie  p row a d zą  k s ią g  
h a n d lo w y ch  i mie są ob ję te  ry cza łtem .

C elem  w y tw o rz e n ia  p od a tk u  d la  w ła ic iw e g e  
u n orm ow a n ia  sp ra w y , m in isters tw o  opi-aeou-ato 
projekt .specjalnego r-iiŁporzouzeni.i w yk on a w ­
c z e g o  d o  o r d y n a c ji  p od a tk ow i j  w p rzed m i orie- 
ustalenia, i posługiwania się t. zw. wskaźnikami: 
obrotu 1 normami średniej zysków ności. W sk a ż  
uiki o b ro tu  będą  podstaw.-.-} ok reś len ia  p od a tk u  
p rz e m y s ło w e g j, n o rm y  zaś śre d n ie j d o c h o d o w o ­
ści w c h o d z iły b y  w- grę dk i p oda tk u  d o ch o d u  
w, go .

P ro je k t  t e n  z o .s t i t  rzzi s łan y  s a m - o r / a d o m  g o  
s p o d a T c z y i n ,  U t o r e  p ro jek t  t e n  p r z y c h y l n i e  za- 
o p i n jo w a l y .   - (esf:

Z g od n ie  ?. n h .jw ią zu ją cem i p rzep isa m i, w 
w y p a d k a ch  gdy w cza s ie  je d n e g o  p rzed sta w ien ia  
w y św ietla n e  są d w a  film y  pełn-) p rog ra m  ow i o 
r ó żn e j skali p o d a tk o w e j i sku tk iem  tego  o d  k a ż ­
d e g o  film u  n a leża łb y  s ię  p od a tek  k om u n a ln y  
w ed ług  r ó żn y ch  staw ek , podatek ten winien być 
wymierzony w edług średnie j ary tinetycznej obu 
stawek.

W o b e c  te g o , że  p rzy  sto sow a n iu  tych  prze 
p isów  n a su n ę ły  się  w ą tp liw o śc i, ja k ie  fi lm y  na 
leży  u w a ża ć  iza pełno-program -ow e, m in isterstw o

sp raw  w ew n ętrzn y ch  w y ja śn iło , żc /.u film y  pet 
n o p r o g ra m o w e  u w a ża ć  na leży  tak ie  film y , k tóre  
w zasad zie  m o g ły b y  w y p e łn ić  przy  u d p ow iod  
n ich  d od a tk a ch  ca ły  p rog ra m , I. j p o cz y n a ją c  
tut długo:,ci 1500 on -trów .

O d m ien n e  zasad y  s to so w a ć  n a leży  jed y n ie  
dla f i lm ó w  p o s ia d a ją cy c h  stam pilę  „ le m a t  poi 
sk i“ ; w  ty c h  w y p a d k a ch  za film  p e łn o p ro g ra - 
m o w y  u w a ża ć  n a leży  film . p o s ia d a ją cy  c o n a j-  
m n ie i 900 metrów d łu g o śc i.

P o ż a r  I. P  S
W  uh. n ied z ie lę  w  W a rsz a w ie  

w  z a b u d ow a n ia ch  Instytutu 

P rop a g a n d y  Sztuki w y b u ch ł pu 

żar k tó ry  n a  sz cz ę śc ie  z d o ła n o  

w p orę  zl-oka-l-iizować tak, ż e  n ie  

d os ięg n ą ! oi* sal w y sta w o w y ch . 

Na d ję c iu  —  sp a lon a  część  

m agazyn u  1 P . S.

(P a lrz  a r l. na sir >i

Pr*eiifsv dla Iromnrnikow
W ,zw iązku  i -licm rrn.i w y p a d k a m i p om y łek  

p rzy  za jm o w a n iu  ru ch o m o śc i p rzez  k o m o r n i­
k ów  jak ii*; n a d u ży ć  p o le g a ją cy ch  na w y łącza n iu , 
r ze k o m o  c u d z e j w ła s n o ść ' .M inisterstw o Spra 
w ied liw ośc i w y d a ło  n ow e  za rzą d zen ie  d la  ko 
m -orników , k ló r e  n a k a zu j, ścisłe orzestk zeganto- 
przepisu o  podawaniu przez dłużnika o s ó b  trze­
cich, k tó re  m ogą  rośrtć p re ten s je  do z a jm ow a n e j: 
rzeczy.

Z a rz ą d zen ie  to  p od k reś la , z* kum o n u r y  przy 
każdem  z a ję c in  r u c h o m o śc i imuBżą żąd a ć  o d  
d łu żn ik a  p o d a n ie  n a zw isk a  i ad resu  o s o b v , k tó 
ra m o g ła b y  zg łosić  preten s je .

Gdy z a jęc ie  .ę lfiyw a się w  n ie o b e cn o śc i dłuż 
orka, lu b  o s  Mn. r e p re z e n tu ją ce j ji-go  p ra w a— 
k om orn ik , sp o rzą d z a ją  p r o to k ó ł z a ję c ia  p ow i 
n ien p ytan ie  t > pod.-ic d o  w ia d om śe i d łu żn ik a

|es)

Podziękowanie
T ą drogą wyrażam gorące po­

dziękowanie p. drow i S an ea y k to - 
Wl D ylew skiem u, docentowi U. S. 
B., za uratowanie mego synka i roz­
toczenie nad nim troskliwej opieki 
podczas ,egc choroby.

Luawlk N ejnartrw lcz

W iln o ,  F ia n a  l i .

S tr a jk  panien 
na w y d a n iu

W  Szanghaju m łode panny z  zamużuych ro  
dżin ehlńnkich ogłosiły oryginalny strajk: po- 
stan ow ił- nie wychodzić zam aż, dopóki nie hę 
dzie zniesiono nowo prawo małżeńskie. Kamie 
nicm obrazy dla młodych Chinek w nowem pra 
wie jest p.irag’ af, według którego żona zdra- 
dzająca męża podlega karze d o ,-oku n tęzien iz  
wówczas gdy mąż za popełnienie tego samego 
rzynu nie odpowiada sąd«n-nie. Unowoczi-śnieiu,- 
stosnoków i em ancypacja kobiet w Chinach idą 
dnżem] krokam i naprzóa.

H A L I N A  K 0 R 0 L C Ó W N A

P O R T  A N T  L A  P L A Q U C  N A T I 0 N A L E  
W .  1 9 4 3 4  < P L )

Strój ludowy bułgarski jetst bardzo po 
my słowy w motywach haftu i naprawdę 
śdlczny i bogaty Ale łapcie, jak łapcie 

zwyczajne Takich pięknych > zakrz ,  
wjtnymi nosami jak w Jugosłuwji, spe­
cjalnie -w okolicach Pianina nigdzie nic 
v, kb.ałam.

W  ubraniu przeważa kolor brunatny, 
potem ru-dy, czerwony i czarny, gdy w 
Jugosław ji biały, czarny i czerwony.

W  Karlowie całe uliee wzdłuż mi asie 
czka pracuja nad wyrobem bułgarskie­
go, malowanego wózka. Przy wjeźdzk* 
<lc miastu, wózek zaczynia się robie, na 
końca ulicy stoi umalowany gotów do 

iprzęgu ’
W  Plovdi\ gdzie są fabryki iMjiep 

s/ych papierosów i było parę lat temu 
trzęsienie ziemi, niema uic szczególnego 
i ani zna ku,.iże tu było Phrlipopolis.

Kiedy się góry przejedzio po bardzo 
złych drogach, —  szkoda, że niema lep 
szych bo .naprawdę Iłufgarja jesf lak bli 
^ko i warta jest obe jrzenia przez większą 
ilość turystów, —  w pada się w szerok i 
nadmorski step Tam droga dana od llo 

sama przez się jest doskonała, .(“den 
warunek - -  nie śmie padać deszcz.
, Wszystko im świeeio jest n a od w r fil.

niż być powinno. I tak w Bułgarii na ste 
nie mieni się bogactwem barw stroju 
prawdziwa Turcja, a w Turcji iesf sza­
rzyzna Europy.

Czego tam niema na stepie. Buch na 
drodze. Wozy, osiołki, taki, tłok, że prze­
cisnąć się trudno, Bułgarzy wędrowtni z 
niedźwiedziem tancerki. —  Można mieć 
na szosie przi>dstawienk; za parę groszy 

A stroje: na głowie fezy, lub chustę, 
pas czerwony na brzuchu i bufiaste .spod 
nie, takie prawdziwe tureckie

Taki Turek albo- jedzie na malutkim 
osiołku, albo prowadzi osiołka na któ­
rym siedzi jedna z jego pieiknych żon, 
zakryta barwnym czadurem z białym 
przezroczystym czarczafem ina twarzy.

O.starnia noc w Bołgarjt przypieczę­
towała naszą polsko-bułgarską przyjaźń 
zawartą na wisi z chłopami. Jak zabaw 
nie sobie przypomnieć ostrzeżenia z do­
mu i nawet w Serbji, ize Bułgar/y' są źli 
i nietylko nas obrabują, ale zaproszą do 
siebie a potem zarzną. Owszem, zapra 
sraili do siebie wzdłuż całej drogi, ale nie 
tylko nie zarżnęli, a karmili i olała ro 
wywali naręczami winogron na drogę 

Płynie Marica, und nią siwe czaple 
chodzą., ro.mą winnice —  i to wszysiko 
tazetn nazywa się Papa 7A\. W takiej 
winnicy u gościnnego strażnika ro/.łwliś 
itiy nainiol po raz ostatni na bułgarski'*j 
ziemi.

Na małej eluiłupce dumnie powiewu 
czerwony sztandar z białymi 'iiołk.sieży- 
cem. Granica Turcji

Pierw^sza rewizja. Co się lam działo.

Przewrócili w walizce wszystko do gó­
ry nogami. A jak przyszło do rewiz ji ku 
cheamych przyborów, ło  przestałam się 
złościć, a zaczęłam śaniać Ostrożnie, że­
by nie ugryzło, lub nie wybuchło, otwie 
rają putszki do wywroły wania fotograf.ji. 
Długo wąchają konfitury i agrest u 
ije-szcze domowe) czy to nie iutwy rodzaj 
narkotyku przypadkiem

Potem odbywa się długa ceremonia 
przy tryptyku specjalnym na T u reję Bo 
samJii Turcy jeszcze nie umieją czytać po 
łurecku. Nareszcie z wielkim trudem 
udaje mi się odebrać właściwe karlki

Dzisiaj, gdy Tuncja uznała Gamet du 
passage en douanc, kłojx>ty tryptyikowe 
przeszły do liistorji i lo hislorji staro­
żytnej.

Bo trzeba przyznać, że uzięki Ga '.je­
mu cywilizacja na zupełnie surowymi te­
renie idzie w zastrasza jąco szybkiem tem 
pic. Jak się poznało imo- azjatyckie, 
państwa, cywilhzujące sie .samodzielnie 
bez pomocy Anglji, lub Fra ni ji, wtidać 
prisfęp i kulturę tej azjatyckiej l.uropy

Na stepie kurhany takie, jak w pieś- 
'iiiach ukraińskich, - na stepie stoją 
stare mosty z kamienia na wyschłych 
łożyskach jakichś rzek -  na stepie cza­
sem jest studnia i pasie się stado płowe 
go bydła, No j podobno jest pas fortyFi- 
kacyj pr/.ygTa-nkznycl).

Tego nie widać Nie zmieni i l<> pos-ta 
oi rzeczy, ze właśnie dzięki temu prze­
chodzi się przez różne forma 1:ności i 
historję. A tr/.eba dodać, że jeszcze 'rok 
tomu trzebą beło ładować masy nr na

kolej lub na statek. Przejazd nic Istniał 
V i dziś nie każdemu tak, jak nam uda. 
.-ic spoko jnie dojecliać do Stambułu, ma 
jar tylko n& przestrzeni .sześdzlesięcht 
kilometrów asysfę żandarma i nie sie 
dząc ani dnia w więzieniu

Po przejechaniu granicy, gdzie żan­
darm zamachał rękami na widok broni, 
którą na inigj prosiliśmy. żebv wpisał 
no paszportu, huknął: hajda. Kdir
Iii* —  żandarma —  polis".

Wjechaliśmy do tego Ldirne. W łńa.s 
kacli zacnodu tyle meczetów naraz. Czu­
jemy naprawdę, że skończyła się chrze­
ścijańska Europa.

Tu policja miano wyraźnych chęci z 
n ‘szej strony, by jeciłiać dalej, zatrzy 
rmijjfe. nais do godzrpv dziesiątej z rana 
dnia następnego. .fe<L/iemy do hot eh? 
Madame Marie.

Ten starożytny ókaz już prze-,zło od 
I oł wieku zdziera siedem skór c zabłą­
kanych turystów, dając im „ciepło ro ­
dzinne' —  i łóżko bez kołdTy. Starej 
wie&Mfuc nie omie.szkałain tego wytknąć 
z tama .-gdy z lukrowanym uśmiechem 
pytała, czy dot>,-ze .spałam? u priori apo 
dzitwając się tantych zacłiwylów. Bar 
dzo jej podziękowałam za troskliwość, 
żałując, że jest spóźniona, bo zmarzłam 
jak pies -i w namiocie śpi się lepiej, niż 
M niej. A służącego to ma z prz\t*iłku 
dla niedorozwiniętych umysłowo idjo- 
tów. Dwa razy z wieczora posyłałam go 
no Madame po kołdrę a ten jej (kołdry 
nie Madame) nie przyniósł.

f i ) ,  a n . j .
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W iele p a w o ła n y th , m a ła  w y b r a .iy d i

W. H o lly w o o d  u rz ą d zon o  z n ó w  o d  p ew n eg o  i zasu zan iech a n y  k on k u rs  p ięk n ośc i. Na a p el o rg a n iza torów  k on k u rsu  o d e zw a ło  się 500 p ię 1 
n y c h  d z iew czą t  p re te n d u ją cy ch  d o  za szczy tn eg o  tytułu  k r ó lo w e j p ięk n ośc i. Z  lak  w ie lk ie j ilośc i k an d y d atek  p rz ez  f i l t r  k o n tro li ju r y  p rzesz ło  
za led w ie  23. Z d ję c ie  p rzed sta w ia  w ła śn ie  o w e  d o p u szcz o n e  d o  o s ta tn ieg o  p rzeg ląd u  p ięk n ośc i. O statecznie w y b ó r  n ie  zo s ta ł je s z c z e  d o k o n a n y , 
g d y 7 ju r y  n ie  m oże- się  z d e c y d o w a ć  k om u  o d d a ć  pa lm ę p ierw szeń stw a , k tó re  z a trz y m a ło  s ięn u  d w ó ch  k a n d y d a tk a ch , n a jb a rd z ie j g od n y ch

tytu łu  k r ó lo w e j p ięk n ośc i.

Przygotowania organlzacyj do obchodu 
imienia Marszalka Piłsudskiego

W dniu  11 b. tb. o d b y ło  mc zebranie zarządu 
f l o t o  W ileń sk ieg o  '/imiizku 1‘ e o w ia k ó w  na k tó  
' i m  poza  spraw am i orgamiza-cy jn em i b y ł om a 
znany f.p osób  niemczenia dnia im ien in  M arszalka 
lórzefa P iłsu d sk iego .

U ch w a lon o  u rząd zić  w dniu  18 bm . uroczystą  
w ie czo rn ice "  oraz  w erw  a i w szyslk ieh  człom .ó-w  
K ota d o  w zięcia  u dzia łu  z a rów n o  w  w ie czorn icy , 
jd k  ii w  d e fila d z ie  i a k a d em ia ch , org a n izow a n ych  
staraniem  K om itetu  O b ch od u  im ienin  M arszalka 
J ó z e fa  P iłsu d sk iego

t

W  dniu  17 m a -cu  1065 r. o g od z . 18 w lokalu  
i .o ia  Ś ród m ieśc ie  nr. 2 p rzy  ul. O rzeszk ow e j Nr 
1 1 —  Z arząd  P o d o k ręg u  Z w ią zku  R ezerw is tów  
u rząd za  u roczy sty  o b e n ó d  Im ien in  M arszałka .to 
-- la P iŁ o d ik le g o  Z arząd  u zn a ł s ta w ien n ictw o  
wszyistk-icli i / ,  c  11 k ,, w k o i  Nr. 1 i Nr. 2 za ob o - 
w in zk ow e  P ożą d a n e  p rz y b y c ie  z rodz in a m i.

Pociąg popularny 
do W a rs za w y

D y rek cja  O k ręgow a  K o le i P a ń s tw ow y ch  w 
W aln ie  p o d a je  dc w ia d o m o śc i, że w  dn iu  17 m ar 
■co b ęd z ie  u ru ch o m io n y  sp ec ja ln y  ipociąg p opu  
-Jarrr, z W  in a  d o  W a rsza w y , k tó r y  Tdj. z W ił-  
a a  o  g od z . 2H56. P ocią g  ton p rzy b ęd zie  d o  W a r - 
azaw y un ia  18 m arca  o  godz . 7 05. T o w tó I  ze sta 
c j i  W arsza w a-W fileń sk a  nastąpi w  dn . 10 m arca  

-o g od z . 21.50, p rzy jazd  dn W iln a  —  20 m arca 
«  g o d z . 6 .20 ziano. '

Ł ączna o p ła ta  za  p rze ja zd  w o b je  s tron y  w y- 
S»04>i w  klasie I II -e j 17 40 zl., w  k lasie  I i -e j  26 zł. 
P oza tem  n ie  będ ę  w ym agan e żadn e in n e  d o p ła ­
ty . Karty u czestn ictw a  u p ra w n ia ją ce  d o  iprzejaz 
-<hi b ę d ą  sp rzed a w a n e  w  D olsk . B iu rze  P od róż y  
„ O r b is "  w  W iln ie  M ick iew icza  20 o d  a n ia  14 
d o  16 m a rca  w łą cz n ie  Z e  w zg lęd u  na o g r a n ic z o ­
ną ilo-ść kart uczestn ictw a D y rek cja  uprasza o 
w cześn ie jsze  ich  n a by w an ie .

N o w e  s to w a rzy s ze n ie
■Na teren ie W iln a  p ow sta ło  n o w e  stow arzy sze ­

n ie  p o d  n a rw ą  „S to w a rzy sz en ie  K iiltu ra h w -O św ia  
t<‘u>e R ra cou m ik óa > F izy czn y ch  A dm in istracji 
W o js k o w e j  —  K o to  w  G arn izon ie  H iln o “

Celem  stow arzyszen ia  jest sku p ian ie  i o rg a n ' 
•zowanie w szystk ich  rolx>tuików  ;a trudn ion ych  
w  G arn ;zon ie  W iln o , dla c e ló w  k tillu ra too -ośw ia - 
,le w y c h  i s a m o p o m o c y  g osp od a rcze j.

D ałt t  S u c h y  dz K r y . i jn y  —  P O W S Z E C H N E  W Y K Ł A D Y  U N iW E lt-
j . t e  M a ty ld y  K. , L a o n .  S Y T F C K IE  Dziś, v .c środ ę  dnia 13 m arca  1935

r. od b ęd z ie  się w  sali III U niw ersytetu  (ul.
  S to Juńska) od szyt D r. fil. W . Ehreufeuchita

W u fc d d  . ł o t c a  —  * o d x .  5 ta 45 P L -R o z m ia ry  w szech św ia ta " . P oczątek  o  godz .
19 W stęp  20 gr M łodzież p łaci 10 gr Szatnia 

Zachód  . łó A e a  —  g o d * . 5 m . l i  hic ob o w ią zu je .
—  K O M U N IK A T  Z W IĄ Z K U  P A N  DOM U. 

Dn.iu 14 b . ni. (czw artek) o  g od z . 5  p o p o ł. w  s a ­
li mv. K red y tow eg o  (Jag ielloń ska  14) dr. Ja- 
tiinn B ort kie w •cz-Rodzew iczo-w n w y g ło s i od czyt 
[i t. „H ig je n a  m ieszk a ń ". O d czyt uzupełn iony hę 
d a t  p okazam i.

G O SP O D A R C ZA
— U ST N E  U ZA SA D N IE N IE  POD iN  p rzed  

, A  m n kijam i o d w o ła w czem u  Na p od staw ie  n o w e j
ird y n a cji p o d a tk o w e j k o m is je  o d w o ła w cze  u p o ­

w ażn ion e  zosta ły  d o  p ob iera n ia  sp ec ja ln y ch  o-p 
ła'i 'o d  platnilkó-w, ch cą cy ch  ustnie u zasa dn ić  od  
W/jtfi-fiie przed  k om is ja m i. O p łaty  t c  w y n o s zą  

ERd p rocen t su m y  sp o rn e j, p rzy czem  n a jm n ie j 
śza op ła ta  w y n os i 2 z łote , n a jw ięk sza  50 z ło ­
tych . .Jeśli kom iisja przyzn a .słuszność płatniku 
w i i uw zg lędn i o d w o ła n i* , p ob ra n e  op ła ty  z o ­
staną zw rócon e .

S P R A W I  l i t e w s k u :
U st dr. Otscjkl w sprawie jego książki.

„VI, B y t."  Nr. 21 (Mt. 1935 r.) za m ieszcza  list 
d o  re d a k c ji, p o d p isa n y  p rzez  d r. O lse jk ę , a o d  
n o szą cy  się  d o  sp raw y  za rzu tów , w y su n ię ty ch  
k s ią żce  p O ls c jk i: „Z y c ie  L itw in ó w  w ileń sk ich  
,w 1919 4925 r .“ .
i W  l iś c ie  ty m  dr. O ls e jk o  o ś w ia d c z a , ż.e nie 
osk a rż a ł w  s w e j k s ią żce  an i p S taszysa  ani 
też. ża d n eg o  in n ego  d z ia ła cz a  lite w sk ie g o  o  przy  
y ła s z c z e n ie  o f ia r  s p o łe cz n y ch . K sią żk a  zaw iera  
je d y n ie  k r y ty k ę  d z ia ła ln ośc i k ie r o w n ik ó w  .spo 
łe czcń s lw a  litew sk ieg o  w  W ile ń sz cz y źn ie . Dr 
O lse jk o  w y ra ża  o p ln ję  ż e  b y ła b y  b o d a j rze czą  
p ożą d a n ą , b y  k ilk u  n iez a w is ły ch  d z ia ła cz y  litew­
sk ich  sp ra w d z iło  w y ło ż o n e  w  k s ią ż ce  fa k tv  i 
w y ra z iło  swą o p in ję  w  te j sp ra w ie .

Rozkład jazdy autobusów
W I L N O  —  L I D A

Odjazez z Wilna 9 ta rano
„ 2 .3 0  p p .

■wii.zwżan'! Zakładu MataoraWgjl U. fi B- 
« Wllnlt z dnia 12/1M -  1935 rok
t.iśn ien ie  778 
Ti nip. śred n ia  -f l 
T em p . n a jw . -- 8
T em p  u a jn . —'2 
O p a d  —
W ia tr : jłh i.-znch .
T end. b u r .: lek k i w z ro s l
U w agi- r a n o  m glisto , w  ciągu  d n ia  p ogod n ie

P rz e p o w ie d n ia  p o g o d y  w ed łu g  I ’ , I. Ala
R an o ch m u rn o  i m glis to , w  c ią g u  dnia  d o ś ć  p o  
g o d n ie . N ora lekki, m róz , dn iem  tem peratu ra  
p arę  stopn i p o w y ż e j zera

Słabe w ia try  m ie jsco w e .

OSOBISTA
—  D Y H E K TO It O K R Ę G U  P O C Z T  i T E L E ­

G R A F Ó W  W  W IL N IE  iniż. M ieczysław  N ow i 
ki w y je ch a ł z W iln a  w  sp ra w a ch  s łu żb ow y ch  n:i 
p rzeciąg  k ilk u  dni.

m i e j s k a
N A JB L IŻSZE  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IEJ 

SK lE J  w y zn aczon e  z os ta ło  na czw artek 14 m ar 
ca  P orząd ek  d zien n y  zaw iera  16 sp raw , m . in. 
p ro jek t  p re lim in arza  b u d ż e tow eg o  na rok  1925- 
86. P o -a  tvm  punk tem  p orz ą d k u  d zien n eg o  re ­
n t a  spraw  n ie  v -b u d zą  w i( kszego zain.te-reso- 
w ania

• NA R J E C Z  W IL E Ń S K IC H  IN S T Y T U C U  
D O B R O C ZY N N Y C H  M agistral w  lutym  w y a s y ­
g n ow a ł 60.000 zł,

7 LATWERSYTEIT
—  W  1 NIU 19 M ARCA. ja k o  w  d n iu  im a ­

li m M arsza łka P iłsu d sk ieg o , w yk ład y  na Uni 
w ersy tcc ie  w ileńsk im  m a ją  b y ć  zaw ieszone.

SŁBRANkA I ODCZYTY
—  ŚRO D A  L IT E R A C K A  rozp o czn ie  s ię  d z i­

s ia j w y ją tk o w o  o  godz . 20-10. Prezes Sekcji 
Liter. A rt. p rz y  Torw. ro sy jsk iem  w W iln ie  1). 
B o d h łn  b ęd zie  m ó w ił o  rasy js k ie j p oez ji em i­
g ra cy jn e j.

- -  NA P O S IE D ZE N IU  SE K C JI HI.STORJI 
■SZTUKI, k tóre  o d b ęd z ie  się w  d n iu  11 m arca  
(czw artek ) o  godz , 8 w ie c z ó r  w  sali Sem in arium  
A rrh e o lo g ji K lasyczn e j U. S. B. ul. Z a m k ow a  11 
(d ru g ie  p o d w ó r z e  w  praiwo) b ęd ą  w y g ło sz o n e  
re fera ty  p p . Jerzego  Hopp< na, artysty -m alarza  
p t. „M aterjały d o  h is lo r ji  m a larstw a  i sn y ce r ­
stw a w  W iln ie "  o ra z  iprof. d r , M. M ordow-tskic 
g o  „R ę k o p is  z  L ublin a  i jego ziwiązki ze s z k o ­
lą L eody j& ka".

Opieczętowanie wag „Pacific"
S e n sa cja  w sfe ra ch  kupieckich  W ilna

Wczoraj z poiccenla władz ąąuowo-śłeaczycb 
opieczętowano wage tu . .do  c z u le j  kolejowej to 
warzysłwąt „Partftc".

iPoleecnie to wydane zostało w związku ze 
skargami o uiepraw kiłowe ważenie. Od pewni 
go czasu do ' ładz śledczych zaczęły wpływać 
skargi szeregu lust ytucyj zuiby wa lacych węgiel 
r» hocmłcy towarzystwa JPacUle*, te waga

węgła nie była ścisła. Zalntrresow rao się tern. 
skargami. Wdrożono doi hodzenh i opieczęto 
wano wagę. Waga przekazana zostanie eksoer 
tom celem zbadania jej.

Wiadomość o opieczętowania wag na bocz 
nicy „Pacific", wy wołała w sferach kupieckich 
m im ie wieWą m w ie ję . W

RÓŻNE,
S P R O S T O W A N IE . D o artyku łu  p t. „ P a ­

ra d ok s  fi la n tr o p i jn y "  w sk u tek  zd u b lo w a ­
ni* w iersza  wtkradł s ię  b łąd , sp acza ją - 
cv  sen s osta tn ieg o  -ustępu. Z a k oń czen ie  p o w in n o  
brzm ieć : „n ęd za  n a jc z ę ś c ie j jesl w sty d liw a  i 
sk ro m n a , tem ba rd z ie j ,nęd za  fila n tro p ijn a " . T o  
d o b r o b y t  i sn ob izm  sp o łeczn y  lubi rozg łos, hałas 
i... szm e re k " .

% Jfc 'jf.
D o sp raw ozd an ia  z p rocesu  b , k om orn ik a  V I1? 

rew iru  ,p. L eg ie ck ieg o  w k rad ł się  b łą d . P. Le- 
g-eck-i zosta ł skazany za n ied op a trzen ie  na i  m ie ­
s ią ce  a resztu , (a n ie ja k  p o d a n o  —  w ięzien ia ) p o  
zastosow aniiu -umnestji na 2 timos., którą  to  karę 
za w ieszon o  na 2 lata

—  S T A R O S T A  G R O D Z K I W  T R A B IE  KARN O 
A D M IN IST R A C Y JN Y M  U K A R A Ł  w d n iu  d z is ic j 
-szym za fa jn y  u b ó j i handel m ięsem  nie-stcniplo 
w  a w n i  p o r a /  p ią ty  iN uchim a P a ca  (W o d n a  12—  
14) g rzy w n ą  w y s o k o ś c i  ttHJ zł. z zam ianą n a  14 
d n i aresztu . B en iam in a  M ilch ikera  (K a łw ary jsk a  
79) do  raz 6 -ty  50 zł. g rzy w n y  z. zamiianą na 10 
dni aresztu , oraz  O rkc B ro jd esa  (N ow og ród zk a  6, 
pc raz d ru g i 50 zł. g rzyw n y  z zam ianą na 10 dni 
ares/tu .

—  P R Z E D Ł U Ż E N IE  KO N K U R SU  EOTOGP.A 
U ICZNEGO. Z w ią zek  P rop a g a n d y  T u rystyk i 
ch cąc  u m o ż liw ić  w szystk im  pp. am a torom  lo -  
to g ra fom  wizięcie ud zia łu  w k on k u rs ie  lo to g ra - 
ficznyan z d ję ć  z p o c h o d u  i k ierm aszu  w d iu n  
Sw. K azim ierza ipo-stanowił p rzed łu ży ć  term in  
n adsyłan ia  za-jcć c o  dn ia  20 b . m . Z d jęcia  n a ­
le ż y  n a d sy ła ć  d o  B iura Z w ią zk u  P ro p a g a n d y  
T u ry sty czn e j ul. A d . M ick iew icza  32, B liższy ch  
s /e z e g ó łó w  udziela  B iu ro  Z w iązku  codz.iem iie od  
g od z  9 d o  15 -ej T el. 21-20.

P r aca w  „ E le k t r i :ie “
Dziś zasiała uruchomiona fał>rj-ka 

sjłrz-odu radjowego „Elckłril" Ze 450 
iirzyjęlc, wczoraj 12 b.nt. 2Od robo-hniLów 
(którzy pracować będ:j przez 5 dtu w ty 
Rodni u

—  D a lsze  w strzy m a n ie  eksm l-syj. Z  d u . I 
kw ietn ia  u p ły w a  term in  m ora tor ju n i in .eszka 
n io w ćg o  d la  b ez rob o tn y ch . N ow y  d ek ret o  m o  
ra lo r ju m  m ieszk a n iow em , k tó ry  og łoszon y  zu 
s ian ie  w  k o ń cu  b ieżą ceg o  m iesiąca , w strzym a 
f-rzeszł-o 300 w y r o k ó w  ek sm isy jn ych , k tóre  w 
’ iągu r. ub . z;L[>adły w  ^ ą a a ch  w iieńsk ich

—  „Z A  C H LU B N E  W Y N IK I -PRACY". P ań ­
stw ow a  Średni:- S zk oła  P rz e m y s ło w o -H a n d lo ­
w a  im . E . D m o ch o w s k ie j o trzy m a ła  od  M in i­
sterstw a Przeanyslu i H andlu  nie-dat srebrn y  z 
napisem  „za  ch lu b n e  wy-nlkii p r J c y "  za sza ły  
k ośc ie ln e  z ln ia n e j tkaniny h a fto w a n e  lnem , na 
w ystaw ie  „L e n  P o ls k i"  w W arszaw ie 1954 r.

NADESŁANE
—  P O M A R A Ń C ZE . P o  ukazaniu się p om a  

rąń cz  zn a leźć  m ożn a  w  k a ż d y m  p ra w ie  kąciku , 
p rzezn aczon ym  d la  pań d om u , n a jrozm aitsze  
p rzep isy  na p rzy rzą d zen ie  p rzeróżn ych  p otraw

Z e  w zględ u  na zb liża ją ce  się św ięta  u w a ża ­
m y za w skazan e p o d a ć  p o n iż e j p rzep is  n a  przy­
rządzen ie  n ied rog ieg o , a  d o sk o n a łe g o  tortu  p o ­
m a ra ń czow eg o , k t ó r y  na k a żd ym  s io le  św iątecz 
n ym  m ile  b ęd zie  w id zian y .

D o p rzyrząd zen ia  tortu  p om a ra ń czo w e g o  na 
leży  u b ić  na w o ln y m  og n iu  p ian k ę  z 6 ja j,  15 
dkg. cu k ru , d o d a ć  5 dkg. m ąk i, 10 dkg . n .ączk i 
„G u s lin "  D -ra Oetikera, 4 ły żk i w o d y , 1/2 bu te 
jii.-ezki o le jk u  c y try n o w e g o  D -ra O etkera  i d o  
tego rozczy n u  w są cz y ć  sok u  z 3 p om a ra ń czy , 
następ n ie  iw io ż y ć  m asę d o  w y sm a row a n e j m as 
lem  to -lo w -iic y  i p iec  na og n iu  o k o ło  20 m inut 
P o w y sty gn ięciu  p o k ra ja ć  na trzy  w arstw y , z w ił 
żyć  sok iem  z je d n e j p o m a ra ń czy  i p rzek ła d a ć  
krem em , sp orzą d z on y m  z bu d y n iu  Dr. O etkera 
z sok u  p o m a ra ń czo w e g o  i p ian k i z  b ia łk a

W len  s p o s ó b  p rz y g o to w a n y  tort p o sm a ro  
w ać lukrem  (10 d k g . cukru  p u d ru , ły żk ę  suk-u 
p om a ra ń czo w e g o  z w o d ą ' i p rz y b ra ć  k a w o łk a m . 
p om a ra ń cz, -

Teatr i m uzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

D Z IŚ , w  środ ę  dn ia  13 b . m  o  g od z . 8-e j 
w lecz. „T O  W IĘ C E J  N IŻ  M IŁ O ŚĆ ". —  kaę 
toina, w ęg ierska  k o m e d ja  w sp ó łczesn a  w 3-eeb 
ak ia ch , o  o ry g in a ln ie  z a ry sow a n y m  k o n flik c ie  
p sy ch o log iczn y  m  i b a rw n e j a k c ji. P rzep iękn i 
d ek ora cje - W . M a k o jn ik a . Ceny- p ro p a g a n d ow e .

— JU T R O , w czw a rtek  d n ie  14 b . m . o  g od  
8 -e j w iecz . „T O  W IĘ C E J N IŻ  M IŁ O Ś Ć ".

—  U W A G A ! A d m in is tra c ja  T eatru  P oh u la n k a  
p rzypom in a , iż  z d n iem  15-go m a rca  r. b . upły 
vft/i osta teczn y  ter.n in  leg ity m a c ji z n iż d o w y c b  
(w szy stk ich ), w y d a n y c h  z  p oczą tk iem  se z o n u  
O d godz . 11 d o  2 -ie j p o p o ł. a d m in istra cja  w y d a ­
je  n o w e  le g ity m a c je  zn iżkow e.

4’.

TEATR M U ZYC ZN Y „L U T N IA ".
—  „C H IC A G O ". W  d a lszym  ciągu  grana  bę 

cb ie  ba rw n a  i m e lod y jn a  op eretk a  K alm ana 
„C h ic a g o " , k-tóra od n ios ła  su k ces  artysty czn y  > 
c ieszy  się  w ie lk iem  p ow od zen iem . W  ro li k s ię ż ­
n iczk i C h icag o  w ystąp i J K u lczycka . Z n iżk i w aż 
hę’

—  P R ZE D ST A W IE N IE  KU UCZCZENIU W  
LETNIEJ PRACY SCENICZNEJ K . DFM BOW  
SKIEGO. W  płatek dnia 22 bm. odbędzie się

, przedśławleme ku uczczeniu 15-Ielniej pracy ser- 
nk zn ej znakom itego artysty teatru „L o tn ia " K 
Dembowskiego. W  dniu tym wystawiony zosti 
nie piękny utwór Zellera „Sztygar" w w ykm i*  
tiiu eałego zespołu artystycznego p od  reżyserją 
M. Domnsłe.wskiego, Bilety już nabywać można 
w basie teatru „L u tn ia ".

—  „W IK T O R IA  i JEJ H U Z A R " p o  cen a ch  
p rop a g a n d ow y ch . W  p iątek  n a jb liż szy  u jrzym y 
p iękną op . A brah am a „W ik łtorja  i je j  h u za r"  /
1 K u lczy ck ą  i K . D em b ow sk im  w ro la ch  g łó w ­
ny ch . C eny p rop a g a n d ow e  o d  25  p .

K in a  i F ilm y
^Si KRET ARKA MA CHODZI ZAMAŻ"

(1 ino «P n i“ ).

P o w o d z e n ie  d a w n e g o  film u  p . t. „S e k re ta r  
k a  o s o b is ta "  z M ary G lo ry  i Jean  M urat spę 
d za ła  w id o cz n ie  s p o k o jn y  sen z p o w ie k  film ow ­
c ó w  fra n cu sk ich . W y c h o d z ą c  z  s łu szn ego  z a ło ic  
nia że k a ż d e  p o w o d z e n ie  m u si b y ć  w y k orzy sta  
ne, c h o ć b y  z k rzy w d ą  d la  p u b liczn o śc i nak 
r e c o n o  w e  F ra n c ji  je s z c z e  jed n a  „ s e k r e ­
ta rk ą ", ja k ob y  da-lszy- c ią g  p ie rw s ze g o  film u . —  
Jed n a k  „ w y jś c ie  z a m ą i"  n ie  w y s z ło  b ie d n e j 
„ s e k r e ta r c e "  na d ob rze , „S ek re ta rk a  osob is ta  
w y ch o d z i z:i.mąź“  —  t o  p e łn a  n ie lo g iczn o śc i 
p rzew lek ła  h ls lo r ja , p o d cz a s  k tó re j a b so lu tn ie  
n ic  c ie k a w e g o  się  n ie  d z ie je . Że p od staw ą  doł> 
reg o  film u  —  jest d o b r y  scen a rju sz . i ż e  m>j 
lep szy  reży ser  i  „p r ó ż n e g o  n-ie n a le je 1 —  w id z i 
m y na tym  p rz y k ła d z ie  n a jle p ie j. M istrz ekra 
nu —  Joe  M ay n ic  n ie  m o ż e  w n ieść  d o  te j l>ez 
n a d z ie jn e j h is lo r j i .  C a ły  w d zięk  M ary G lory  
p rzep ad a  w  szeregu  n ie s y m p a ty cz n y ch  scen . —  
K w aśną m in ę  ma r ó w n ie ż  Jean  M urat. D o s k o  
n.ały k o m ik  fra n cu sk i —  A rm an d  B ern ard  n ie  
m a tu  w ie le  d o  p ow ied zen ia . *Na p o d k re ś le n ie  za  
słu gu ją  je d y n ie  b a rd z o  ła d n e  d e k o r a c je  (s z Ł ćW  
g ó łm e  n o c n e g o  d ń n cin gu ) ora z  m a lo w n icz e  wi 
d ok i W ło c h

N ad p rog ra m  —  n iea k tu a ln y  ju ż  F o x , o ra z  
s ieoT o ty p ow a  —  n ieciekaw y- kriH kom ctrażow  ie c  
z cy k lu  p ro p a g a n d y  flo ty  w o jen n e j,

A . S b !
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R  A D J O
W I L N O

SKODA, 13 m a r ca  1935 roku .
*>,30. P ieśń . 6 .33: iPom ulka d o  g im n astyk i. 6.36: 
G im n astyka . 6 .50 : t lu zyk a . 7.15: D z ien n ik  p o  
ra n n y . 7 ,26: M uzyk a. 7 la : P rog ra m  d z ien n y  
7,50: A u d y c ja  ln ia rsk a . 7,51>: G iełda ro ln icza  
11.00: A u d y cja  d la  szk ół. 11,57: C zas 12,00: H e j­
n a ł. 12.03: K om , m et. 12,05: O rk iestra  A dam a 
F u rm a ń sk ieg o . 12,50: C h w ilk a  d la  k ob ie t  12,55 
D zien n ik  p o łu d n io w y . 13,00: U tw ory  S. S ch u ­
m an a . 13,50: O d cin ek  p o w ie ś c io w y . —  15,45: 
-H allo , tu lu d o ż e r c y 1' —  w eso ła  a u d y c ja . 10.15: 

Z  fra n cu sk ich  op e re te k . 16.30: C zy  zm ierzch  
fem in iz m u — od cz . 16,45: K on cert 17.00: T w ó rca  
p o ls k ie j id e a lo g ji p o lity c z n e j. 17 15: Il-gn  a u d y ­
c ja  z  cy k lu  „T a n ie c  w  litera tu rze  s k r z y p c o w e j 
i fo r t e p ia n o w e j" .  17 50: „K s ią żk a  i w ie d za "  —  
„O  s ło w ik u  p i ja c k im "  J u ljan a  T u w im a . 18 00; 
Fleta na p ły ta ch . 18.15: W e so ły  sketch  „M ili lu ­
d z ie " .  18.30: .\tid>cjn d la  d z io c i  —  „P rz e d  lm ie  
a in a m i M a rsza łk a ". 18,40: Z y c ie  a rtys ty czn e  i 
k u llu ra ln e  m iasta . 18.45: K on cert o rk ies try  m an 
d o lin is tó w  10.07: P rog ra m  na czw a rtek . 10 15: 
P rzeg ląd  litew sk i. 19,25: W ia d . sport >we. 19,35 
K rótk i re c ita l śp iew a czy  A leksan dra K a r p a c k ie ­
go. 19.50: F e lje to n  ak tu a ln y . 20 ,00: K on cert
sy m f. w  w y k . o rk . p od  d yr . W .tle r ja n a  B ie r d ia je ­
wa. 20,45: D zienn ik  w ie cz o rn y . 20 .55: Jak pra 
cu jem y  w  P o lsce . 21.00: K on cert C h op in ow sk i 
21 ,30 : A u d y c ja  p o g o d n a  w  op r . T e o d o r a  B u jn ie - 
k ieg o . 21.40: S tefan  M a lin ow sk i T i i o  fo r t  
a -m oll. 22,00: K on cert  rek la m ow y . 22.15: K on 
ce r t  ży czeń . 23.00: K om  m et.

C Z W A R T E K  14 m a rca  1935 roku.
6 .30 : P ie śń . 6.33: P ob u d k o  d o  g im n itrtyk i. 6.36. 
G im nastyka . 6 .50 : M uzyka. 7.15: D z ien n ik  p o ­
ranny. 7 ,25: M uzyk a. 7,4™ P rog ra m  d zien n y . 
7 ,50: A u d y cja  ln ia rsk a . 7,55; G iełda ro ln icza . 
■8,00: A u d y cja  d la  szk ół. 11,57: C zas. 12,00: H ej 
«tał. 12,03: J joro . m et. 12 05 : A u d yeia  d la  szkół. 
12,30: X IX -ty  K on cert  S zk o ln y  z  F ilh arm . 13,00: 
C h w ilk a  dla k ob ie t . 13,05: D z ien n ik  p o łu d n io w y . 
13.10: D . c . p ora n k u . 13,45: „ Z  rym ku p ra cy " . 
13,50: C o d z ie n n y  o d c in e k  p o w ie ś c io w y . 15,45: 
L e k k ie  u tw o ry  fo r te p ia n o w e . 16,00: M uzyk a  po 
p u larn a . 16,30: P og a d a n k a  w  ję z y k u  fra n cu sk :m . 
16,45: M u zyk a  z c z a s ó w  R e w o lu c ji  F ra n cu sk ie j. 
i7 .0 0 : R ep orta ż  z Z ak ł, G h em ji U niw . Jagiell. 
„O d  zie len i ro ś lin  d o  cze rw ie n i k r w i" .  17.15: 
S łuch. —  „N ie b e z p ie cz n e  ż y c ie " .  17,50: P o r a d ­
n ik  sp o r to w y . 18 00: U tw ory  sk rz y p co w e . 18,15: 
T w ó r cz o ś ć  i w o ln o ś ć  —  szk ic  liter. 18,30: Jak 
w y g lą d a ją  b u d y n k i s z k o ln e  n a  W ile ń sz cz y źn ie —  
»d c z  w y g ł. W a n d a  P e łczy ń sk a . 18.40: Ż y c ic  
a r ty s ty czn e  i k u ltu ra ln e  m iasta. 18,45. P ieśn i 
S ch u b erta . 19.07; P rog ra m  na piątek . t9 .15 : L i ­
tew sk i o d cz y t  e k o n o m icz n y . 19.25: W ia d . s p o r ­
tow e . 19,35: W e s o łe  a d o b r e  (p ły ty ). 19 50: 
F e ije to n  a k tu a ln y . 20.00: M uzyk a  lek k a . 20.45: 
D zien n ik  w ie c z o r n y . 20 .55: Jak  p ra cu je m y  w  P ol 
»ce. 21 ,00: K on cert  m u z y k i w ę g ie rsk ie j 22,00: 
K o n ce n  rek la m ow y . 22 .i5 :  M uzyka taneczna. 
23,00: K om . m et.

mm i iu to ii
. . Z N I C Z "

WILftO, BISKUPIA 4, TEL. *-40

W y k o n u je  w s z e lk ie g o  rod z a ju  
r o b o ty  w  z sk re s ie  drukarstw u

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

F A M  | D ZIŚ. Czarująca MARY GLORY, JEAN MURLT i wszeehśw. str.wy komik

S e k r e t a r k aARMAND BERNARD tb r  ' ■  j  ■  ■ —  ■  j f  n  ■  r a  m~m _ _ _
w iii. reż Joe May’a Eoo l a  I  w i  w  w l  I  l a  a 4 l  Z u l l l ( | Z
M u zy k a  Paw ti Abrahama. Nad program: DODATKI I AKTUALIA. Se«.n«e: 4. 6, 6 i 10.15

kELio&i u ; , . ,  p a n  bez m i e s z k a n i a
m u x y cx n s  k u m e d js  w ie d e ń sk a  ■ ■ ■ WV“ ■ ■ ■ ■ ■ B  BHsraiąn TWmig, ” " ;d. Bildi f. Stoli i Leo Slank

N ad p r o fr a m . A T R A K C J E . P o cz ą te k  e csn a ó w  o  g o d z . 4— 6 —8— 10.15. w  d n ie  św ią te czn e  o d  2-ej

CASIMO! |
—  d z le f t

J u t r o  p r o m  | e r a l
r i t A U L E l N  D O K T Ó R
N i e s a m o v 'i t y  f i lm

IV TRINIDAD
0 5 N 1 S U 0  j D Z I Ś

Nadiwyczujny dramat polski
W  ro la ch  ( .łó w n y ch ; Eugenjusz BODO, Alma Kar, Jarzy Mar, SlePaftski I Inni.

1AD  P R O G R A M : DODATKI DŹWIĘKOWA. P o cz ą te k  i « r r ó w  c o d * , o  jjo d z . 4 -e ; p a  p i ł .

„ Z A B A W K A -

O k a z y j n i e  t a n i o
d ia  a o iid n e c o  lok a tora

W Y N A J M Ę

M I E S Z K A N I E
za Z ie lo n y m  M ostem , 
bG ska e le k tro w n i, su­
ch e , s ło n e cz n e , ła d n e , 
św ie ż o  od re m o n to w a n e , 
ze  w sz e lk iem i w y g o d a ­
m i. O g r ó d e k . B liższe  
in fo rm a c je : G arba tsk a  
1— 25. B iuro O g ło a ie n

P o s z u k u j ę

3 - p o ’i .  m  e s z f e a n i a
ze  w flzyttk iem t w y g o ­
dam i w  śród m ieśc iu . 
O ferty  d o  ad m in istracji 
„K u r jera  p o d  

„S o lid n y  lok ator*

D O K T Ó R

J .  P I O T R O W i a -  

J U R C Z E N K 0 W A
0 r 4 ) . tor S zp it. S aw icz  

C h o r o b y  sk órn e , 
w en ery ex n e  i k o b ie c e

Wllefiska *4 i *1.1.0.
P rfy jm . o d  g. 5 —  7 w .

K a m i e n i c ę
p ię trow ą  w  centrum  

m iasta m ożn a  n a b y ć  za 
7C00 zł.* ew en t z a m ie ­
n ić  na p o s ia d ło ś ć  z ie m ­
ską. D o w ie d z ie ć  s ię : ul 

A n to k o lsk a  51 — 6

AKUSZERKA

i s r i a  U b m
P riy jm u je  o d  9  —  7 w 
u l. i.  JaslAsMego M l
r ó g  O fia rn e j (o b o k  S ąd u '

D o  w y n a l ę c i a
m ieszk a n ia  p o  3 i 2 p ok .

P iłs u ó -k ie g o  13 
D o w ie d z , się  u d o z o r c y S T U D E N T

(z  m aturą n ie m ie ck ie g o  
g im n azjum ) u d z ie li k o ­
r e p e ty c ji lu b  k on w er­
sa c ji ję z y k a  n ie m ie c k ie ­
g o . Z g ło s z e n ia : W ilń o , 
zauł. B eraardyń ski 8 — 1

AKUSZERKA

H .  B r y n s t i e w i c z -  

S z k i e l o n k o w a
p rz e p ro w a d z iła  ł ię  
na ul M ick ie w icz a  

d. 44 ni. 22.

2 - p o i .  m i e s z k a n i e
h ex  snebli z  w y g o d a m i 
v/ centru m  —  p o trzeb n e  
zaraz. W ia d o m o ś ć  w 

ad m in istracji »K . W.*

P O K Ó J
poszukiwany w  c e n ­
trum  m iasta u m eb low . 
m oż liw ie  z te le fon em . 
O ferty  d o  A d m in is tra c ji 
„K u r je ra  W iłeńskiago** 

dla „C e n t 'u m *

M Ł O D A
inteligentna panna p o ­
szuku je  p ra cy  e k s p e ­
d ientk i lub  d o  d z ie c i . 
O fe rty  ła& kaw c p roszę  
k ie ro w a ć  d o  „K urjera  

W ił ,"  p o d  „P ra ca *

l a  r o x o j
p o m o ż e m y  (p o m o g ą ) v
zakresie gimnazjum
m atem  - p rz y ro d n ic z e g o  

lub  h u m a n isty czn eg o . 
Z g łorz .a  P ozn ańska  3-^

C  Tm iełew *ki

U D Z I E L A M
L E K C Y J

w  z a k retie  g im n a z ja l­
nym  z p o l i ic ie io ,  fizyki*, 
c b e m ji i m atem atyk i. 
Z g ło e ie n a a  d o  adenin* 
„ K u rjera  W il« ń « k ie g o *  

p o d  „Solidnie**

w ład a  ję z . n iem . i ang«« 
p o sz u k u je  o d p o w ie d n ie }  
p ra cy . Zgło«»z. d o  ad m i­
n istracji „ K u rjera  Wił.** 

dla D an iela

PLAC
D O  S P R Z E D A N IA

na P o ś p «e tz c e  p rzy  ui> 
P ięk n e j 9. D o w ie d z ie ć  
się  w  adm in . „K u r je m  

Wił.** o d  g o d z  9— 3

Zguby, dowód o9obi ity 
wydany przez. Urząd, 
gm. daugieliskiej na im. 
Aleksandra M olinow - 
■ kiego, »yn R oztlji . Lu* 
dwika, unieważnia się

-• 3 pp<‘»
• 9  W i**ł
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A n g ie ls k a  s z y b k o b i e ż n a  ł ó t f ź  m o to r o w a  d o  w a lk i z  p i r a t a m i

c h iń s k im i nowe
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Giełda zbożowo -towarowa 
i lniarska w Wilnie

z oma 12 marca 1315 r.
C en y  ta o w t t  śre d a ie j h a n d lo w e j ja k o ś c i. p». 
t y te i W iln o , l i e m io o lo d ;  —  w  ła d u n k a ch  w a ­
g o n o w y c h , m ąka i o tręby  —  w  m niej** , n o ie .  

w  t ł o iy c h  za 1 B ( '0 0  ką )
ż y t o  1 sta i.dart 700 %/l I4rt5 \‘  30

11 „  670 .  13.—  13.25
P a ten iea  1 .  745 . 18.50 19.—

U .  720 „  17.50 1 8 . -
Jęczm ień  i » 655 • (k a sz .) 1 5 .— 15.50

U „ 625 .  .  1 3 —  13.75
O w i e .  1 „  49^ . 13.75 14.25

11 .  479 .  12.75 13.50
G ry k a  1 ,. 030  .. 16.—  17.—

11 .. 600  ., 15 CO 15.75
M ąka p szen n a  gatunek  i— C. 31.—  3 2 .— 

U— E 27 25 27.50
) i— T. 23 50 2 4 . -

III— A  18.25 16 75
Ili— B 13.—  13 50

żytn ia  d o  5 5 %  2 3 —  23.50
, .  d o  6 5 %  ‘  19.50 20.—
„ ,  a itk ow s ‘ V —  15.59

„  ra z ow a  15 — 15.50
„  „ d o  8 2 %  ( t y p w o j » i .J  17.50 13,—

O trę b y  ży tn ie  j r i e r a .  atandart. 7 .5 'ł 8 —  
„  p i t m r  m ia łk :e  p rzem . »t. 10.—  10.50

S i a n o  7. —  7 50
S ł o m a  3.55 4.25
S iem ię  ln ia n e  b . 9 0 %  i - c o  tt, sa ła d . 45.25 47.25
L e n  cze sa n y  H o r o d z ie j b a s is  1

sk. 303.10 2120.—  2160.—
K ą d z ie l H o ro d * . b . I s k . 216,50 '  6 0 0 —  K .4 0 . -  
T s r g a n ie c  f U  1 /H -Ó 0 /2 0  1220.—  1260 —

L e n  stan d aryzow an y  
■ rzepany W o ło iy n  b a s is  I 1690.—  1730.—

„  M io ry  sk. 216.50 —  —
T rrb y  1 6 9 0 —  173‘ i -

„  H o r o d z ie j 1860.—  1900 —

P r z e t a r g
I, n iw orsyh -t S te fan a  B a la r c g o  w  W iln ie  og łasza  
; irerrmy p rzetarg  o fe r to w y  na u rządzen ie

1) c en tra ln eg o  o g rzew a n ia  w od a  o  sam oist- 
i i ' rn ob ieg u ,

2) in sta la cji k a n a liza cji i .v-o<iociągu
w D om u  A stro n o m ó w  i M etereo log ów  przy ul. 
Z a k retow e j 23 (W W iln ie . P ow y ższe  r o b o ty  n ie  są 

_7e sobą  zw iązane.
Przetarg od b ę d z ie  się w  d n iu  26 m arca  1935 r 

o  godz.. 12-ej w  lok a lu  B iura T e c lin icz n o -G o s p o  
‘ k u cz eg o  U niw ersytetu  p rz y  ul. U n iw ersyteck ie j 
Nr. 3. P isem n e oferty na k ażd ą  rob otę  o so b n o  
w inne b y ć  z ło żon e  d o  tegoż, dn ia  d o  godz . 10-ej 
w S ek re iarjae ie  U niw ersytetu  łą czn ie  z p o k w ito ­
w aniem  K asy S karb  n a  w p ła co n e  w a d ju m  p rze  
ta rgow e  w  w y s . ń %  za o fi r o w a n e j su iny. W  o fe r  

ć ie  w in ien  b y ć  p od a n y  m in im a ln y  term in , w kltó 
rym  firm a  p o d e jm u je  się  w y k o n a ć  o b ję tą  n in ie j­
szym  przetargiem  ro b o tę . O gólne' w a ru n k ' p rze ­
targu i ślepe k osz to ry sy  o trzy m a ć moż.nn w  B iu ­
rze T ecn n iczn o-G otsp odarezem  2a zw rotem  k osz ­
tów  w y k on a n ia . Tam  rów n ież  m oż.na cod z ien n ie  
od  godz. 12 d o  13 p rze jrzeć  w aru n k i w ykon an ia  
rob ót  p rzez  p rz ed s ięb io rców , projek* rob ó t  i p ro 
,;ekf u m o w y , k tó re  dla o feren ta  są o b ow ią zu ją ce .

U n iw ersytet zastrzeg a  s o b ie  p ra w o  w y b o r u  
oferen ta , u za leżn ia ją c  to od  je g o  fa ch o w y ch  i 
fin a n sow y ch  z d o ln ośc i, oraz  urn w  o zreduiko-wania 
ilośc i r o b ó t  lub naw et zu p ełn ego  ich zaniechania 

Z R ektoratu  U niw ersytetu  
S tefana  B atoreg o  ™ '\V iln ie  

W IT O L D  S T A N lE W It,/ .
Rektor.

•im

Morze to —  płuca narodu
p Ą tc e & if' m ,  
flk tc e s tfę b u n t % m t

P r z e t z r g
:  U r z ą d  ttffije w ń a z k i W iJe ń s k i
■IV ydzioł P ra cy  O piek i i Z d row ia ) nin ięjszeti: 
og łasza  P R Z E T A R G  na d osta rczan ie  w ciągu  ok re  
su b u d żetow ego  1935/36 t. j. od  d n ia  1 kw ietnia 
1935 r . d o  dnia  31 m a rca  1936 r n a stęp u jący ch  
p rzed m io tów  i m a le r ja tó w  d ia  za k ła d ów  i insty- 
tucv.j zn a jd u ją cy ch  się jiod  z o r /ą d e m  tego W y ­
działu ;

1) ŚT-odków leczn iczy ch  i d e2 y n fek cy jn y cli,
2) m a te r ja ló w  op a tru n k ow y ch ,
3) artyikulów  n iezb ęd n ych  d o  p ielęgnow ania ;- 

ch o ry ch ,
i) n arzędzi ch iru rg iczn y ch  i .TjMrntów iekar 

sk icn .
O ferty  od d z ie ln ie  dla k ażd ego  z w y sz cz e g ó l­

n ion y ch  p o w y ż e j czterech  r o d z a jó w  d osta w y , na 
leży  sk ład ać w  o la k ow a n y oh  k op eria ch  d o  U rzę­
du W o je w ó d z k ie g o  (ul. M agdaleny  2) p o k ó j  nr. 
17 d o  godz . 9 d n ia  28 m arca  1935 r.

O w a ru n k a ch  d osta w y  i p rze ta rg u  m ożn a  się 
d o w ie d z ie ć  w  W y d z ia le  P ra cy , O p iek i i Z d row ia  
U rzędu W o je w ó d z k ie g o , p o k ó j n r. 17 w dn iach  
p ow szed n ich  o d  godz . 12— 14-ej.

U rząd W o je w ó d z k i zastrzega sob ie  p ra w o w t 
b oru  o feren ta  uzależniając, o d  fa ch o w y ch  i f i  
n a n sow y ch  z d o ln o śc i przedsiębi arstwa ora i. 
p ra w o  d o  ca łk o w ite g o  u n iew ażn ien ia  przetargu .

Za W o je w o d o  
Dr. m ed . H W .D M & 8 K 1  
N aczeln ik  W yd zia łu

Muzeum fryzjerskie
W  W iedniu orwarlc -zostało ostatnio orygi­

nalne muzeum, zalozoue przez związek fryzje  
rów' wiedeńskich, obeim ujące zbiory dotyczące- 
kunsztu fryzjerskiego. W śród eksponatów znaj­
duje się kolekcja różnych brzy tew z rozmaitych  
epok, a także lancety, banki i  t. p. instrumenty,, 
przypominające atrybuty dawnych cyrulików .
Na honorowem miejscu w muzeum znajduje sią 
Jiierwsza maszynka d o strzyżenia, która jee" 
wynalazkiem aus'rjaekim  i której patent sprze­
dany został przez wynalazcę d o Ameryki.


